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I.

Szczegółowe rozliczenie czasu
wymierzonego

n a  k a ż d y  p r z e d m i o t  n a u k iobowiązującym planem naukowym.

Uwaga. L ite ry :  P , W , S, C, P , S oznaczają dni ty g o d n ia , całe liczby  — godziny  nau k i 
a  u łam ki — część "godziny przypadającej n a  każdą dyscyplinę n. p . 3/n  =  15 m in u t.
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P o d z ia ł  g o d z in  d l. sz k o ły  lu d o w e j p o s p o li te j  je d n o k la s o w e j  o je d n y m  n a u c z y c ie lu  z nauką, c a ło d z ie n n ą  w t r z e c h  o d d z ia łach . *)
'ś=ijs S P i e r w s z a  g o d z i n a  , g o d z i n a

= r  =  r  ' ' I I ' ' = _ =  — —  =—  p  - f a — -  ^ 2 ^  13 Nauleapogłfliowa!1Wy.
! I z  2. ^ mn> o p in a n iu  i odpytywaniu głoszeniem, napisaniem i

1- .  „  N., ceytajun i odpowiedziom dzieci ^ ‘a° czytaniem omówionych
2. r. n. z częściowym udziałom, p/róito. rzeczy z  nowego ustępu.

I. ------ Schodzą się dzieci do szkoły. ~ y  u.prte- i£~dpniiZfiinie (wńióńenie)
Mo- * -  pr J A’ «'f m°- 22. Odpisanie z książki

2. dli- ™w‘% i i  Ottonie W&iniantom, od- wyjaśnionej części
twa. piimien. opowiadaniem nowego ustępu.

« --------- ------------------------------------ -------------------------- ----------------------------------------------------------------------------nowego uelfpu. ----------------- -------------------------------- ----------------
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48. Rachunki. 
Korrekta przykładów 
samodzielnie z książki

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 
przykładów pamięciowo

i  piśmiennie.

75. Rysunki. 
Wykoćczenie figury 

narysowanćj 
oodług wzoru.

Rysunki.
73. Nakreślę-1 76. 
nie wzoru do Kor- 
nowej lekcyi. | rekta.

74. Rysowanie 
nowćj figury 

podług wzoru.

70. Pisanie 
podług wzoru 
na tablicy.

69. Pisanie  
wzoru 

na tablicy.

70. Pisanie podług wzoru 
na tablicy. '

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 
przykładów patnięciowo

i  piśmiennie.

Rozw .;
da; z.-eh , riykładów

z ksiąii iki rachunkowćj.

62. Geografia. 
Korrekta piśmiennej 

reprodukcyi.

43. Przepisanie korrekty 
praktycznego ćwiczenia

40. Opracowanie 
materyału do praktycznego 

ćwiczenia stylistycznego 
z  dyspozycyą.

48. Kachnnki. 
Korrekta przykładów

Schodzą się dzieci do szkoły.

25. Napisanie 
z pamięci ustępu 

opracowanego.

32- Ćwiczenie 

gramatyczne.

47. Raciiunki, 

jak wużćj.

49. Rachunki. 
Ćwiczenia dlii wprawy 

pc^Ing wzoru ',na tablicy.

■'46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 

przykładów pamięciowo
i piśmiennie.

-r K t rrektii błędów 
popełni- -jh 'w  ustępie 

napisa . z pamięci.

Przepisanie wypoprawianćj 
reprodukcyi.

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 

przykładów pamięciowo
i  piśmiennie.

48. Rchunki. 
Korrekta rozwiązanych 

samodzielnie przykładów
z książeczki rachunkowćj.

27. Przepisanie ustępu 
z pamięci napisanego 

i poprawionego.

47. Rachunki. Roz­
więzywanie piśm. 

dalszych przykładów
książeczki rach.

48. Rachunki. Kor­
rekta samodzielnie 
rozwiązań, przykł. 
z książeczki rach.

47. Rachunki. 
Rozwięzywanie piśmienne 

dalszych przykładów 
z książeczki rachunkowćj.

Reprodukcya piśmienna nowćj, 
względnie poprzedzającćj lekcyi 

podług dyspozycyi.

33. Szukanie i  odpisanie 
z książki wyrazów 

oznaczonych.

20. Wyuczanie się 
na pamięć ustępu 

opracowanego, czytanego 
i odpisanego.

Pisanie 
wzoru 

na tablicy.

Pisanie  
z korektą

40. Opracowanie materyału 
do praktycznego ćwiczenia

stylistycznego podług 
. dyspozycyi.

41. Odpisanie z tablicy 
uporządkowanego materyałn 
do praktycznego ćwiczenia

stylistycznego.

Schodzą się dzieci do szkoły.

48. Rachunki. 
Korrekta przykładów 
samodzielnie z książki

rozwiązanych.

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 
przykładów pamięciowo

43. Przepisanie korrekty '. Pisanie wzoru na tablicy 
z stosownemi pouczeniami.

70. Pisanie 
podług wzoru 
na tablicy.

12. Przysłuchiwanie się opowia­
daniu, objaśnianiu i  odpytywaniu 
N., czytaniu, i  odpowiedziom dzieci 
2. r. n. z częściowym udziałem.

4’ł. Rachunki. 
Rozwie; , i

dalszy, i zykładów 
z książce ki rw -unkowój.

13. Nauka poglądowa 
z wygłoszeniem, napisaniem 

i  czytaniem omówionych 
rzeczy z  nowego ustępu.

9. Religia.
Wypracowanie piśmienne 
treści religijno-moralnój.

52. Historya naturalna. 
Korrekta popełnionych 
błędów w piśmiennćj

reprodukcyi.

10. Religia. Odpisywanie z katechizmu.

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 

przykładów pamięciowo
i  piśmiennie.

48. Rachunki. 
Korrekta przykładów 

samodzielnie z książki
rozwiązanych.

Schodzą się dzieci do szkoły.

25. Napisanie 
z pamięci ustępu 

opracowanego.

Ćwiczenie
grama­
tyczne.

Korrekta
dyktatu.

41. ’ -chijnki, 
jak wyżćj.

12. Przysłuchiwanie się opowia­
daniu, objaśnianiu i odpytywaniu 
N., czytanii odpowiedziom dzieci 
2. r. n . z częściowym udziałem.

JM. Reprodukcya ustna 
ustępu wszechstronnie

8C. Kontrola dyktatu 
poprawionego.

53. Historya naturalna. 
Przepisanie korrekty.

13. Nauka poglądowa 
z  wygłoszeniem, napisaniem 

i  czytaniem omówionych 
rzeczy z nowego ustępu.

25. Napisanie 
z pamięci ustępu 

opracowanego.

31. Przepisanie korrekty.

40 Opracowanie materyału 
do praktycznego ćwiczenia 

stylistycznego podług

42. Reprodukcya piśmienna 
opracowanego materyału 

do praktycznego ćwiczenia
stylistycznego podług 

dyspozycyi.

Schodzą się dzieci do szkoły.

26. Korrekta błędów 
popełnionych w ustępie 
napisanym z pamięci.

77. Geometrya. 
Nowa lekcya.

32. ćwiczenie 

gramatyczne.

79. Geometrya. 
Korrekta podług wzoru 

zadać, piśmiennie 
rozwiązanych.

22. Odpisanie z książki 
wyjaśnionćj części nowego ustępu.

i. Przepisanie poprawionego ćwiczenia 
w piśmiennóm wyrażeniu myśli.

48. Rachunki. 
Korrekta przykładów 
samodzielnie z książki

rozwiązanych.

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych

u> pamięciowo 
i  piśmiennie.

42. Reprodukcya piśmienna opracowanego materyału 
do praktycznego ćwiczenia stylistycznego 

podług dyspozycyi.

49. Rachunki. 
Cv"’czenia dla wprawy 

podług wzoru na tablicy.

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 

przykładów pamięciowo
i  piśmiennie.

27. Pijepisanie ustępu 
z pamięci napisanego 

i poprawionego.

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 
przykładów pamięciowo

i  piśmiennie.

48. Rachunki. 
Korrekta przykładów 
samodzielnie z książki

rozwiązanych.

22. Odpisanie z książki 
wyjaśnionćj części 

nowego ustępu.

78. Geometrya.
Rozwięzywanie piśmienne zadać podług danego w

35. Przysłuchiwanie się i  przypatry­
wanie opracowaniu dyspozycyi 

do piśmiennego wyrażenia myśli.

36. Opracowanie dyspozycyi 
do piśmiennego wyrażenia myśli.

47. Rachunki. 
Rozwięzywinie piśmienne 

dalszych przykładów 
z książeczki rachunkowćj.

14. Czytanie z Elementarza 
wyrazów (zdań) opracowanych 

w ciągu tygodnia 
przy nauce poglądowy.

37. Odpisanie dyspozycyi 
do piśmiennego wyrażenia myśli.

24. Przepisanie 
korrekty (28).

51. Historya naturalna. 
Reprodukcya piśmienna podług dyspozycyi 

opracowanćj już wszechstronnie części ustępu.

8 . Gimnastyka.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

85. Gimnastyka. 85. Gimnastyka.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

85. Gimnastyka. 85. Gimnastyka. 85. Gimnastyka.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

85. Gimnastyka. 85. Gimnastyka.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

47. Rachunki. Roz­
więzywanie piśm. 

dalszych przykładów 
z książeczki rach.

48. Rachunki. Kor­
rekta samodzielnie 
rozwiązań, przykł. 
z książeczki rach.

47. Rachunki. 
Rozwięzywanie piśmienne 

dalszych przykładów 
z książeczki rachunkowćj.

23. Korrekta popełnionych błędów 
w odpisanćj z książki części 

ustępu wyjaśnionego.

69. Pisanie 
ozoru na tablicy

80. Śpiew 
piosnki

80. Śpiew.
Zaznajomienie się z  meto­

dy ą do piosnki nowej.

81. Śpiew.
Reprodukcya piosnki nowćj, 
repetycya piosnek znanych.

13. Nauka poglądowa 
■ wygłoszeniem napisaniem 
i czytaniem omówionych 
rzeczy z  nowego ustępu.

25. Napisanie z pamięci 
ustępu opracowanego.

51. Historya naturalna. 
Reprodukcya piśmienna 
podług dyspozycyi opra- 
nowanój wszechstronnie 

części ustępu.

70. Pisanie 
podług wzoru 
na tablicy.

72. Rysowanie 
przedmiotów z zakresu 

nauki poglądowćj.

38. ćwiczenie się
w piśmiennćm 

wyrażaniu myśli 
podług dyspozycyi.

Pisanie 
wzoru 

ta tablicy.

Korrekta i  
ocenienie 
pisma.

46. Rachunki. 
Rozwięzywanie nowych 

przykładów pamięciowo
i  piśmiennie.

48. Rachunki. 
Korrekta przykładów 
samodzielnie z książki

rozwiązanych.

47. Rachunki, 
jak  wyżćj.

26. Korrekta błędów 
popełnionych w ustępie 
napisanym z pamięci.

25. Napisanie z pamięci ustępu opracowanego.
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* 74. Rysowanie podług w 
nowćj figury.

42. Reprodukcya piśmienna 
opracowanego materyału 

do praktycznego ćwiczenia 
stylistycznego 

podług dyspozycyi.

16.—21. Rzeczowe 
opracowanie ustępu 

do czytania 
z  ustną reprodukcyą.

opracowanego ustępu 
z historyi biblijnćj lub z katechizmu.

12. Przysłuchiwanie się opowia­
daniu, objaśnianiu i odpytywaniu 
N., czytaniu i odpowiedziom dzieci 
2. r. n. z częściowym udziałem.

Reprodukcya
wsiecktlronnic

| 18.

Opracowanie części 
nowego ustępu.

70. Pisanie
podług wzoru na tablicy.

26. Korrekta 
popełnionych błędów 

w ustępie
napisanym z pamięci.

38. Szukanie wyrazów oznaczo­
nych i odpisanie ich z książki.

22. Odpisanie z książki 
wyjaśnionćj części 

nowego ustępu.

praktycznego ćwiczenia 
stylistycznego.

Korrekta
dyktatu.

13. Nauka poglądowa
z wygłoszeniem, napisa­

niem i  czytaniem omówio­
nych rzeczy z  now. ustępu.

__ _ z książki
wyjaśnionćj części 

nowego ustępu.

75. Rysunki. 
Wykończenie figury 

narysowanćj 
podług wzoru.

25. Napisanie 
z pamięci ustępu 

opracowanego.

20. Wyuczanie się 
ną pamięć ustępu 

opracowanego, czytanego

Opracowanie materyału

ćwiczenia stylistycznego 
z dyspozycyą.

Korrekta
dyktatu.

Przepisanie
korrekty.

f
 ?

 
?

?
■

§
•

 5
 

V
 

? 
?

 
8

 
i

 
? 

» 
!'

 
ł

 
5 

»
 

? 
r

 
«

 
t

 5
 

? 
?■

 
?■

 
I 

?
 

? 
?

 
8

i;
 

J
i’

 
£

 
l&

S
s"

 
?

 
O

 
|s

ą
«

 
s

a
g

 
f

!

Dzieci poszły do domu.

36. Roboty ręczne (dziewczęta).

i. Odpisanie z książki wyjaśnio- 
nój części nowego ustępu.

a dzieci w szkole.

11. Religia. Reprodukcya piśmienna 
opracowanego ustępu z historyi biblijnćj 

lub z katechizmu.

• 8. Religia. Katechizacya.

Dzieci poszły do domu.

19. Czytanie ustępu 
opracowanego.

22. Odpisanie z  książki wyjaśnio­
nćj części nowego ustępu.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

Wykończanie
nćj podług

76. Rysunki.
Przegląd z  korrektą 
i  ocenieniem figury 

wykończonej.

75. Rysunki.
Wykończanie figury 

narysowanćj 
podług wzoru.

80. Śpiew.
Zaznajomie­
nie się z  me- 

lodyą do 
piosnki no­

wej.

73. Rysunki.
Nakreślenie 
wzoru do 

nowej lekcyi.

75. Rysunki.
Wykończanie figury narysowanćj 

podług wzoru.

25. Napisanie 
z pamięci ustępu 

opracowanego.

50. Historya natu­
ralna. Reprodukcya 

ustna lekcyi po­
przedzającej 

z  dalszćm opraco­
waniem ustępu od­

nośnego.

81. Śpiew.
Reprodukcya 
piosnki nowćj.

Powtórzenie
piosnek
znanych.

Dzieci poszły do domu.

22. Odpisanie z książki 
wyjaśnionćj części 

nowego ustępu.
19. Czytanie ustępu 

opracowanego.

42. Reprodukcya piśmienna 
opracowanego materyału 

do praktycznego ćwiczenia
stylistycznego 

podług dyspozycyi.

50. Historya naturalna. 
Reprodukcya ustna 

poprzedzającćj lekcyi 
z dalszćm opracowaniem 

ustępu odnośnego.

59. Geografia. 
Opracowanie nowego ustępu 
t. j .  czytanie z wyjaśnieniem 
(rysowaniem) i odpytaniem.

61. Geografia.
Reprodukcya piśmienna nowćj 
względnie poprzedzającćj lekcyi 

podług dyspozycyi.

Dzieci poszły do domu.

57. Gospodarstwo wiejskie (chłopcy) z H. i  HI. oddziałem.

58. Gospodarstwo domowe (dziewczęta).

57. Gospodarstwo w iosk i., ««' dwiosoni, p r u ty m .
downiclwo, pszczelnictwo; po za izbą szkolną

na wycieczkach: w pole, w las,
do ogrodu i  t. d. (chłopcy).

58. Gospodarstwo domowe (dziewczęta).

57. S o s p o to lw  rn sjsK ,, « « ’  ‘ 7®*,
dowmetwo, pszczelnictwo;

ćwiczenia praktyczne 
po za  izbą szkolną

na wycieczkach: w pole, w las. 
do ogrodu i t. d. (chłopcy).

58. Gospodarstwo domowe (dziewczęta). Wykonywanie odnośnych czynności w izbie szkolnej, w kuchni, na podwórzu, w ogrodzie i  t. d.
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r~ i  odpisanie ich z książki.

7. Przysłuchiwanie się katechizacyi 
w H. oddziale.

8. Religia. 
Katechizacya.

11. Religia Reprodukcya piśmienna 
opracowanego ustępu z historyi biblijnej 

lub z katechizmu.

Dzieci poszły do domu.

70. Pisanie
podług wzoru na tablicy.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

16.-21.
Rzeczowe opracowanie 

ustępu do czytania 
z  ustną reprodukcyą.

Geografia.
oracowar
nowego

Geografia.
Powtórzenie.

ćwiczenie
grama­
tyczne.

Korrekta
dyktatu.

i. Roboty ręczne (dziewczęta.

81. Śpiew. 
Reprodukcya 

piosnki nowćj, 
powtórzenie

piosnek znanych.

80. Śpiew. 
Poznanie melodyi 
do piosnki nowej.

63. Geografia. 
Przepisanie korrekty.

82. Śpiew kościelny. 
Opracowanie tekstu 

pieśni nowej.

a dzieci w szkole.

Nie ma dzieci w szkole.

53. Historya naturalna. 
Przepisanie korrekty.

16.-21.
Rzeczowe opracowanie 

ustępu do czytania 
z  ustną reprodukcyą.

64. Historya. 
Reprodukcya ustna 

lekcyi poprzedzającćj,
recepcya nowej.

66. Historya.
Reprodukcya piśmienna nowćj 

względnie poprzedzającćj lekcyi.

a dzieci w szkole.

34. Czytanie i  korrekta wyrazów 
z książki wyszukanych 

i  odpisanych.

12. Przysłuchiwanie

udziolanćj dzieciom 
2. r. n.

ćwiczenie
gramatyczne.

26. Korrekta błędów 
popełnionych w ustępie 
napisanym z pamięci.

17. Opracowanie 
części

nowego ustępu.
Ćwiczenie

gramatyczne.

67. Historya.
Korrekta piśmiennćj 

reproduucyi. 68. Historya.
Przepisanie korrekty.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

73. Rysunki.
do susutj lekcyi.

74. Rysowanie nowćj figury podług wzoru.

Wykończanie
figury

poprzedzającej.

7S. Rysunki.
Prscglyd s korreklą 75. Rysunki. Wykończanie figury 

narysowanćj podług wzoru.

86. Roboty ręczne (dziewczęta).

Dzieci poszły do domu.

66. Historya.
Reprodukcya piśmienna nowćj 

względnie poprzedzającćj lekcyi.

16.-21.
Rzeczowe opracowanie 

ustępu do czytania 
z ustną reprodukcyą.

54. Fizyka,

razem z HI. oddziałem.

54. Fizyka. 
Opracowanie dalsze 
ustępu odnośnego

po ustnej reprodukcyi 
poprzedzającej lekcyi.

Poznanie melodyi 
do nowej pieśni.

Śpiew kościelny 
z H I  oddziałem.

Ćwiczenie się 
w śpiewaniu 

znanych pieśni 
kościelnych.

64. Historya. 
Reprodukcya ustna 

lekcyi poprzedza­
jącej,

recepcya nowej.

65. Historya. 
Powtórzenie 

z H. oddziałem.

50. Historya 
naturalna. 
Przysłuchi-

") Drukiem jodobnym do pisma oznaczono naukę głośną.



II.P o d z i a ł  g o d z i n



III.

Dyspozycye na jed en  tydzień
(8 — 13. listopada 1880.)

6
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Poniedziałek

Oddział I.
(7. role nauki) (5. rok nauki)

Schodzić się będą 

dzieci do szkoły.
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1. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. role nauki) (4. rok nauki) (5. rok nauki) (6. rok nauki)

1. Rozpocznie P. naukę modlitwą: „Ojcze
1. Pomodlą, się z I I I .  oddziałem . niebieski! zgromadziliśmy się w uczelni11 

i t. d. (jak w katechizmie Schustera).

48. R a chunki. 46. R achunk i.

Zanim dzieci n. p. piątego roku nauki
Pozam ieniać się  ma- Jeden  p isać m a n a  I. dany im przykład z pamięci rozwięzywać —

j ą  na  zeszyty  dobrzy

z dobrym i, m ierni z m ie r­

nym i. Jed en  pisać będzie

n a  I . tab licy  zadanie roz­

w iązane w Sobotę sam o-

tab licy  zad. rozwiązane

sam odzielnie w Sobotę,

k tó re  m u P . w zeszycie

popraw iłeś, w szyscy zaś

popraw ią w edług tego

będą, postawisz P. d

nauki nowe zagadnie

zięciom szóstego roku

nie i odwrotnie.
—

dzielnie, a  to  z zeszytu, m y łk i dostrzeżone w ze- Trzy praktyczne Na stronicy 337.

w k tó rym  m u je  P. poprą- szy tach  kolegów  swoich, przykłady na stro- podręcznika pierw-

w iłeś. Z tego w zoru na n a  k tó re  się  przed nau- nicy 271. podręczni- sze trzy wiersze od

tab licy  popraw iać sobie k ą  pozam ieniali. Skoń- ka: „Ilekosztuje metr góry: „Ile razy mie-

m ają  naw zajem  m yłk i czywszy tę  k o rrek tę  po- sukna* . . i t. d. . . ści się 2 '/t w 3? —
dostrzeżone, policzyć je  

i zw rócić sobie zeszyty.

zw racają sobie zeszyty

n a  dany  znak.

aż do: „długości?* aż do 2 ^  w 7?“

46. R a

naprzemian,

to znowu z 4.

ch u n k i

raz z 3. —

rokiem nauki.

48. Ra

Zam ieniw szy się n a

zeszyty  popraw i jeden

drug iem u  podług  przy­

sposobionego przed  nau-

chunki.

W ed łu g  w zoru na  ta ­

b licy przed n auką  p rzy ­

sposobionego popraw ią

sobie w yniki zadań sa-

—

Przerobi P. zadanie Rozwiąże P. cy- ką n a  tab licy  w zoru sa- m odzielnie w Sobotę roz-

43) aż do 52) na frami na tablicy a m odzielnie w Sobotę roz- w iązanych, a  to jeden

150. stronicy pod dzieci na zeszytach w iązyw anych zadań z I I . uczeń drug iem u pożarnie-

ręcznika do nauki zadanie 164) aż do książeczki rachunkow ej niaw szy się n a  zeszyty. —
rachunków t j. pi- 169) wedle podrę- na  51. stro n icy : W zór p isał jed en  z u-

śmiennie na tablicy cznika na stronicy 1’2 w 6 =  0 '5 ; czniów , k tórem u P . za-

i na zeszytach ró­
wnocześnie z dziećmi.

204. u dołu. 1 2  <  12 -  10-0 i t. d.

Skończywszy tę  korrek tę

zeszyty  sobie pozwracają.

danie odnośne popra­

wiłeś.

89. Odpoczynek.
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Poniedziałek

Oddział I.
(1. role nauki) (5. rok nauki)

1. Pom odlą się z 2. rok iem  n.
1. Odmówisz P. z dziećmi modlitwę: 

„Przyjdź Duchu św.!11 (M ały katechizm 
str. 30) tudzież „Ojcze nasz".

—
12. J ę z y k  w yk ładow y. Przysłuch iw ać  

się  będą dzieci i wezm ą udzia ł w głośnej lekcyi,

k tó rą  P . m ieć będziesz z 2. rok iem  nauki. Z  tój i  one 

coś skorzystają, jeże li P . pam ię tać  będziesz o da­

w aniu  im  łatw ych p y tań  z w yjaśn ień  ustęp u  czy­

tan eg o : Skąd się chlób b ierze?

45. j ę z y k  w yk ładow y . Przejrzysz P. 
pobieżnie, czy i jak napisały dzieci w domu 
na tabliczkach dane im w Sobotę zadanie: 
Piosnka o młynku. (Elementarz str. 64.).

16. Opowiesz P. z pamięci zwięźle i 
prawie dosłownie treść mającego się czy­
tać ustępu z Elem. na str. 65. pod na­
pisem: Skąd się chleb bierze?

17. Dzieci będą czytać a P. objaśniać, 
odpytywać i opowiadać każesz, lecz tylko 
zdanie po zdaniu i tylko połowę ustępu 
rzeczonego, a wreszcie odczytasz ją P. sam 
wzorowo raz tylko.

—

Ję z . w yk ł. 45 . Przejrzysz P. nie za­
bawiając się długo, czy i jak przepisały 
dzieci na tabliczkach w domu z Elemen­
tarza nazwiska roślin: iwa, ruta, kalina, 
buraki, buki, kąkole, dębina, w yka, to­
pola. — 13. Pokażesz P. dzieciom łyżkę 
cynową; będziesz rozmawiał z niemi o cy­
nie; przygotujesz je P. tym sposobem do na­
pisania i przeczytania wyrazu: cy-na, (Elem. 
str. 15.). Ćwiczyć P. będziesz dzieci w wy­
głaszaniu wyrazu: cy-na; wyprowadzisz P. 
z wyrazu: cy-na, ze zgłoski: cy głoskę ,,c“.— 
Następnie będziesz P. ćwiczył dzieci w pi­
saniu i czytaniu głoski „c“ najprzód samej, 
a potem dopiero w pisaniu i czytaniu głoski 
„c“ w połączeniu z samogłoską z wyra­
zów: cy-(tryna), cy-(korya), cy-(namon). 
Tym sposobom zaznajomisz P. dzieci z po- 
jedyńczą zgłoską „cy".—  Rozumie się, że 
koniecznie pokazać P. musisz dzieciom nie 
malowaną, ale rzeczywistą, w sklepie ku­
pioną cytrynę, paczkę cykoryi i kawałek

22. Jęz . w yk ł. Każesz P . dzieciom , aby 

p rzep isały  z książk i n a  rozdanych im  zeszytach

N r. 2. siedm  w ierszy z ustęp u : Skąd się  chleb

b ierze? aż do w yrazu „z b u łka m i? "  (c zy li  połow ę

z  tego coś P. w y ja śn ił) .

Gdy skończą przepisywanie, oddadzą zeszy ty  do

przechow ania w  szafie.

1
cynamonu, i rozmawiać z dziećmi o tych 
przedmiotach. — Pisanie zgłosek: (tryna), 
(korya), (namon) odpada.

89. Odpoczynek.

89. Odpoczynek.
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2. godzina.

Oddział II.
(3. roli nauki) (4. rok nauki)

Oddział III.
(5 . rok nauki) (6. rok nauki)

2. Poniodl^ się z dziećm i I. oddziału.

41. Rachunki. 47. Rachunki.

M ają rozwiązać sa­

m odzielnie na  zeszytach 

z I I . książeczki rach. 

n a  str . 7. zadanie 53) 

aż do 63) włącznie. 

N a  dany znak oddadzą 

zeszyty  niezłożone „star­

szym ", k tó re  P . dziś w ie­

czór przejrzysz  i ocenisz, 

ja k  każdy uczeń Sobotnie 

zadania rozw iązał, a  ja k  

je  dziś popraw ił.

D ałeś im  P . do sam o­

dzielnego rozw iązania n a  

zeszy tach  zadanie 170) aż 

do 183) na  s tr . 29. i  30. 

książeczki rachunkow ej.

G dy skończą tę  czyn­

n o ść  , oddadzą zeszyty 

z ok ładką  n ie  n a  w ierz­

chu  do w łasnoręcznego 

przez P . sklasyfikow ania 

Sobotn ich  zadań.

Sam odzielnie rozwią- 

żą now e przyk łady  z książ. 

rach . n a  str. 51. u  dołu: 

Ile  ra zy  m ieści się 1 2  

w 2 4  ; aż do 1 9  w 3'8 ? 

na  zeszytach, co m ają 

w p ó ł godziny uskute­

cznić. — Na dany znak 

oddadzą zeszy ty  „star­

szym "  do przechowania. 

W ieczór dziś przejrzysz 

je  P . i ocenisz.

P o d łu g  w zoru zosta­

wionego n a  tab licy  roz- 

w iążą sam odzielnie n a ­

p isane n a  tab licy  zada­

n ia  z podręczn ika n a  str. 

337 t. j. 3 i /i w 8?  aż do 

2 ł/s w 3 ‘/s n a  pozwraca- 

ny ch  sobie zeszytach.

Z a pó ł godziny od­

dadzą je, abyś P . dziś 

w ieczór ocenił Sobotnie 

rozw iązyw anie każdego.

62. Geografia. Po ro zdan iu  i  zam ianie od­

nośnych  zeszytów wezm ą się  dzieci do w zajem nego 

w yszukania sobie błędów  w nap isanóm  dziś tydzień  

podług dyspozycyi ćw iczeniu piśm iennóm , odno- 

szącóm się  do lekcy i z geografii, w ub ieg ły  P o n ie ­

działek  im  wyłożonej na  podstaw ie 19. ustępu  n a  

s tron icy  19. i  20. książki do czytania. N ajlepszy 

uczeń napisze  ze swego zeszy tu  całe m u  po p ra ­

w ione ćwiczenie n a  tab licy  dosłownie, a  wszyscy 

popraw ią podług tego. N im  P . dasz znak odpo­

czynku, pozw racają sobie i oddadzą zeszyty.

56. F izy k a .

E eprodukow aną p iśm iennie  p rzed  tygodniem  

lekcyę fizyki n a  zeszytach dotyczących, k tó rą  P . 

wczoraj każdem u w ypopraw iałeś (D w a  pierw sze  

o d stępy  54. u stęp u  na str . 64.) p rzepiszą s ta ran ­

nie ci, k tó ry ch  wypracow anie by ło  niedostateczne 

lub  ty lk o  m ierne, a to  n a  ty ch  sam ych  zeszytach, 

k tó re  się im też  powinno rozdać przed rozpoczę­

ciem  nauki.

89. Odpoczynek.
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Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

—

75. R ysunk i. W  rozdanych zeszytach po­

praw i sobie każde dziecko w yrysow aną w przeszły 

P oniedzia łek  figurę szóstą (6), po wyciera m yłki

i  p lam y gum elastyką.

69. P isanie. Napiszesz P. na tablicy 
imiona osób znanych dzieciom z powia­
stek, których się uczyły: Józio, Wicuś, 
Franuś, Michaś, Piotruś, Zosia, Staś, Mi­
chałek, Marcinek, Frania, Marynia.

71. Jeżeli czas pozwoli przywoła P. do 
korrekty ku stołu ucznia 5. 15. 25. i po­
prawi mu P. czerw, atram, złe litery 
w piśmie z przeszłej lekcyi.

—

13. R y su n k i. W ciągu kwadransa na­
kreślisz P. dzieciom na przysposobionych 
przed nauką kropkach siódmy (7) wzorek 
z pierwszego zeszytu Grandauera kredą 
na tablicy, mówiąc: „Pozioma do czwartej 
kropki*. „Pionowa na dół" i t. d.

76. Oglądniesz P. wyrysowaną figurę 6. 
uczniowi szóstemu, 16. 26. i t. d. o ile 
czas na to pozwoli.

70. P isan ie . P o  rozdaniu zeszytów do ćwi­

czeń kaligraficznych N r. 1. każesz P. dzieciom n a ­

śladować pism o swoje z tablicy, i pom im o zajm o­

w ania się dziećm i 1°. r. n. a  póżniój oddziałem  II.

będziesz P . baczy ł ja k  siedzą, ja k  p ió ra  w ręk u

trzy m ają  i  często trzeba  będzie upom inać: Głowa

do g ó r y ! Oczy zd a lek a ! Zeszyt prosto ! Poglądaj

na w zór! P ie rs i  od ław ki! i t. p. — Skończywszy

zaczekają, aż pism o uschnie, a  potem  oddadzą ze­

szy ty  „starszym "  do ocenienia.

74. R ysunk i. Ze w zoru n a  tab licy  rysow ać 

będą dzieci na  zeszytach figurę siódm ą (7).
N a dan y  znak  oddadzą zeszyty „starszym "  do

schowania.

87. W dzienniku uczęszczania (pilności) zanotuje P. dzieci

3. Pom odlą się z IX. oddziałem .
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3. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i  1. rok nauki) (5. i 6. rok nauki)

43. Jęz . Wykł. W ub ieg łą  Środę nap isały  

dzieci n a  osobnych zeszytach do p rak ty czn y ch  ćw i­

czeń sty lis tycznych  lis t  tre śc i n a stęp u jące j: „ S za ­

now ny P an ie  N a u c zy c ie lu ! Z a s y ła m  P a n u  n a  

im ien in y  szczere Życzenia. D z ię k u ję  bardzo za  

t ru d y  w  n a u cza n iu  m ej Z o s i i  Ja sia . P roszę  i  na  

p rzysz ło ść  o te sam e w zg lędy  d la  m oich dzieci. 

P rzy łą czo n y  p o d a ru n ek  niech będzie dowodem

m oje j wdzięczności. P roszę go p rzy ją ć , bo pochodzi

ze  szczerego serca. Szanow nego P a n a  N a u czyc ie la  

D obrodzieja  życ z liw y  i  w dzięczny  J ó z e f  T y k a .u 

D a tu m . —  W  niedzielę popraw iłeś P . b łędy  każde­

m u. Dziś więc po w ypoczynku każesz P . te  zeszyty

rozdać zw ykłym  porządkiem  i  zaraz poniżćj po p ra ­

wionego lis tu  przepisać go  cały  porządnie i  bez

błędu, ta k  ja k  je s t popraw iony, koniecznie w pierw -

szćj połowie godziny, a  po skończeniu nie składać

i  n ie  oddawać zeszytów, gdyż będą im  po trzebne

n a  popołudnie.

55. F izyka.

W  Sobotę wyłożoną uczniom  lekeyę fizyki n a

podstaw ie 54. ustępu (odstęp  3. 4. i  5.) każesz P.

reprodukow ać piśm iennie podług dyspozycyi uło-

żonój w form ie stósow nych py tań , ja k  n. p. Co

je s t  cięższe: lich tarz  z drzewa, czy tak i sam  lich tarz

z o łow iu? Po czćm to poznajem y? Co więcćj waży:

szk lanka oliwy, czy szklanka w ody? J a k  się o tćm

przekonać m ożna?

N im  n a  te  py tan ia  zaczną odpowiadać, pood-

da ją  książki n a  dany znak, a  skończyw szy w ypra­

cowanie, oddadzą zeszyty „starszym ". W ypraco­

w ania te  popraw i P. i oceni jeszcze dziś wieczór

jak  n a js ta ran n ić j.

—

40. Jęz. w yk ł. Prakt. ćwiczeniu styli­
styczne. Po krótkim wstępie, dodając sto­
sowne pouczenia, zestawisz P. z uczniami 
taki list: „Kochany Ojcze! Józef Tyka 
chce s ta w ia ć  stodołę i stajnię. P r o s i ł  
mię wczoraj o pożyczenie mu 400 złr. na cztery 
lata. Za procent o d s tę p u j  e mi łąkę pod la­
sem. J e s t  on porządny i rzetelny. R a d z ę  
się kochanego Ojca, czy mu p o ż y c z y ć  lub 
nie. P r o s z ę  o d p o w ie d z ie ć  tymsumym 
posłańcem. C a łu ję  ręce kochanego Ojca, 
wdzięczny syn Michał Worek. Datum.u —  
Każde zdanie napisze inny uczeń na tablicy. 
Oczyści je P. z błędów. Kilku zdolniejszych po­
wtórzy z pamięci cały list. Nareszcie zostawisz 
P. na tablicy z każdego zdania tylko czaso­
wniki, a inne wyrazy każesz P.gąbką wymazać 
i słabszym powtórzyć list podług tej dyspozycyi.

nieobecne w szkole ze wszystkich oddziałów.

3. Na zakończenie nauki porannej od­
mówią, dzieci modlitwę: „Dziękuję Tobie 
Panie“ (M ały kat ech. str. 31) i „Wierzę 
w Doga11.

Pom odlą się  z n .  oddziałem .
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Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

4. Słuchać będą, nabożnie śpiewu.

—

JO. P isan ie . Z atrudnisz  P . dzieci p rzep isa­

niem  n a  tab liczkach  wzoru z ta b l ic y : c c cy - n a ,

k tórego  jeden  w iersz napiszesz P . n a  tab licy  przed

rozpoczęciem  n a u k i w obecności dzieci.

J3 . R y su n k i. Na przysposobionych 
przed nauką kropkach wyrysujesz P. na 
tablicy dwunastą figurę z trzydziestego 
drugiego wzoru w czwartym zeszycie szkoły 
rysunków Grandauera.

J6 . Wyrysowaną przeszłej lekcyi figurę 
przejrzysz P. uczniowi 1. 11. 21. i popra­
wisz pobieżnie.

—
69. P isan ie . Napiszesz P. na tablicy 

wzór z wyrazów objaśnianych, pisanych 
i czytanych w poprzedzających lekcyach 
nauki głośnej: iwa, wdo, oko, amen, ewa, 
namowa, ?wąka, rura, wino, Zato, ?awa, 
iata, Juda, <7oba, Auta, /córa, ę , ą, y, yaje, 
piła, ^ęba, /ura, ó, e, cyna.

J4 . R ysunki.

Każesz P . dzieciom  rysow ać n a  zeszy tach  do 

końca godziny figurę  podług w zoru n a  tab licy .

P rz y  końcu godziny  oddadzą dzieci zeszyty  

n ieposkładane „starszym *  do złożenia ich  w szafie,

k tó re  P . w ieczór oceni.

—

JO. P i s a n i e .  Każesz P. dzieciom  przepisać  

pięknie n a  tabliczkach ze wzoru n a  ta b lic y  w szyst­

kie w yrazy .

88. Zapiszesz P. w katalogu popołudniową nieobecność

5. Odmówisz P. z dziećmi m odlitw ę: 
„Boże, dzięki* (Eleni, str. 57) i „Zdrowaś*. 5. Pomodlą, się z dziećm i 1. r .  n.
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4. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i  4. rok nauki) (5. i  6. rok nauki)

4. Zaśpiewają, z I I I .  oddziałem .
4. Odśpiewasz P. z dziećmi pieśń: 

„Ojcze w imig Twego Syna* ,
( II . książ. do czyt. str. 226.)

42. Jęz . w yk ł. P o d łu g  dyspozycyi pozo­

staw ionej n a  tab licy  będą, p isa ły  dzieci z pam ięci

lis t opracow any przed  południem , a  to  n a  zeszy­

tach  z ran a  nieoddanych. P rzestrzeg ać  ty lko  będą,

żeby jed n o  od drugiego n ie  odpisywało, lub tóż

z notatk i, n a  co P . sam  uw agę także zw racać m usi.—

W  pół godziny pow inny ukończyć wszystkie, na

dany  znak oddać zeszyty  n ieposk ładane i na  sto le 11. R eligia.

—

złożyć.

Dziś jeszcze wieczorem  m usi im  P . w ypopra-

wiać b łędy  popełnione i  m ieć gotowe zeszyty n a  

tak ą  sam ą lekcyę p rzypadającą w Środę.

Każesz P . uczniom, ażeby nap isali sam odzielnie 

z pam ięci na  osobnych do tego  zeszytach treść  4.

ustęp u  z h is to ry i biblijnej n a  s tro n icy  4. pod n a ­

p isem : U padek grzechowy pierw szych ludzi, k tó ry

im  dobrze je s t  znany, a  k tó ry  P. z dziećm i 1°. od­

działu  w ubiegłą Środę opracowałeś.

—

16—21. J ę z y k  w y k ł. Nim wezmą 
książki do rąk , wygłosisz P. z pamięci 
wzorowo poetyczny ustęp: Wóz z sianem, 
i przez naprowadzanie wysnujesz P. z tej 
bajki naukę moralną. — Potem kaźesz 
otworzyć książki na str. 30. i żądać P, 
będziesz od zdolniejszych czytania płynne­
go, wygłoszenia z pamięci i powtórzenia 
nauki moralnej. — W końcu każesz P. 
wszystkim czytać w domu tę bajkę głośao 
i wyuczyć się jej na pamięć.

G dy sko ń czą , oddadzą zeszyty  nieposkładane

„starszym "  do popraw ienia błędów  sty listycznych

i  przeciw  pisowni, czem się P .  dziś jeszcze zająć

musi.

_

dzieci ze wszystkich trzech oddziałów.

5. Pom odlą się  z dziećm i 1. r. n.

7
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Poniedziałek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

Ju ż  poszły dzieci do domu.

89. Odpoczną sobie.

19. Chłopcom ka- 86. Roboty ręczne.
źesz P . czytać po cichu

w yjaśn ioną ju ż  pierw szą T ych będzie udzielać

połowę teg o  ustępu: Skąd siostra  P . całą godzinę

się chleb bierze? ty m  ty lk o  dziewczętom

2. roku  nauki, jak o  tóż

izraelitkom  z H °. i  m ? .

oddziału, k tó re  się za-

opatrzy ły  w najniezbęd-

niejsze do n ich  m atę-

ryały .

W szystk ie  zaś inne

m ają to  samo zajęcie co

22. Każesz P . chłop- chłopcy.

com przepisać  z książki (N auka ro b ó t odby-

n a  rozdanych  im  szybko wać się  m a w P . pokoju,

zeszytach Nr. 2. resztę gdzie je s t  osobny do niej

z pierwszej połowy ustę- stó ł w ielki i  dostateczna

p u : Skąd się chleb bie- liczba krzesełek).

rze?  aż do w yrazu „opo
*

u ie m u.

6. Zmówisz P. z dziećmi modlitwę lub 
też zaśpiew ają: „Pobłogosław Ojcze s nie­
ba". ( Mały katechizm str. 32.)
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5. godzina.

Oddział II.
(3. i i .  rok nauki)

Oddział III.
(5. i  6. rok nauki)

89. Odpoczynek.

11. R elig ia . 8. R eligia.

—

N a odnośnych zeszytach Będziesz P. katechizował,
każesz P . dzieciom  napisać stawiając trudniejsze pytania

z pam ięci:
dzieciom 6. roku nauki, —

Dziesięć przykazań  boskich

i
mianowicie od pytania 84. na

Sześć prawd, stronicy 27. katechizmu szkolnego —

k tó re  każdy  wiedzieć Ks. Henryka Biegi

i  w ierzyć pow inien aż do 90. pytania włącznie;

pod albo też —

u tra tą  zbawienia. z wielkiego katechizmu

na stronicy 25. od pytania:

Czy ludzie zostali

Panu Bogu posłusznymi?

aż do §. 2. —
Napisawszy zadanie oddadzą do k o rrek ty  i  oce-

n iania  zeszyty n iesk ładane podpisem  n a  wierzch.

E o rrek tę —
dziś P . uskuteczni.

—

5- Zmówią m odlitw ę lub  zaśpiew ają z 2. r. n .
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Poniedziałek

(1. role nauki) (2. role nauki)

Oddział I.

Nie m a już  

dzieci w szkole.
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Oddział II.
(3. i  4. rok nauki)

6. godzina.
Oddział III.

(5. i 6. rok nauki)

89 Odpoczną sobie.

59. Geografia. Po krótkiej repetycyi 
ustępu 19 na str. 19. i 20. aż do: „Po 
staw świecg" wyjaśnisz P. przyczynę dnia 
i nocy w sposób wskazany w treści — aż 
do wyrazu: „zachodzi1* z następnem od­
czytaniem i odpytaniem. Ileś P. wyłożył, 
tyle każesz P. czytać w domu dziś wieczór 
głośno i wyraziście.

60. Geografia z oddziałem  n .  jak o  korzy­

stn e  powtórzenie, a  oddziałowi d rug iem u u łatw ie­

n ie  zrozum ienia lekcyi geografii, n a  k tó rą  w ty g o ­

dn iu  zaledwie kw adrans czasu pośw ięcić P . możesz.

—

81. Spić W. P o  prześpiew aniu  pierwszej 

zw rotki w oddziale III. zanucą  dzieci sam e piosnkę

o je s ien i: „Z w ięd ły  róże lilie11 s tr. 105., k tó rej ich

P. nauczyłeś w przeszłym  m iesiącu.

P o  drugiej zw rotce w  oddziale H I. zaśpiewa

II. oddział resztę  swej p iosn k i: „N iby m iło" —

chórem  wszystkie, z pam ięci, n ie  z książki.

Z an im  U. oddział śpiew a, H I. odpoczywa.

80. Śpiew. Prześpiewają dzieci z nut — 
bez pomagania skrzypcami — pierwszą, 
2. i 3. zwrotkę wyuczonej już pieśui: „Gdy 
ze snu* (11. ks. do czt. str. 3.), bez książek.

Każdą zwrotkę wygłosi poprzód wzorowo 
z pamięci uczeń przeznaczony; co zwrotka 
to inny.

—

63. Geografia. K ażd y  uczeń przepisze na  

swoim zeszycie całe ćw iczenie p iśm ienne treśc i

geograficznej, k tó ry  m u  dotyczący kolega dziś

przed południem  w ypopraw iał podług wzoru na

tab licy  tś j osnow y: „Z iem ia  je s t  ta k  w ielką, że

n a jw iększa  góra na  n ie j  w yg ląda  j a k  zia rn ko  

p ia sk u  na  ja b łk u . —  Z iem ia  je s t  k u lis ta . —  Z ie ­

m ia  obraca się  w  około sam ej siebie."

Przepisaw szy, oddadzą zeszyty, abyś P . dziś

w ieczór mógł się  przekonać, czy dobrze popraw ili

i  czy porządnie przepisali to  ćwiczenie wszyscy

uczniowie.

82. Jęz. w ykł. Przysposobisz P. do 
śpiewu kościelnego 42. ustęp: „Do Boga11 
na stronicy 51.

Każdą zwrotkę zosobna, poprzednio prze­
czytaną, należycie wyjaśnioną i odpytaną, 
każesz P. wygłaszać z pamięci wyraziście 
i wzorowo najprzód starszym i zdolniej­
szym dzieciom.

Nareszcie zadasz P. cały ten ustęp do 
wyuczenia się go na pamięć w domu na 
jutro.

6. Zakończysz P. dzisiejszą naukę mo­
dlitwą lub śpiewem: „Do Doga*. ( I . ksigż. 
do czyt. na str. 138.)

6. Śpiew lu b  m odlitw a z H . oddz.
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Wtorek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

Schodzą się 

dzieci

do szkoły.
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1. godzina.

Oddział II.
(3. i 4. rok nauki)

Oddział III.
(5. i 6. rok nauki)

1. Rozpoczniesz P. naukę modlitwą lub 
śpiewem: „Boże! pókim młody, mały11 
(I. książ. do csyt. str. 114.)

1. Ja k  w U . oddziale.

25. JęZ- W ykł. P rzed  m odlitw ą jeszcze 

kazałeś P . dzieciom  rozdać odnośne zeszyty. Na

tych  napisać m ają  w szyscy uczniowie z pam ięci

bajkę czytaną, ob jaśn ioną i w ygłaszaną wczoraj

pod nap isem : „ W ó z g sianem*  a  to  dosłownie, jak

w książce. Nim  się zabiorą do tćj roboty , każesz

P. dzieciom pooddawać książki sw oje „starszym *,

którzy  też  pisząc nadzorow ać b ęd ą , czy k tó re  nie

przepisuje z przygotow anój w dom u karteczk i z tą

bajką.

40. Jęz . w yk ł. P ra k t.  ćw icz, s ty l i ­
s tyczne . Jak zwykle we Wtorki tak i dziś 
skłonisz P. dzieci do podyktowania kilku, 
z praktycznego życia wziętych pozycyj, 
mających posłużyć za wzór, jak należy 
prowadzić domowy dziennik przychodów 
i rozchodów. N. p. uznasz P. za odpowie­
dnie 6 pozycyj; te więc napiszą na tablicy 
ci, co je podali ustnie, a to w ten sposób:

Art. 849. 25/10. 1880. Najem 7 ludzi 
do kopania ziemniaków przez 2 ‘/j dni po 
40 ct. (rubr. rozchodu) 5 złr. 25 ct.

Art. 850. 26/10 1880. Za zwiezienie do 
browaru 12 sągów drzewa zapłacił Tacie 
Jankiel (prs.) 10 80 złr.

—

32. J ę z y k  w ykładow y.

Ćw iczenie g ram aty czn e .

Dasz P. dzieciom pojęcie czasownika, 
trzymając się przy tej nauce jak najści­
ślej skazówek metodycznych, podanych 
w § 6. na stronicy 146. I. książki do czy­
tania i postąpisz od wiersza 1. do 15. 
włącznie, aż do: „i napiss je  na tablicy*.

41. Ję z . w ykł. Ćwicz, s ty l. Ć. d.
Powyższe pozycye i  4  dalsze, k tó re  n a  tab licy  jak o

w zór bez m yłk i w  rachunku  i  po oczyszczeniu

każdój z błędów co do pisow ni w pierwszej poło­

wie godziny napisano, każesz P . odpisać sta rann ie

w szystkim  uczniom n a  sporządzonych w yłącznie do

teg o  celu zeszytach w sto jącym  form acie półarku-

szowym.

Z eszyty te  pozwolisz P . dzieciom  dziś wziąć

do dom u po zawinięciu w okładki, b y  się im  ro ­

dzice przypatrzyli, lecz ju tro  z rana przed nauką

oddadzą je  „starszym *  a  ci złożą w  szafie.

—

89. Spoczynek.
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Wtorek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

1. Zmówisz P. z dziećmi modlitwę:
(Ełem. str. 56.) i „Ojcze nasz!u i .  Pom odlą się z 1. r. n.

49 . R achunki. 46. R ach u n k i w pamięci głośno i za-

Każesz P . jednem u uczniowi z O .  oddziału raz każdy przykład cyframi na tablicy,

pisać n a  pokratkow anej tab licy  I. z pierwszój według podręcznika na stronicy 80. czwarty

książeczki rachunkow ej n a  stro n icy  3. z ostatniego szereg u dołu: 14— 9 = ?  aż do: 22—9 = ?

szeregu 1. i 2. kolum nę: cztery kolumny.

5 X 1  =  5 < 2 X 2  =  4 Co przykład to innego ucznia wołaj P.
—

i t. d. <’ i  t. d . ,
do głośnego rozwiązania w ławce, a znowu

w szystkim  zaś dzieciom p isać to  sam o powoli, wy­

raźnie i  pięknie, podług tego w zoru n a  swoich

innego do rozwiązania tego samego przy­
kładu na tablicy, co wszystkie zrobić też 
mają na swoich tabliczkach.

także pokratkow anych tabliczkach.

—

46. R achunki. Przerobisz P. z dziećmi 48. R achunki.

ośm przykładów z podręcznika na stro- N a dany znak pozam ieniają się dzieci n a  ze-

nicy 22. „Pieniądz srebrny* i t. d. aż do: szy ty  rachunkow e.

„Pięcioro dzieci11. Jed en  p isać  będzie w yraźnie na  tab licy  przy-

Każdy przykład rozwiązany pamięciowo kłady  rozw iązane sam odzielnie w P ią te k  z zeszytu,

należy rozwiązać natychmiast i na tablicy w któ rym  m u  je  w ypopraw iałeś P . dziś przed
— cyframi, a równocześnie uskuteczniać to nauką, re szta  zaś dzieci m a podług tego  w zoru

mają wszystkie dzieci na swoich tablicz- popraw iać znalezione m yłk i kolegów.

kach pokratkowanych. U łatw iw szy się z tą  korrek tą , pozw racają sobie

zeszyty.

89. Odpoczną sobie.



39
2. godzina.

Oddział II.
(3. i  4. rok nauki)

Oddział III.
(5. i  6. rok nauki)

2. Zmówią, m odlitw ę z 1. r. n.

26, Jęz. w yk ł. T e zeszyty, na  k tó ry ch  

p isali z pam ięci b a jk ę : „ WÓZ z  sianem ” zam ienią 

sobie dobrzy z dobrym i, m ie rn i z m ie rn y m i i t .  d. 

a  odebraw szy książki od starszych , popraw ią sobie 

naw zajem  w yszukane b łędy , pog lądająe  n a  ustęp

28. str. 30.

43. Jęz. w ykł. Prakfc. ćw icz, s ty lis t.

N a papierze listow ym  (8°). k tó reg o  zapas na

—

Popraw iw szy, policzy jed e n  drug iem u błędy,

w yrazi ich  liczbę i podpisze się w now ym  w ier­

szu n. p.

cały  rok w ystarczający  sp raw iła  W P a n i Dzie­

dziczka, przepisze sobie każdy  uczeń przeszłego

C zw artku ułożony, a  przez P. w N iedzielę wypo-

Z nalazłem  dw anaście błędów . N. N. p raw iany  l is t  treści m niej więcój takiój :

Szanowny W o jc ie c h u !

M yślę po zimie przybudow ać stodółkę z dwiema

27. ó. d. W szystk ie  te  dzieci, k tó re  z robiły  

więcej błędów, n iż je s t  w ierszy  w tś j ba jce: „ W ó z

z  sianem ” m uszą, o trzym aw szy swoje zeszyty  na-

powrót, przepisać zaraz poniżój n a  ty m  sam ym  ze­

szycie ca łą  tę  b a jk ę , jed n ak że  n ie  z k siążk i, lecz

z popraw ki.

Popełniw szy tego  zadania, oddadzą „ sta rszym ”

zeszyty, abyś je  P . dziś w ieczór p rze jrza ł i  ocenił

robotę  każdege ucznia.

sta jn iam i obok mojej chaty. A  żeście m i znan i są

jak o  rze te ln y  m ajste r, zatem  życzyłbym  sobie, 

abyście  się tój roboty podjęli. W ięc  W as upraszam , 

żebyście przyszli do m nie w przyszłą  N iedzielę dla

obejrzenia m iejsca, zrobienia p lan u  i zaw arcia

ugody. Odpiszcie mi p arę  słów, czy się  W as mam

w Niedzielę z pewnością spodziew ać. Bądźcie mi

zdrow i i t. d. — A dres n a  k o p ertach . L is t złożą

i z leniuszkam i oddadzą do przechow ania  w szafie;

b ru lion  także.

—

§9- Spoczynek.

8
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Wtorek

(1. rok nauki)

Oddział 1.
(2. rok nauki)

47. R ach u n k i. K ażesz P. dzieciom  zm azać 

gąbeczkam i rach u n k i z tabliczek, a to  samo co na 

n ich  było napisać jeszcze raz  sam odzielnie podług  

książeczki rachunkow ej n a  stron icy  3. u  dołu.

48. Ć. d. U poraw szy się  z p isan iem  w  od­

dziale III ., obejrzysz P. pobieżnie robotę  w szyst­

kich ; każesz odczy tać  jednem u dziecku głośno 

pierw sze rozw iązanie, d rug iem u drugie, trzeciem u 3. 

i t. d. w szystkie do końca, co ro zw iązan ie , to 

in n y  uczeń.

47. Rachunki. jRozwiążą sam odzielnie n a  

k ratkow anych  zeszytach p rzyk łady  znajdujące się 

w I. książeczce rachunkow ej n a  stron icy  29. w d ru ­

gim  szeregu od góry, m ianow icie kolum nę

p ierw szą : d ru g ą :

30 — 10 =  20 i 30 — 10 — 6 =  14 

i t. d. ? i t. d.

t rz e c ią : ( i  c zw artą :
22 — 11 =  11 j 27 — 17 =  10 

i t. d. i t. d.

Skończywszy, oddadzą zeszyty nieposkładane 

„starszym "  a  P . m usi j e  dziś wieczór p rzeg lądnąć 

i  przekonać s ię , ja k  rozw iązały dzieci zadania 

z przeszłego P ią tk u  i  czy je  dziś należycie po­

praw iły .

33. Jęz. w y k ł. Każesz P. dzieciom wy­

szukać z E lem en tarza  i nap isać  na tab liczkach  w y­

razy  oznaczające p rzedm io ty  zrobione z drzewa, ja k :  

ram a, lira , ul, ława, łata, buda, koło, ko­

m ora, tyka, koryto , pokoje, gonty, łopata,

kufa, figura, fujara.

20. Jęz . w y k ł. W yuczyć  się P . każesz 

dzieciom n a  pam ięć pierwszój połowy u s tę p u : 

„Skąd sig chleb bierze ?“ wczoraj im z ran a  w yja- 

śnionój, a  po tem  czytanej i przepisanój.

87. Zanotujesz P. w katalogu pilności

3. Złożywszy ręce w ysłuchają  nabożnie śpiewanej w III .  oddziale p ieśn i i  odm ów ienia: „ A n io i P a ń sk i" . •
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3. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i  4. rok nauki) (o. .i 6. rok nauki)

61. G eografia. Je d e n  p iękn ie  piszący li­

czeń napisze na  tab licy  z przysposobionój przez P .

k a r tk i następu jące  p y tan ia : K iedy  je s t  dz ień?

K iedy m am y noc? Z k tórej s tro n y  n ieba wschodzi

codzień słońce?

G dy ten  uczeń wróci do ławki, pooddają dzieci

swoje książki „starszym "  i  zaraz się wezm ą do

n ap isan ia  n a  odnośnych zeszytach stósow nych od­

powiedzi z wczorajszego P . w yłożenia im  lekcyi

geografii n a  podstaw ie u stęp u  19. na  str. 20.

z I .  ks. do czyt.

P o  n ap isan iu  ty ch  odpowiedzi oddadzą zeszyty

do z łożenia  ich  w szafie.

69. P isanie. Masz P. w tym oddziale 
dwóch chłopców, prawdziwych kaligrafów. 
Jednemu z nich polecisz P. napisać na 
tablicy po prawej stronie wzór taki z przy­
gotowanego listu w formacie ćw iartki: 
„Łaskawy Sąsiedzie! Pożyczyłem Wam pół­
koszka tylko pod tym warunkiem, aby mi 
był za 4 dni zwrócony, na co chętnie przy­
staliście. Gdy zaś i drugie 4 dni już minęły, 
a TFy mi jeszcze półkoszka nie odesłaliście, 
zniewolony jestem, sam tegoż bardzo potrze­
bując, prosić Was o odesłanie mi go przez 
oddawcę tej kartki. — Zostaję Waszym za­
wsze dobrze życzliwym sąsiadem N. N.

Zanim uczeń ten wzór napisze, P. tym­
czasem pomówisz z dziećmi o potrzebie i 
sposobach udoskonalenia sobie pisma, wska­
zując na wyrazistość i piękność każdej 
litery we wzorze na tablicy i zachęcając 
dzieci do naśladowania.

—

69. P isan ie . Niewątpliwie znasz P. 
metodę i masz wzory kaligraficzne: Am- 
stera, Greinera, Pokornego, Tarczyńskiego 
i t. p. lecz mimo to ucz P. dzieci pięknego 
pisania z własnoręcznych wzorów.— Znaną 
im bajkę: „Wóz z sianem* napisz P. na 
tablicy jak najpiękniej do wyrazu: „wy­
wrócić?* razem z tytułem 5 wierszy w 15. 
minutach.

11. Na rozdany'b zeszytach każ P. 
dzieciom pisać; przywołaj do stołu ucznia
7. 17. 27. według katalogu klasyfikacyjnego 
i poprawiaj każdemu z nich pismo czerwo­
nym atramentem dopisując mu przy końcu 
cenzurę zasłużoną.

79. P isan ie . Każesz P . rozdać po ćw iartce 

pap ie ru  czystego, leniuszki i  podkładki i odpisać

ten  liścik  dokładnie podług w zoru n a  tab licy  ze

szczególnóm  uwzględnieniem  pięknego pism a i  z za­

chowaniem  te j sam ćj formy, jak ą  w skazano we 

wzorze. (Śc iś le  rzecz biorąe j e s t  to n a u k a  p isa n ia , 

a m a te ry a ł do n ie j zastosow any do sto p n ia  n a u k i  

i  p r z y s z ły c h  potrzeb w ieśniaka.)

G dy nap iszą  i pism o wyschnie, oddadzą osobno

ćw iartk i, a  osobno leniuszki z podkładkam i do

przechow ania.

dzieci nieobecne w szkole.

3. J a k  w I I I .  oddziale.
3. Zaśpiewają: „Boże wielki!* ( I I .  ks. 

d. czyt. str. 227.) i zmówią: „Anioł Pański*.
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W torek

Oddział I.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

4. W ysłuchają, nabożnie m odlitw y lub  śpiew u w oddziale II.

—

12. Jęz . w ykł. Każesz P . dzieciom  p rzy ­

słuchiw ać się uważnie głośnej lekcy i z dziećm i

2° ro k u  nauki. A by zaś tern chętn iej b ra ły  w niej

udział i  jak ą  ta k ą  odniosły korzyść, zwróci się P .

n iekiedy z stósow nem  do n ich  py tan iem , gdyby,

co w ątpić, n ie zgłaszały się sam e z gotow ą odpo­

wiedzią podniesieniem  ręki.

Jęz. w yk ł. 21. Odczytać płynnie z na- 
leźytem wygłoszeniem i uwzględnieniem 
znaków pisarskich, a następnie opowiedzieć 
w zwięzłych i krótkich ustępach każesz P. 
kilkorgu dzieciom raz tylko pierwszą po­
łowę wyuczonego na pamięć ustępu: „Skąd 
sig ćhleb bierze?“ (Czytaj dalej N. N .!  
Opowiadaj dalej N. N .!)

11. Drugą połowę ustępu tego na str. 
66. każesz P. czytać dzieciom, sam zaś 
objaśniając i odpytując żądać będziesz opo­
wiadania, zaraz po odczytaniu każdego 
zdania, z powtórzeniem poprzedzającego, 
względnie poprzedzających.

18. Nareszcie odczytasz P. dzieciom 
wzorowo raz tylko tę drugą połowę opra­
cowanego ustępu.

13. Jęz . w ykł. „cu-da, rę-ce, ta-ca.“ 
Te trzy wyrazy z Elem. na str. 15. obrobi
P. dziś z dziećmi zupełnie w taki sam 
sposób, jaki podano przy postępowaniu 
z wyrazem: cy-na (Poniedziałek 2. godzina), 
a więc: pokazać, rozmawiać, przygotować; 
ćwiczyć, wyprowadzić, napisać i przeczytać ; 
razem 7 czynności, a żadnej nie pominąć. Do 
wyrazu: cw-da użyje P. obrazków do historyi 
biblijnej: a) Gody w Kanie Galilejskiej; 
b) Wskrzeszenie Łazarza lub c) córki Jaira 
(rę-ce znane/ ta-ca: pokaże im P. rzeczy­
wistą, własną albo wypożyczoną (z pleba­
nii lub z dworu). Podobnie można opraco­
wać wyrazy : cw-kier, ce-sarz, ca-pek.

22. Ję z . W ykł. P rzep isać  P. każesz z E le ­

m en ta rza  n a  rozdanych zeszytach N r. 2. połówkę

ty lk o  z om ówionej w łaśnie drugiej połow y u s tę p u :

„ Skąd  się chleb b ierze? “ t  j .  od w y razu : „N a­

p r z ó d 11 aż do w y razu : „pieką?*

Gdy skończą, zeszytów „ sta rszym 11 n ie  zwrócą.

88. Zapiszesz P. w katalogu pilności dzieci

5. Zmówisz P. z dziećmi modlitwę: 
„Boże dzigki“ (Blem. słr. 57.) i „Zdrowaś*. 5. Pom odlą się z dziećm i 1, r. n.
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4. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. role nauki) (o. i 6. rok nauki)

4. Zmówisz P. z dziećmi modlitwę lub 
każesz śpiewać: „Dawco światła, Duchu 
św." (jak w małym katechizmie sir. 31).

4. J a k  w U . oddziale.

10. P isan ie  ze w zoru  n a  tab licy  przed  po-

łudniem  napisanego, a  to  n a  zeszytach ty lk o  do 26. JęZ. w ykł. a) Pozam ien iać  się m ają —
kalig rafii służących. — N ie w zbraniaj P . odpisać uczniow ie' n a  zeszyty: dobrzy z dobrym i, m ierni

w zoru z tab licy  raz, d ru g i i  trzeci, ab y  ty lk o  pię- z m iernym i i  t. d.

knie, czysto i s ta rann ie . Zw racaj P . uw agę dzieci b) W ezm ą się do w zajem nego wyszukiw ania —.
n a  trzym anie  pióra, siedzenie p rosto  i  t. p . — i  popraw iania sobie błędów podług  książki w ustę-

Czasem zawołasz P . : „P raw ą rękę bez p ió ra pie 40. n a  str, 48. pod n a p isem : „Z im a", k tó ry

w  górę w z n i e ś ! "  —  „Palce czy  a tram entem  nie przeszłej Soboty z pam ięci napisali.

p o p lam ione?11 —  „Piszcie d a le j!" c) Skończywszy tę  k o rrek tę , pozw racają  sobie

A by  pismo bez b ib u ły  w yschło, odezwiesz się zeszyty, wprzód jed n ak  policzy  jed en  drugiem u

P. 5 m in u t p rzed  złożeniem  zeszytów : „Pióra w y- błędy, w yrazi ich liczbę słow am i n a  końcu ustępu

c ie ra ć ! p o ch o w a ć! K a ła m a rz  z a tk a ć ! B ib u ła napisanego, i  podpisze się  ten , k tó re  je  poprawił. —

w  śro d ek ! Z e sz y ty  tu !"

25. 0 . d. a) N a dany znak  pooddają ucznio-

4 5. R ysunki. N a dany  znak m a każdy  

uczeń przed sobą swój zeszyt ry sunkow y i  nie

czekając dyspozycyi b io rą  się w szyscy do s ta ra n ­

nego wykończenia figu ry  narysow anej ze w zoru 

na tab licy  poprzedzającej lekcyi. P rzestrzegaj P. 

tylko, aby się żaden n ie  garb ił, p iersiam i n ie  opie­

ra ł, a b y  pilnow ał swojej robo ty .

w ie swoje książki do czy tan ia  siedzącym  n a  koń­

cach ław ek „starszym ".

b) K ażdy  na swoim  zeszycie napisze z pam ięci

ustęp  42. „Po B oga", k tó ry  wczoraj czy tan o , w y­

jaśniono, odpytano, w ygłaszano, i  n a  dziś do wy­

uczenia się  w dom u n a  pam ięć zadano.

c) „Starsi"  też pisać, lecz i poglądać m ają, czy

k tó ry  uczeń  zam iast z pam ięc i, z k a rtk i n ie  od­

pisuje.

—

nieobecne popołudniu w szkole.

5. M odlitw a z I. oddziałem.



W torek

(1. role nauki)

Oddział I.
(2. rok nauki)

89. W ypoczną sobie.

Chłopcy.

19. Jęz. wyki.
C zytać P . każesz po ci­

chu przez pół godziny 

w yjaśn ioną  im  dziś po 

p o łudn iu  drugą połowę 

u stęp u : „Slcąd się chleb 

bierze?*

Dzieci 

poszły  już 

do domu.

Chłopcy.

22. Jęz. wykł.
Każesz P . przepisać z E le­

m en tarza  na  niezwróco-

| ny ch  zeszytach N r. 2. 

re sztę  u s tęp u : „ S ką d  się 

chleb b ierze l*

Dziewczęta.

86. Roboty rę­

czne j a k  w czoraj o tej 

godzin ie , jed n ak  bez 

dziewcząt izraelitek  z od­

działu I I .  i m .

Na 10 m in u t przed 

uderzeniem  godziny po­

w rócą dziewczęta do k la ­

sy  na m odlitwę.

5. Pom odlą się z m .  oddziałem .
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5. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. roli nauki) ( i. rok nauki) (5. i  6. rok nauki)

89. Odpoczynek.

35. R y su n k i, j a k

w poprzedzającej godzi­

n ie popraw ia każde n a  

swoim zeszycie 9. figurę 

w yrysow aną w przeszły

W torek .

33. R y su n k i Gran 
dauera zeszyt 6. wzór 
53. — Przysposobione 
przed nauką kropki 
oznaczysz P. literami 
jak fig. 5. i dyktuj ry­
sując równoeześnie:
„ Pozioma w prawo od 
f' do a." — „Pionowa

25. Jęz. w ykł. a) C iąg dalszy ćwiczenia

ortograficznego z poprzedzającej godziny  aż do zu­

pełnego ukończenia tegoż.

b) K to  skończy zadanie, n ie może żądać zw rotu

książki, dopóki wszyscy uczniowie p isać n ie  p rze­

staną.

c) N a dany znak  zwrócą „starsi"  książki a  od-

b io rą  zeszyty, (k tóre  P . d ziś  w ieczór w  dom u

zrew idow ać a na  dow ód tego sw oją  uw agą i  pod

p isem  każde  ćwiczenie za o p a trzyć  w in ien).

—

36. R ysunki. 
Przywołaj P. do stołu 
ucznia 3. potem 13. 
wreszcie 23. i przeko­
naj się, jak każdy 
z nich wyrysował fi 
gurę 9. którą im P. 
nakreśliłeś w ubiegły 
Wtorek na tablicy 
podług wzoru 43. w 
zeszycie 5. szkoły 
Grandauera.

na dół między i-e."

35. R y su n k i Gdyś

P . ju ż  całą figurę 6

w dziesięciu m inu tach

n ak reślił na  tab licy  d y k ­

tu jąc  w sposób pow yż­

szy, każesz j ą  dzieciom

—

35. R ysunki, j e ­

szcze przez 10 m in u t 

n iechaj popraw ia sobie 

każdy uczeń 9. figurę, 

przeszłego W to rk u  w y­

rysow aną.
N a dany zn ak  odda­

dzą zeszyty n ieposk ła- 

dane „starszym ", k tó re  

P . sklasyfikujesz.

w ypopraw iać o ile  tego

nie  uczyn iły  ry su jąc  za

d y k tatem  z P . rów no­

cześnie.

20 m inu t przed ude­

rzeniem  godziny oddadzą

zeszyty  do przechow ania.

50. H istorya naturalna. Będziesz P. 
miał naukę poglądową o węglu kamien­
nym na podstawie 50. ustępu na str. 58. 
( I I . ks. do rzyt.). —  Po okazaniu i omó­
wieniu tegoż będziesz P. czytał z ucznia­
mi odstęp 1. ustępu rzeczonego aż do wy­
razu: „komina11. Odpytawszy odstęp ten, 
zadasz go P. do czytania dziś wieczór 
w domu.

—

80. Śpiew  piosnki: „Nie ma w polu
zbożau Str. 6. czytanki, (której P. ju ż  w paź­
dzierniku dzieci na pamięć wyuczyłeś) dziś 
po raz pierwszy tylko 1. zwrotkę. Pomagaj 
P. skrzypcami; oddział III. z cicha razem 
z II., w przestankach zaś głośno sam, a 
śmielsi z drugiego oddziału razem z III.— 
Potem znów II. oddział sam przy skrzyp­
cach, a III. pomoże przymrukując „pianissi-

81. ŚpiÓW. Pow tórzą znaną im  dobrze j e ­

sienną  p io sn k ę : „Nie ma w  p o lu  zóoża" ja k  to

w ykazano obok w oddziale II .

—

mo“. Na drugą zwrotkę będzie czas w Sobotę.

6. M odlitw a z I I I .  oddziałem .

6. Zmówisz P. na zakończenie nauki 
z dziećmi modlitwę: „Dzięki Ci Panie! 
wszechmogący Boże!'-1 i t. d. (jak w kate­
chizmie Schustera).
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Oddział I.
(1. roli nauki) (2. rok nauki)

Schodzą, się dzieci do szkoły.

i

Środa
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1. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. roli nauki) (4. rok nauki) (5. rok nauki) (6. rok nauki)

1. Pom odlą się s I I I .  oddziałem .

1. Rozpoczniesz P. naukę modlitwą: „ Ojcze 
niebieski! zgromadziliśmy się" i t. d. (jak 
w katechizmie Sćhustera).

48. Rachunki.
Przed  nauką pozam ie­

n iali się n a  zeszyty . J e ­

den uczeń napisze n a  I. 

tab licy  ze swego zeszytu  

wszystkie zadania, k tó re  

sam odzielnie rozw iązał w  

Poniedziałek i  k tó re  m u 

P . w łasnoręcznie p o p ra ­

wiłeś, w szystkie zaś dzie­

ci, podług tego w zoru 

n a  tab licy  w ypopraw iają 

m yłk i dostrzeżone w  ze­

szytach kolegów sw oich.

Na dan y  z n a k , g d y  

ju ż  tę  czynność ukończą, 

pozw racają sobie zeszyty .

48. Rachunki.
W szystk ie  zadania sa ­

m odzielnie w P oniedzia­
łek  rozw iązane napisze 
jed en  uczeń n a  drugiój 
połowie tab licy  I. ze sw e­
go zeszytu, w k tó ry m  m u 
P . zadania te  w ypopra- 
w iałeś. — R ównocześnie, 
n a  te n  w zór poglądając, 
szukać będą wszyscy m y- 
łek  w ty ch  sam ych za­
dan iach  kolegów  swoich, 
zam ieniw szy się z n im i 
n a  zeszyty  p rzed  nauką.

Po ukończeniu  tej 
ko n tro li pozw racają so­
bie zeszyty.

46. Ra 
z pamięci 

na przemian roi
a) b) 

według p
na stronicy 271.

P iśm i

b) 3 : 4 =  0.75

d) 3’54: 8 =  0-4425 
wyłożysz P. dzieciom 
podług metodycznej 
skazówki poniżej i na 
stronicy 272. u góry 
zamieszczonej w pod­
ręczniku.

chuuki 
i cyframi 

c 6. z rokiem 5.
c) d) 

odręcznika
na stronicy 337. 

enn ie:
a) | |  : A  =  ?

c) 169 : |  =  ?

rozwiążysz P. z ucz­
niami oba przykłady 
podług wyjaśnienia 
na stronicy 337. u 
dołu i na str. 338. 
u góry: „dzielenia".

—

46. Rachunki

naprzemian raz z 
rokiem

Siedm praktycz­
nych przykładów (z 
podręcznika stronica 
151.)

64) Gospodarz i t. d. 
aż do:

70) Młynarz i t. d. 
rozwiążesz P. z dzie­
ćmi w pamięci i za­
raz te same cyframi 
na tablicy.

3. drugi raz z 4. 
nauki.

Dwa przykłady 
tylko (stronica 205. 
podręcznika )
a) 139536 : 102 = ?
b) 1766845 : 7 0 4 = ?  
przerobisz P. z ucz­
niami według skazo - 
wek w tym podręcz­
niku na tej samej 
stronicy podanych.

48. Rachunki
ja k  w  Poniedziałek: za­

m iana zeszytów i  kor-

re k ta  podług wzoru na

ta b l ic y :

1-2 w 24 =  2-0

i t. d.

Zw rot zeszytów.

48. Rachunki.

Do końca godziny po­

praw ią  sobie wzajem nie

sam odzielne rozwiązanie

zadań z Poniedziałku, a

to  podług  wzoru przed

n auką  n a  tab licy  p rzy ­

gotowanego.

Z końcem  godziny

zwrócą sobie zeszyty.

—

89. W ypoczynek.

9
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Środa

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

1. Pomodlą, się  z 2. r . n.

1. Zaczniesz P. z dziećmi naukę odmó­
wieniem modlitwy: „Przyjdź Puchu św.!u 
(M ały katechizm str. 30) tudzież: „Ojcze 
nasz!“

—

12. Jęz. w ykł. P rzysłuch iw ać się  będą 

głośnej lekcyi, w ykładanej dzieciom  2. ro k u  n a ­

uki. — U w aga będzie, jeże li się P . czasem  zwróci

do roztargn ionego  dziecka z słow am i: „Pow tórz to 

N . N .! “ (jeżeli rzecz s tra w n a  d la  jego  żo łądka  

um ysłow ego), a  gdy  nie um iało pow tórzyć, to  do

drugiego się odezwać: „Pow tórz to  N . N . !“ a  g d y ­

b y  i  to  n ie  potrafiło, natenczas zapytasz P . w szyst­

k ie  dzieci: „K to z  was p o tra fi? ^

J ę z y k  w ykł. 16. Wygłosisz P. z pa­
mięci powoli i zrozumiale ustęp poetyczny: 
„Siejba* (Elem. str. 66.) raz, drugi i 
trzeci, nie pozwoliwszy dzieciom szukać 
go w książce. — l 1?. Objaśniając równo­
cześnie o ile potrzeba wyrazy dzieciom 
niezrozumiałe jak : siejba, luby, troskliwie, 
niwie, sędziwy i t. p., 20. nauczysz je P. 
na pamięć tego ustępu. Następnie

19. Będą czytały dzieci ten ustęp, a 
P. odpytasz dane wyjaśnienia i przy za­
wartych książkach kaźesz ten ustęp 21. 
wygłaszać dzieciom z pamięci, o ile czas 
pozwoli.

—

13. Ję z . w ykł. 3. lekcya o głosce: »c“ 
już łatwiej iść powinna. Dlatego też spie­
szyć się P. musi i opracować z dziećmi 
koniecznie 4 wyrazy: „ce-bu-la, pa-ła-ce, 
cy-ga-ny, ob-cg-gi“ zupełnie tak, jak to 
wskazano P. przy obrabianiu wyrazu: 
„cy-na“. — Przy wyrazie: „pa-ła-ce“ wspo­
mni P. króciótko o Kazimierzu Wielk. i 
o Zbroi, a pałac pokazać dzieciom na jed­
nym z obrazów do nauki poglądowej Temp- 
skiego lub Schreibera. Do uzmysłowienia 
reszty przedmiotów nie trudno P. będzie 
przy dobrej woli o przedmioty rzeczywiste. 
(cy-ga-ny w powiastce).

9. R elig ia . Dzieci n ie  m ają  jeszcze ani 

m ałego katechizm u, an i h is to ry i b ib lijnej. B y  je  

więc p rzygotow ać do nauki re lig ii w  następującój

godzinie, każesz P . odwrócić tab licę , n a  k tórej

znajdą w czoraj ju ż  przysposobione zdania z nau k i

m oralnej (K łem . str . 33. do 4 2 )  ? n ie  pogardzam . — 

Co n ie  m oje, tego  nie ? , n ie  ? — ? boży ? ?

dzieci. — ? widzi nas ? — ? wie w szystko. — ?

daję  jałm użnę . — B rakujące w ty ch  sześciu zda­

n iach  w yrazy  każesz P . dzieciom  przypom nieć so­

bie z n a u k i przeszłorocznej, co je  pobudzi do m y­

ślenia, każde  zaś zdanie uzupełnione nap iszą  na

osobnych do tego zeszytach.

89. Odpoczynek.
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Oddział II. Oddział III.
2. godzina.

(3. role nauki) (4. rok nauki) (5. rok nauki) (6. rok nauki)

2. Pomodlą, się z dziećm i 2. r. n.

T e sam e przykłady, 

k tó re  P . rozw iązałeś z 

dziećm i w poprzedzającój 

godzin ie : 64) aż do 70) 

z 'książeczki rachunkow ej 

n a  str . 8. p rzerobią  sa­

m odzielnie jeszcze ra z  w 

te n  sposób:

64) 145 65) 521
128 375
~17 146

i  t .  d.

U skuteczniw szy tę  

czynność, oddadzą „star­

szy m 11 n ieposkładane ze­

szy ty  do ocenienia P .

41. Rachunki.

Każesz P . dzieciom  

rozw iązać z książ. raeh. 

n a  str . 30. zadanie 184) 

aż w łącznie do 192) p i­

śm iennie n a  zeszytach.

Celem przekonania  

s ię , k tó rzy  dobrze roz­

w iązali zadanie P o n ie ­

działkowe, każesz sobie 

P . po usku teczn ien iu  po- 

wyż rzeczonego zadania 

oddać zeszyty niezłożone 

n a  dany znak.

41. Rachunki.

Kozwiążą samodziel- M ają rozwiązać n a

n ie  now e zadanie z U . zeszytach sam odzielnie 8

książ. rach . n a  str. 52. zadań z I I . książ. rach .

u  g ó ry : n a  s tron icy  67.

1) 6 : 8 2) 7 : 4
0-75 1-75 aż do:

i  t. d. 8) 1000 : Ty„  =  ?
aż do 17) włącznie. w łącznie podług  w zoru

N a  dany znak odda- na tab licy  zostawionego.
dzą „ starszym u zeszyty. W  pół godziny od-

D ziś wieczór sklasy- dadzą zeszyty  do P . w ła-
fikujesz P. sam odzielne snego ocenienia, ja k  roz-
rozw iązania Poniedział- w iązali Poniedziałkow e
kowe. zadanie.

52. H istorya naturalna. Jed en  uczeń 

napisze n a  tab licy  ze swego zeszytu  ju ż  m u popra­

w ioną rep rodukcyę lekcyi h is to ry i m aturalnój, w y­

łożonej dziś ty d z ie ń , a  napisanćj sam odzielnie 

w  ub ieg ły  P ią tek  te j tre ś c i :

„ m ięd zy  m eta lam i zachodzi ta k ie  podobień­

stw o, że w szys tk ie  są  b łyszczące i  ła tw o  się  

ogrzew ają z  jednego końca do drugiego. 

B ó żn ica  m ięd zy  n iem i co do b arw y je s t  ta ka , 

że  zło to  je s t  żó łte, m iedź czerwona, srebro 

bia łe , ołów sza ry , żelazo czarniaw e, a  cyna, 

g d y  czysta , b ia ław a  j a k  srebro .u

Tym czasem  pozam ieniają  się  uczniowie na  ze­

szy ty  i  popraw i jed en  d rug iem u w yszukane błędy 

podług tego  wzoru.

N a dany  znak pozw racają sobie zeszyty.

53. H istorya naturalna. P rzed  rozpo­

częciem  nau k i rozdane zostały zeszyty  z w ypopra- 

w ianym  opisem  rena (str. 37. u st. 30.) z ubiegłej 

Środy.

N a ty m  to  sam ym  zeszycie każesz P . przepisać 

s ta ran n ie  ca ły  opis, jednakże ty lko  ty m  dzieciom, 

k tó re  popełn iły  znaczną ilość uste rek  tak  co do 

s ty lu  jako też co do pisowni, lub nap isały  nie- 

porządnie.

89. Spoczynek.
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Środa

Oddział I.
(1. rolt nauki) (2. rok nauki)

—

8. R elig ia .

—

Opowiesz P. dzieciom powolnie i zrozumiale w zwięzłych i krótkich ustę­

pach historyę o Kainie i Ablu (podług 6. ustępu w hist. bibł. na str. 6. i  7.) &ż do

znaku: f  (Pełen trwogi . . .)

Odpytasz P. zaraz dzieci 2. r. n. stawiając łatwiejsze pytania już to zdol­

niejszym, już to nieuważnym dzieciom 1. roku nauki.

Po przepytaniu całego ustępu odpytasz go P. drugi raz , żądając całych

odpowiedzi w zdaniach pojedynczych od dzieci 1. r. n . , trudniejsze jednak pytania

dawać P. będziesz nieuważnym lub też mniej uzdolnionym dzieciom 2. roku nauki.

Następnie zawiesisz P. na tablicy III. obraz z dzieła: „Bilderbibel* i re­

kapitulując pokrótce cały ustęp na tym obrazie, zatrudnisz dzieci 1. i 2. r. n.

Nakoniec wsuniesz P. obraz za oszklone ramy i powiesisz go na ścianie,

by się nań dzieci przez cały tydzień patrzały.

«

8 1?. Zanotujesz P. w katalogu pilności

3. Pom odlą  się z II . oddziałem.
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3. godzina.

Oddział II.
(3. i 4. role nauki)

Oddział III.
(5. i  6. rok nauki)

10. R eligia.

Każesz P . dzieciom odpisać z w ielkiego k a te ­

chizm u :

a) na  s tr . 155. i  156.

Siedm  uczynków  m iło sie r­

dzia  co do ciała, i  ty leż  

co do duszy.

b) na s tr .  140. i  141.

Sześć grzechów  przeciw  

D uchowi św iętem u.

P rzep isać  j e  m aję n a  osobnych do tego  zeszy­

tach , k tó re  p rz y  końcu godziny oddadzą, abyś P. 

się  przekonał, czy bez b łędu  przepisały .

51. H istorya naturalna. Każesz P . 

dzieciom  reprodukow ać piśm iennie w czorajszą lek- 

cyę z h is to ry i na tu ra lnć j o w ęglu kam iennym . 

(ustęp  50. str . 58. II. ks. d. czt.). S tosow ną dyspo- 

zycyę do tego op isu  w form ie p y ta ń  przysposobi­

łe ś  P . sobie wczoraj wieczór, a  dziś p rzed  rozpo­

częciem nau k i n ap isa ł ją  ju ż  jed en  uczeń n a  ta ­

blicy, n a  k tó rą  uczniowie sp o g ląd a jąc , sporządzają 

o p is , przysposobiw szy się  do n iego  czytaniem  

w dom u.

P rzed  przystąpieniem  do w ypracow ania oddadzą 

książki „starszym 11 a  po nap isan iu  tegoż odbiorą 

j e  sobie n a  dany znak, a  zaś zeszyty  oddadzą.

K ażde w ypracow anie popraw isz P . w łasnoręcz­

n ie  i ocenisz dziś wieczór w  domu.

dzieci nieobecne w szkole.

3. Na zakończenie nauki porannej od­
mówią dzieci modlitwę: „Dziękuję Tobie 
Panie1*, (mały katećh. str. 31.) i „Wierzę 
w Bogau.

3. Jak  w n. oddziale.
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Środa

Oddział I.
(1. roli nauki) (2. rok nauki)

4. W ysłuchają, nabożnie m odlitw y w U L  oddziale.

—

33. Jęz. Wykł. Każesz P . dzieciom w y­

pisać z E lem entarza n a  tabliczkach w yrazy ozna­

czające rośliny, jako  to :

i-wa, ru -ta , ka-li-na, burak i, buki, kąkole,

dębina, wyka, topole.

22. Jęz. W ykł. N a rozdanych dzieciom

zeszytach Nr. 2. każesz P . przep isać  cztery  w ier­

sze z początku u s tę p u : „Siejba11. t .  j. od w yrazu :

„powiedz“ aż do w yrazu : „może“.

Po napisaniu  tego  zadan ia  n ie  będą oddawać

zeszytów.

34. 15. J6Z. W ykł. Polecisz P . czworgu 

zdolniejszym  dzieciom  z drugiego ro k u  nauki, aby

czy tały  ze słabszem i po cichu w yrazy w ypisane 

z książk i na tabliczce ( ja k  w y że j:  iw a, ru ta )  i 

aby im  popraw iły  m y łk i dostrzeżone, a  następnie

żeby odczytały  z niem i o sta tn i ustęp  z E lem en ta­

rza : „o, e, g ó r a . ,  a ż  d o . ,  ja g o d y 11. —  Rozum ie 

się, że czytać będą chłopcy z chłopcam i a  dziew­

częta z dziewczętami.

20. Jęz . Wykł. W czoraj po po łudniu  w y­

jaśn ioną , a  potem  czy taną i  p rzepisaną d ru g ą  po­

łow ę u stęp u : „ Skąd  się clileb b ierze? u każesz P .

dzieciom  wyuczyć się  na  pamięć.

88. Zanotujesz P. w katalogu pilności

5. Pomodlisz się P. z dziećmi: „ B o że  
dzięlci^ (Elem. str. 57) i „Zdrowaś M .“. 5. M odlitw a z 1. r .  n.
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4. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i  4. rok nauki) (5. i 6. rok nauki)

4. Pom odlą  się z m .  oddziałem .
4. Zaśpiewasz P. z dziećmi pieśń: 

„Ojcze w imię Twego Syna*
(II . książ. do czyt. str. 226.)

J ę z y k  w yk ładow y . R obo ty  ręczne.

43. Z araz po rozpoczęciu n au k i śpiewem  n a ­

bożnym  kaźesz P . rozdać zeszyty  do p rak tycznych  

ćwiczeń sty listycznych . N apisany n a  n ich  w P o ­

niedziałek  lis t sy n a  do ojca, k tó ry  jeszcze tego sa ­

mego w ieczora w ypopraw iałeś, każesz P . dzieciom 

przepisać ja k  n a js ta ran n ie j n a  ty m  sam ym  zeszy­

cie zaraz poniżój i skończyć tę  czynność w pó ł 

godziny. Ci ty lk o  uczniowie n ie będą przepisyw ać 

lis tu  popraw ionego, k tó rzy  nie popełn ili ty lu  b łę ­

dów, z ilu  zdań się l is t  sk ładał i  k tó ry ch  pism o 

było sta ranne . T ym  żeby n ie  próżnow ali rzucać  P . 

będziesz p y tan ia  z nau k i w oddziale H I.

86. Dziewczęta podnosząc ręce, zgłaszać się  
będą n a  robo ty  ręczne  do P . siostry , k tó ry ch  udzie­

lać  będzie w k lasie  n a  boku, w pobliżu okna.

Jęz. w yk ł. 28. Podyktujesz P. dzie­
ciom do zeszytów na dyktaty przeznaczo­
nych a jednemu do odwróconej tablicy II. 
zdanie z 39. ustępu: „Życzenia nasze czę­
stokroć są nierozsądne. Gdy długo pożyje­
my , sami się przekonamy, że to, czego nie­
raz bardzo pragniemy, byłoby może z więk­
szą szkodą dla nas, niż z pożytkiem.'1'

29. Uczniowie sami teraz wypoprawiają 
błędy na zwróconej tablicy ustnie, a ten, 
co na niej pisał, piśmiennie, powołując się 
na znane im już prawidła gramatyczne i 
ortograficzne. P. tylko kierować będziesz 
korrektą, a czego nie będą wiedziały, to 
im P. powiesz, przypomnisz.

32. Na tymże dyktacie będzie ćwicze­
nie gramatyczne, mianowicie usłyszą dzieci 
od P. o imiesłowach, które się utwarzać 
będzie z czasowników (w dyktacie przy­
chodzących) życzyć, rozsądzać, żyć, prze­
konać, pragnąć, szkodzić, pożytkować.

—

40. Ję z . w y k ł. P ra k t. ćw icz, s ty lis t . 
Przysposobiwszy się należycie dziś zrana, 
ułożysz P. z dziećmi przez stosowne na­
prowadzenia i pouczenia, zdanie po zdaniu, 
odpowiedź ojca na zapytanie syna taką,:

„Drogi S y n u !  Znam, dobrze r z e t e l ­
ność Józefa Tyki. B ą k a  jego warta też 
więcej niż 400 złr. K a p i t a ł  Twój będzie 
więc pewny i p r o c e n t  także. Pożycz mu 
żądaną kw otę . Ale niech Ci da na piśmie 
z a r ę c z e n ie .  Ściskam Cię drogi S y n u .  
Pozdrów Twą Ż o n ę  odemnie. Wnukom 
posyłam sześć g r u s z e k .  Bywajcie z d r o ­
wi. Wasz kochający O jc ie c . A d a m  
Worek.“ D a  tum .

Zresztą postąpisz sobie P. z ćwiczeniem 
tern zupełnie i ściśle tak, jak z Ponie- 
działkowem.

J ę z y k  w yk ładow y. R o bo ty  ręczne .

29. 31 . Każesz P . uczniom , ażeby sobie tak  

ja k  jest n a  tab licy  każdy  b łąd  popraw iony, wypo- 

praw iali sw oje b łędy  popełnione w dyktacie na  

zeszytach, a  następn ie  p rzep isali ca ły  d y k ta t po­

rządnie i bez błędu zaraz poniżój popraw ionego. — 

Tym , k tó rzy  popraw iać n ie po trzeb u ją , polecisz P . 

przeczytać sobie o sta tn ią  lekcyę z geografii.

86. Dziewczęta zgłaszać się będą podnosze­

niem  rąk  n a  roboty ręczne  do siostry  P . k tó ry ch

ona  udzielać będzie w k lasie  na boku, w pobliżu

okna.

—

dzieci nieobecne w szkole.

5. Pom odlą się  1. r. n.
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Środa

Oddział I.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

89. Odpoczynek.

—

22. Jęz. Wykł. Kaźesz P . dzieciom  prze-

pisać na  n iezw róconych zeszytach N r. 2. resztę

u stę p u : „Siejba".

Ju ż  poszły dzieci do dom u.

19. Jęz. w yk ł. Czytać P . każesz z książki

po cichu w yjaśn iony  dzieciom dziś z ra n a  u stęp :

„Siejba*  i  pow tarzać sohie go  z pam ięci.

6. Zmówisz P. z dziećmi modlitwę lub 
kaźesz im zaśpiewać: „Pobłogosław*. (M ały  
katechizm sir. 32.) i „Dziesięcioro bożego 
przykazania*
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» 5. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. rok nauki) (5. i 6. rok nauki)

89. Odpoczynek.

42. Ję z . Wykł. W ezmą, się  dzieci n a ty c h ­

m iast po wypoczynku do n ap isan ia  l is tu  opraco­

wanego z niem i w poprzedzającej godzinie, a  to

wedle dyspozycyi zostaw ionej im  n a  tablicy , ty m

razem  jed n a k  dla odm iany ze sam ych rzeczow ni­

ków  się składającój, ja k :  Synu, — rzetelność, —

łąka , — kapitał, — procent, — kw ota, — zaręcze­

n ie  i  t. d.

Za p ó ł godziny napiszą w szystk ie i n ie sk ła ­

dając  zeszytów  podpisem  n a  wierzch, oddadzą je  

n a  dany znak  w zw ykłym  porządku  do popraw ie­

n ia, czem się P . koniecznie w  dom u dziś wieczór 

zająć  m usisz, albo też  ju tro  w czas rano.

59. G eografia. Przerobisz P. z ucznia­
mi drugą połowę 41. ustępu: „Karpaty 
w Galicyi.u na str. 50. t. j. będzie czyta­
nie z częściowem objaśnianiem pod wzglę­
dem treści i związku pojedynczych myśli 
od: „Ze skat tatrzańskich* do końca. — 
Mając kilka stosownych obrazków (s dzieł­
ka: „Tatry Styczyńskiego*) urozmaicisz P. 
niemi naukę i zrobisz ją poglądową, a po­
tem odpytasz rzecz wyłożoną na mapie 
ściennej.

Resztę pozostałego czasu obrócisz P. 
na płynne odczytanie całego ustępu, zaga­
dując dzieci odpowiedniemu pytaniami.

—

50. H is to ry a  n a tu ra ln a  na podsta­
wie 87. ustępu na str. 107. pod napisem: 
„Metale*. Najprzód odpytasz P. część 1.—2, 
i tyle z 3. ile na str. 107. do tego czasu 
wyjaśniłeś. Następnie każesz P. dzieciom 
to sąmo płynnie odczytać raz, drugi i trzeci. 
Nakoniec czytać będziesz P. z dziećmi da­
lej po zdaniu; każde zdanie objaśnisz i od­
pytasz pod względem treści, okazując przed­
mioty omawiane w rzeczywistości. — Od­
czytacie tym sposobem tylko siedm wier­
szy od góry na stronicy 108. Mało a do­
brze; wszystkie też dzieci rozumieć będą, 
co przeczytają.

61. G eografia. Dzisiejszej lekcy i p iśm ien­

n a  reprodukoya podług dyspozycyi, k tó rą  P . w p y ­

tan iach  na  tab licy  dziś przez po łudnie  p rzygo to ­

wałeś. — Na w szystkie p y tan ia  odpowiedzieć b ra ­

k łoby  dzieciom  czasu ; dość g d y  uczeń  1. 11. 21. 

31. (5° i 6° ro k u  n a u k i w ed ług  ka ta lo g u  k la s y f i ­

kacyjnego) odpowie na 1. p y ta n ie : „ Z  ilu  s tro n  i  

czem. je s t  otoczone M orskie  oko ?“ N a p y tan ie  8. 

„K tóre są na jzn a czn ie jsze  s z c zy ty  T a t r t u odpo­

wie uczeń 8. 18. i 28. W olno  P . jed n ak  ustanow ić 

i in n y  na dziś porządek n. p. n a  p y tan ie  pod licz­

bam i parzystem i odpowiedzą uczniow ie: 2. 4. 6.

i t. d. a  na  n ieparzyste  1. 3. 5. 7. i  t. d.

—

5. Pom odlą się  z 2. r .  n.

10
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Środa *

Oddział I.
(2. rok nauki)(1. role nauki) 

'1 1 "" '

Nie m a ju ż  dzieci w szkole.
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6. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i  4. role nauki) (5. i 6. role nauki)

89. W ypoczną sobie.

53. H is to ry a  n a tu ra ln a , ostatn ią, 

lekcyc: tego  przedm iotu  w yłożoną dzieciom, dziś

tydzień , k tó rą  w p rzesz ły  P ią te k  p iśm iennie  podług  

dyspozyeyi reprodukow ały, a  dziś sobie wzajem nie

p o d ług  w zoru na tab licy  przed  południem  wypo-

praw iały , każesz P . przepisać  n a  ty m  sam ym  ze­

szycie ty lk o  tym  dzieciom , k tó re  popełn iły  sześć

(6} lub  więcej u ste rek  w w yrażen iu  m yśli lub prze­

ciw  ortografii, bo ty lk o  sześć w ierszy podług  książki

reprodukow ały.

64 . H istorya. Najpierw każesz P. wy­
głosić kilku uczniom wzorowo i wyraziście 
pierwszą połowę ustępu 83. na str. 106. 
(s pamięci!) pod napisem: „Tatarzy* aż 
do wyrazu: „lasach* na str. 107, której 
się wyuczyli na pamięć po poprzedniem 
należytem wyjaśnieniu. —• Dziś objaśnisz 
im P. resztę tego ustępu od: „Podczas 
pierwszego napadu* —  a to pod względem 
treści i związku pojedynczych myśli, po­
czem każesz P. dzieciom opowiadać z u- 
względnieniem toku myśli treść (tej dru­
giej połowy) objaśnionego i odczytanego 
ustępu. — Nakoniec zadasz P. dzieciom 
cały ten ustęp do wyuczenia się go na pa­
mięć na przyszłą Środę.

—

16—21. J ę z . w y k ł. Przy zamknię­
tych książkach opowiesz P. dzieciom po­
wiastkę o skromnej Anusi podług ustępu 
29. na str. 30. (z pamięci!), poczem na­
stąpi czytanie. Po odczytaniu i omówieniu 
części 1. każesz ją P. opowiedzieć. Dalej 
czytanie z objaśnieniem, odpytaniem i opo­
wiedzeniem części 2. z powtórzeniem 1.— 
Następnie czytanie 3. części z objaśnie­
niem, odpytaniem i opowiedzeniem a po­
wtórzeniem części 1. 2. i 3. Wreszcie to 
samo postępowanie z częścią 4. i na tern 
koniec, bo już czas dzieciom do domu. To 
samo każesz P. czytać w domu głośno i 
powoli.

66. H isto rya . Dzisiejszej lekey i p iśm ienna 

reprodukeya, t. j. napiszą uczniowie tre ść  onejże 

tak , ja k  ją  opowiadali zaraz po w yjaśnieniu , a  n ie 

dosłownie ja k  w książce, coby dopiero po w yucze­

n iu  się  jej n a  pamięć nastąp ić  m ogło. Chodzi tu  

bow iem  o to , ażeby uczeń w łasne swe m yśli n a  

p ap ie r przelał. D latego tćż żadnej do tego  ćwicze­

n ia  n ie  dasz P . dyspozyeyi, a  książki każesz po- 

oddawać. — Skończywszy do końca godziny od­

dadzą wypracowanie (n a  h is to ryczn ych  zeszytach)

do w łasnoręcznej P . k o rrek ty  i  sklasyfikowania.

—

6. Pom odlą się z XII. oddziałem.

6. Zakończysz P. całodzienną naukę 
modlitwą: „Dzięki ci Panie, wszechmogący 
Boże!* i t. d. (Zolo, w katechizmie Schu- 
stera ).
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Czwartek

Oddział I.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

Schodzą, się  dzieci 

do szkoły.
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1. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. role nauki) (5. i  6. rok nauki)

1. Rozpoczniesz P. naukę: „Pieśnią 
poranną* (z I . książki do czyt. na sir. 3.) 1. M odlitw a z II . oddziałem .

25. J ę z . w yk ł. Dzieci pooddają książki 

sw oje „starszym ", a  rozda się  im  zeszyty dotyczące.

N a  tych  napisze każde z n ich  z pam ięci słowo

w słowo p o w ia s tk ę : „ Skro m n a  A n u s ia " ,  k tó rą  im

P . wczoraj opowiedziałeś, ob jaśn iłeś i połowę do

czy tan ia  i  w yuczenia się w dom u n a  pam ięć na

dziś zadałeś. Nie całą  połowę m ają  z pam ięci n a ­

pisać, lecz ty lko  czw artą część ustęp u  t. j .  od po­

czą tk u  aż d o : „lepszych czasów ". M ało a  dobrze,

n a  więcej n ie  byłoby czasu.

40 . Jęz . w yk ł. Co Czwartek miewają 
dzieci praktyczne ćwiczenia stylistyczne. 
Odnośnie więc do listu we Wtorek prze­
pisanego przygotowałeś sobie P. wczoraj 
wieczór stosowny na dzisiejszą lekcyę ma- 
teryał, mianowicie wzór kontraktu {patrz 
w następującej godzinie). —  Nawiązawszy 
rzecz odpowiednio, podyktujesz P. do na­
pisania tylko na tablicy, odstępami, cały 
kontrakt z pamięci, a który pisać będzie 
sześciu uczniów t.j. wstęp, 4 punkta i za­
kończenie, przyczem musisz P. nie zapo­
minać 0 formie i koniecznych objaśnie­
niach. Na zawezwanie P. jeden z celniej­
szych uczniów stanąwszy przed tablicą a 
twarzą do kolegów, powtórzy cały kontrakt 
z pamięci, a dalej za nim co lepsi tak 
samo. Teraz każesz P. tablicę z pismem 
odwrócić, a wszystkim uczniom cały kon­
trakt dosłownie z pamięci napisać.

—

Jęz . w yk ł. 32 . Przez 10—15 minut 
najprzód ćwiczenie gramatyczne. Z 92. 
ustępu: „Dziecię i  rybki", str. 112. wyszu­
kiwać P. każesz rzeczowniki i czasowniki, 
odnośnie do wiersza 16. i 17. skazówek 
metodycznych na str. 146.1. książ. do czyt. 
Następnie: 28. Pisać będą dzieci na roz­
danych im, osobnych do tego zeszytach, a 
jeden na odwróconej tablicy dyktat: „Mogę 
zobaczę morgę. — Idź przez rzeczkę w brócZ, 
a zmyjesz z nóg brwd. — Starzec lag? przez 
(bez!) las pocZ górę, aż mu się lał z czoła 
poZ.“ 29. Zwróciwszy teraz tablicę do 
dzieci nastąpi poprawa błędów na niej do­
strzeżonych. Dzieci wyszukiwać je będą, 
same, a poprawiając mówić, dlaczego tak 
a  nie inaczej ten lub ów wyraz pisać na­
leży.— P. tylko kierować będziesz tą  kor- 
rektą, naprowadzając dzieci na poznane 
już dotąd prawidła gramatyczne.

42. Ję z . Wykł. ć. d. K ażdy  uczeń o trzy ­

m aw szy arkusz papieru  białego i len iuszek  jeszcze

przed rozpoczęciem  n a u k i, tudzież odpowiedniej 

w ielkości podkład, weźmie się teraz  do piśm iennej 

reprodukcyi kon trak tu , ja k i  p rzed  jeg o  oczym a

zbudow any został. N a jednej połow ie arkusza  spo­

rządzi sobie naprzód  koncept, a  w ypoprawiaw szy

takow y i uzupełniw szy b raku jące  m yśli tudzież 

u ste rk i przeciw  ortografii, przepisze w końcu  ta ­

kow y n a  drugiej połowie arkusza czysto i porzą­

dnie, n a  co m u  w ystarczy l ’/2 godziny  czasu.

—

89. Odpoczynek.



60
Czwartek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

1. Zmówisz P. z dziećmi modlitwę: 
„Wejrzyj!* (Elem. sir. 56.) i „Ojcze nasz!* 1. M odlitw a z 1. r .  n.

—
12. Ję z . w yk ł. Każesz P. dzieciom  p rzy ­

słuchiw ać się  i z własnej ochoty b rać  udział

w głośnej lekcy i z dzioćmi drugiego ro k u  nauki.

D la  pod trzym an ia  uw agi m usisz P . zażądać

czasem, by  k tó re  dalej opowiadało lu b  w yg łaszało :

n. p. „D alej N . N . !“ a  niespodzianie.

21, J ę z . w yk ł. a) Odczytać płynnie 
z należytem wygłaszaniem i uwzględnianiem 
znaków pisarskich, a następnie opowiedzieć 
w zwięzłych i krótkich ustępach każesz P. 
raz tylko cały ustęp: „Skąd się ćhleb bie- 
rze?u tylu dzieciom, ile jest zdań w tym 
ustępie. („Czytaj dalej N. N .! — Opowiadaj 
dalej N . N .!“)

b) Podobnie zażądasz P. płynnego od­
czytania jako też powolnego i zrozumiałe­
go wygłoszenia z pamięci ustępu poetycz­
nego: „Siejba* od kilku uczniów, o ile 
czas wystarczy.

—

13. Ję z . w ykł. Czwarta lekcya o głos­
ce: „c“, w której postąpi sobie P. ściśle 
podług skazówki przy Poniedziałku poda­
nej i przerobi z Elem. str. 15. wyrazy: 
„capy, cap; cepy, cep; koce, koc; cal.“ 
Żywego capa nie ma potrzeby wprowadzać 
do klasy, wystarczy obrazek Hermanna, 
Ale dwa rzeczywiste cepy z boiska, praw­
dziwy koc i cal ze starego łokcia konie­
cznie widzieć muszą dzieci, o co P. wczo­
raj na dziś postarać się był winien.

25. Ję z . w ykł. Na osobnych zeszytach, 

k tó re  się  dzieciom  rozda, (N r. 3.) każesz P. n a ­

pisać z p am ięci ty lk o  4- w ierszo tego  u s tę p u :

„ S ie jb a “ z napisem . N im  jed n ak  dzieci do tej

czynności p rzystąp ią, m uszą siedzącym  n a  końcach 

ław ek „ sta rszym 11 pooddawać książki. P o  nap isan iu

złożą dzieci n a  dany znak  zeszyty i oddadzą je , a

znów za d ru g im  znakiem  zwróci się im  książki.

87. Zanotujesz P. w katalogu pilności
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2. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i  4. rok nauki) (5. i 6. rok nauki)

2. Pomodlą, się  z 1. r. n.

30. Jęz. W ykł. N a dany zn ak  pożarnie-

n ia ły  się dzieci n a  zeszyty  podczas wypoczynku,

a  teraz  po m odlitw ie m a szukać jed e n  drugiem u 42. Ję z . Wykł. K o n trak t roboty . (Zobacz
i  popraw iać błędy w ynalezione przechodząc w yraz

p o p rzedza jącą  godzinę). N a d n iu  dzisiejszym  za- —
po w yrazie i  poglądając co chw ila n a  tablicę, czy w arty  został m iędzy Józefem  T y k ą  a W ojciechem
jeg o  kolega k tórego w yrazu inaczej n ie  napisał.

W ąsik iem  następujący k o n trak t budowniczy: 1. Maj-
Skończywszy ja k  na js ta ran n ie j to  zadanie zli- s te r  cieśla  W ojciech W ąsik  obowiązuje się  w ysta-

cza błędy, oznacza liczbą ich  ilość  i  podpisuje wić z m ate ry a łu  Józefa T yk i stodółkę i dwie sta-
się  n . p.

jen k i ja k  je s t  um ówionem  i p rzy  nin iejszym  kon-
„Znalazłem  dw anaście  (13) błędów

trak c ie  na  osobnym  opisie wyszczególnionóm.
S zy m o n  K osture l;.u

2. Kzeczony m ajste r będzie w ypłacał sw ym  pom oc-

nikom  do te j budowy uży tym  wszelką zapłatę.

3. T enże obowiązuje się  budowę we w szystkich 

częściach dokładnie i to  najdalój do końca m aja
__

31. Ję z . w yk ł. 0. d. W  drugiej połowie

1881. wykonać. — Za to  p rzyrzeka: 4. W łaścic iel

Jó ze f T yka  m ajstrow i cieśli W ojciechow i W ąsiko­

wi kw otę  136 złr. w yraźn ie: sto trzydzieści sześć
godziny pozwracawszy sobie zeszyty  m uszą prze- złr. wal. austr. w ypłacić w dwóch ra tach , m iano-
p isać  skorygow any d y k ta t w szystk ie te  dzieci, co wicie pierw szą połowę t. j .  68 z łr. zaraz po ukoń-
popełn iły  więcej błędów n iż  było zdań  pojedyń- czeniu budowy, resztę zaś w dzień św. M ichała
czych w dyktacie. Będzie to  trw ało  przeszło 20 t. j .  dn ia  29. w rześnia 1881. Obie s tro n y  przyrze-
m in u t, bo i  pism a w ym agać trzeba  starannego . k a ją  do trzym ać ten  k o n trak t, n a  co się własno-

W  końcu  każesz P . zeszy ty  n ieposkładane lecz ręcznie  przy  św iadkach podpisują i  t. d.
z pism em  ju z  n iem okrem  oddać w zw ykłym  po- P o  nap isan iu  i oddaniu w ypracow ania poprą-
rząd k u  i  złożyć n a  swojem  m iejscu. W ieczór je  P. wisz je  P . dziś wieczór.
przejrzysz  i nie p a trząc  czyj k tó ry , napiszesz cen­

zu rę  czerwonym  a tram en tem . —

dzieci nieobecne w szkole.
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Czwartek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

89. Odpoczynek.

85. Chłopców 

wyprowadzisz P . z in n y ­

m i n a  świćże powietrze, 

gdzie się  będą, p rzy p atry ­

w ali g im nastycznym  ćwi­

czeniom  sta rszych  swoich 

kolegów. N aśladow ania 

ruchów  ich  w zbraniać im 

nie należy, jeże li tylko 

n ie  będą  nim i przeszka­

dzać w łaściw ym  ćwicze­

niom.

86. Dziewczęta 

m ają się  p rzypatryw ać  

w ykonyw aniu  ro b ó t ko­

leżanek sw oich i  oswa­

jać  się  z czekaj ącem  ich  

zatrudn ien iem  w  n astę ­

pu jącym  ro k u  nauki.

85. G im nastyka  
z  chłopcam i:

1. Szyk czelny (fron­
towy) i

4. Szyk boczny (flan­
kowy)

7. Tworzenie łańcu­
cha.

10. Rozrywanie łań­
cucha.

13. Rozwieranie szy­
ków.

16. Wykonanie pół- i

86. R oboty ręczne

będą m ieć dziew częta w 

k lasie  aż do pow rotu  

chłopców z ćwiczeń g im ­

nastycznych.

Uwaga. W yprow adziw szy chłopców  w szystkich 

p aram i z izby szkolnej, ustaw isz ich  P . zdała od 

siebie w trzech  grupach  tw arzam i do środka  boiska 

gim nastycznego, k tó re  do ćwiczeń m usi być  wolne. 

N ie tracąc  czasu  dawać P . będziesz k ró tk ie  po le­

cenia zosobna każdej g rup ie, a  w ty m  porządku, 

ja k  je  tu  liczbam i pooznaczano n. p.

7. „O ddział I . łań-cuch tw ó rz !u

8. „Oddział I I . w czwór-ki m a rsz  !“

9. Oddział H I. całem - ko-łem  za-cńodź /“ 

N a tu raln ie  że jedna  g ru p a  drug iej m usi wprzód 

m iejsce zrobić. — Ćwiczenia: 34. 35. i 36. są  na 

dziś nowe, do k tó rych  spieszyć potrzeba.

19. ćwierćobrotów w 
szyku.

22. zwyczajnym i

25. rozwartym.

28. Pochody w różnych 
kierunkach prostych.

31. Chodzenie w takt.

34. Bieganie w takt.

3. M odlitw a z I I I .  oddziałem .
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Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. rolt nauki) (5. i  6. role nauki)

3. godzina.

89. Odpoczynek.

85 . G im nastyka 86. R obó t ręc z n y c h 85. G im nastyka 86. R obo tam i
z  ch łopcam i:

uczyć będzie s io stra  P.
z ch łopcam i:

ręczn em i zajęte będą

dziewczęta, dopóki P . nie dziewczęta w klasie aż

2. Trudniejsze zmia-
wrócisz z chłopcam i z boi- do nadejścia  P . z areny

ny szyków. ska gim nastycznego.
3. Pochód w półkolu

gim nastycznej. —
5. Marsze dwójkami: i

6. całem kołem
8. Marsze czwórkami:

9. „ z zachodzeniem

—

11. Marsze dwójkami o skrzydło i
i czwórkami
ze zwrotami. 12. „ „ o środek. --

14. Marsze dwójkami
i czwórkami

15. Ćwiczenia takty-z zachodzeniem.
17. Pochody w kierun- czne.

kach złożonych.

20. Ćwiczenia wolne
18. Ruchy proste i

w postawie.
21. „ złożone.

23. (Jak wyżej) ze
zmianą miejsca.

24. Podskakiwanie:
2C. Powtórzenie ru-

chów prostych.
27. „ na jednej

29. Ruchy złożone ła- nodze,
twiejsze.

30.
32. Podskakiwanie w z obrotami,

kuczki.
33. „ „

35. Bieg kłusem trwa- z przytrzymaniem
łym. nogi. —

36. Przemiana różnych i
rodzajów chodu na

kłus i odwrót.

3. Modlitwą: „Dsięki Ci Panie, wssech-
3. Jak w III. oddziale. mogący JBożeP i zmówieniem: „Anioł Pań-

skiu zakończysz P. naukę dzisiejszą.

11
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Czwartek

(1. role naulci)

Oddział I.
(2. role nauki)

58. D ziew częta

sadzić będą  p ietruszkę w piasku, k tó rej służąca P. 

w ogrodzie p rzy  n ich  nakopawszy, do p iw nicy  na- 

znosi. (U  sk lep ien ia  w isieć ma la ta rn ia  za św ie ­

cona.)

Potem  ustaw ią  (za  n u m eram i na  deszczu- 

łeczkach)  p rzyn iesione z ogrodu georginie.

W  domu.

51. C hłopcy 

towarzyszyć mają 

starszym 

z II. i III. 

oddziału.
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4. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. role nauki) (5. i  6. rok nauki)

58. D ziew częta

przypatryw ać  się  będą: pom agać będą P . M atce:

a) robieniu, przem yw aniu, soleniu i uk ładan iu a) składać do m aglu,

m a s ła ; b) krochm alić i  prasow ać b ieliznę

b) zakw aszaniu ogórków  w beczułce n a  zimę. pod Je j k ierunkiem  i nadzorem.

Czynności te  usku teczn iać  będzie P . sio stra

sam a i dawać dziewczętom  stosow ne pouczenia.

51. Chłopców

a) zatrudnisz P. w ogrodzie szkolnym sadzeniem pestek pod sznur jak w przeszły

Czwartek posianiem ziarnek;

b) zabierzesz P. z sobą, do wsi na jesienną rewizyę dzierzonów w pasiece kowala

Józefa Tyki.
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Czwartek

Oddział I.
(1. roli nauki) (2. rok nauki)

58. D ziew częta

przypatryw ać  się  będą szorow aniu piaskiem  kone­

wek, cebrzyków, kuchennego stołu, ław ek i t. p. 

naczyń  i sprzętów , k tó rą  czynnością zajm ować się 

będzie p rzy  s tu d n i szkolnej P . służąca pod okiem  

P . siostry .

Dzieci są w domu.

57. Chłopcy 

towarzyszyć mają 

starszym 

z II. i III. 

oddziału.

6. W y słu ch a ją  nabożnie śpiewu w III . oddziale.
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Oddział III.
(5. i 6. rok nauki)

5. godzina.
Oddział II.

(3. i 4. rolt nauki)

58. D ziew częta

zajm ą się czyszczeniem  szyb w oknach izby  szkol­

nej i szkła w obrazach ściennych, śc ieraniem  wil- 

go tnem i szm atkam i k n rz u  z ram  i t. p. porząd­

kam i podług zarządzeń sio stry  P .

przypatryw ać się będą porządkow aniu przez P. 

M atkę zapasów w sp iżarn i i pom agać je j będą 

w m ia rę  ochoty i zdolności, słuchając  p rzy tem  

pouczeń odnośnych.

51. Chłopcy

a) wracając śpiewająco z wycieczki do pasieki usłyszą coś ciekawego od P. o widzia­

nym przy drodze dworskim rzepaku, o drzewie wiezionem z łasa na opał 

i o łowieniu ryb więcierzem, które właśnie w stawie przy dworze ma się 

tam odbywać;

b) obiorą liszki ze szczepów Księdza Proboszcza, który swoim zwyczajem niewątpli­

wie młodych sadowników jabłkami obdarzy, jak to zwykł czynić corocznie.

6. Jak zwykle po każdej wycieczce Czwartkowej tak i dziś wróciwszy z dziatwą 
do szkoły, zaśpiewasz P. z nią: „ Wszystkie nasze dzienne sprawy“ na zakończenie.
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Piątek

Oddział I.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

Dzieci schodzą, 

się  do szkoły.
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1. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. rok nauki) (o. rok nauki) (6. rok nauki)

1. M odlitw a z H I. oddziałem .
1. Rozpoczniesz 

„Ojcze Niebieski!“ 
stera ).

P. naukę modlitwą: 
(jak w katech. Schu-

26. Ję z . W ykł. Popraw i uczeń p iln y  p i l­

nem u b łęd y  podług  książk i n a  zam ienionych przed

m odlitw ą zeszytach, m ianow icie n ap isaną  z pam ięci

*/, pow iastki: „ S kro m n a  A n u s ia " .

G d y  skończą k o rrek tę , p rzysłuchają  się  nauce

geom etry i w H I. oddziale.

N akoniec zw rócą sobie zeszyty, w yraziw szy n a

nich poprzód n . p. „ Z n a la złem  siedm  (7 )  błędów.

J a n  F lis ."

11. Gec

Przerobisz P. z ucz­
niami przykład z pod­
ręcznika do nauki ra­
chunków na stronicy 
400. w środku: „Jak 
wielką jest długość pro­
stokąta, który md 48 

i t. d. poczem 
przeznaczysz na ciche 
zatrudnienie do samo­
dzielnego rozwiązania
zadanie 10. i 11.

imetrya.

Opracujesz P. z dzieć­
mi przykład z podr. 
na str. 415. w środku:
„ Oblicz objętość bryły 
mającej 12 ctmtr.ui t.d. 
podług dodanej ska­
zo wki metodycznej.

W ten sam sposób 
każesz P. rozwiązać 
samodzielnie w drugiej 
godzinie nauki 5 na­
stępujących przykła­
dów z zadania 10).

—

32. Ję z . w y k ł. Będziesz P. miał 
z dziećmi ćwiczenie gramatyczne o czyn­
ności teraźniejszej, przeszłej i przyszłej. 
Lekcyę tg przeprowadzisz P. w sposób po­
dany w I. książce do czytania na stronicy 
146. pod 2. od wiersza 18. do 33. — 
Ukończysz więc P. w tym tygodniu §. 6. — 
Prowadząc rzecz wypada P. nie mieć 
książki w rgce, aby się dzieciom (i to słu­
sznie) nie zdawało, że P. sam nie ogarną­
łeś pamięcią tego, czego wymagasz od nieb, 
aby sobie zapamiętały.

79. Gec
Podług wzoru p rzy ­

sposobionego n a  tab licy  

przed  rozpoczęciem  n a ­

uk i w ypopraw iają sobie 

dzieci u ste rk i popełnione 

dziś tydzień  w  sam odziel- 

nem  rozw iązaniu p rzy ­

kładów : a) b) c) d) e) f) 
z 9) zadania w drugiej 

książeczce rachunkow ój 

n a  str . 84.

W zór powyż wspo- 

m niony napisze jed en  u- 

czeń na tab licy  ze swego 

zeszytu, w  k tó ry m  po­

praw isz m u  P . m y łk i 

czerw onym  a tram entem .

imetrya.
W  przeszły  P ią te k  

rozw iązyw ali sam odziel­
n ie  n a  sw oich zeszy tach  
w drugiej godzinie n a u ­
k i 6. 7. 8. i  9. zadanie 
geom etryczne z U . książ. 
rach . na  str . 93. a  w pod­
ręczniku n a  str. 415.

Jednem u najw cześniej 
do szkoły  p rzyby łem u  
uczniowi w ypoprawiasz 
P . czerwonym  a tra m e n ­
tem  u ste rk i w rozw iąza­
n iu  rzeczonych zadań  i 
każesz m u przed  rozpoczę­
ciem  n au k i nap isać  te  4  
rozw iązania bez m yłk i n a  
prawój połowie tab licy .— 
P o d łu g  tego  w zoru p o ­
praw i teraz  każdy  swoje 
rozwiązanie.

—

89. Odpoczynek.
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Piątek

Oddział I.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

1. Pomodlą, się  z 2. r .  n.

1. Zmówisz P. z dziećmi modlitwę: 
„Przyjdź Duchu św.“ (M ały kat. str. 30.) 
i „Ojcze nasz“.

—

49. R achunki. Jed en  p iękn ie  piszący

uczeń z I I .  oddziału napisze n a  I .  tab licy  z 1. książ.

rachunkow ej n a  3. stro n icy  z osta tn iego  szeregu

3. i 4. kolum nę:

5 : 1  =  5 i 2 +  2 +  1 =  5

i  t. d. ś i t. d.

a  w szystkie dzieci p isać będą za nim  to  samo

powoli, w yraźnie i p iękn ie  n a  swoich odpowiednio

pokratkow anych tabliczkach.

46. R achunk i. Przerobisz P. z dziećmi
w pamięci i zaraz piśmiennie na tablicy i 

na tabliczkach cztery kolumny w drugim 

szeregu od góry na stronicy 81. podręcz­

nika: 2 1 — 12 =  aż do: 29 — 20 =  na

praktycznych przykładach w podręczniku 

poniżej podanych, a nie liczbami oder-

wanemi.

—

46. R achunki. Rozwiążesz P. z dziećmi 

cztery przykłady z 23. stronicy podręcz­

nika: „Bratu aż do „nogia w pamięci i 

piśmiennie, na tablicy i na tabliczkach, 

jak w kolumnach na str. 22.

48. R achunk i. N a dan y  znak pozam ie­

n ia ją  sobie dzieci zeszyty. Je d e n  z najzdolniejszych

uczniów  napisze n a  tab licy  w yraźn ie  p rzykłady,

n a  swoim zeszycie sam odzielnie we W to rek  roz­

w iązane, k tó re  m u P . popraw iłeś, wszyscy zaś po­

dług- tego w zoru popraw ią natra fione  b łędy  kole­

gów. Za daniem  drugiego znaku  pozw racają sobie

zeszyty.

89. Odpoczynek.

J
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Oddział III.
2. godzina.

Oddział II.
(3. i 4. rok nauki) (5. rok nauki) (6. rok nauki)

2. M odlitw a z I. oddziałem.

21. Jęz . w y k i. Popraw ioną ju ż  ’/4 ustępu: 

„Skrom na A n u s ia 11 przepiszą ty lko  oi uczniow ie

zaraz poniżej n a  ty m  sam ym  zeszycie, k tó ry m

korrektorow ie znaleźli i popraw ili więcej n iż dzie- 78. G eom etry  a.

więć błędów t. j .  więcój niż w ierszy w '/» ustępu W ezm ą się dzieci te- Uczniowie rozwiążą

od początku do w yrazów : „lepszych czasów 11. P rze- raz do sam odzielnego roz- sam odzielnie na  zeszytach
piszą n ie z książki, lecz z popraw ionego, książki w iązania n a  zeszytach. geom etrycznych zadanie
też  dlatego m uszą pooddawać. zadania 10. i  11. a) b)

c) z drugiej książ. rach .

na s tr . 85., k tó re  im  P.

10) z p ięciu  przykładów:

a) b) c) d) e) n a  stro-

wyznaczyłeś w pierwszój
n icy  93. w edług zosta-

godzinie nauki, a rozwią- wionego im  na  tab licy

zanie piśm ienne przy- ' w zoru z lekcy i w pierw -

k ładu  z niem i przerobio- szój godzinie n au k i:

22. Ję z . w yk ł. ó. d . Po zw róceniu im

nego, które zostało na

tablicy , służyć im  będzie
12%  dłg. 2 %  szr. 5 %  wys.

12 X  9
za wzór, jak  pom ienio- 108 X  5

książek odpiszą n a  n ieoddanych zeszytach dalszy ne zadania rozwiązywać 510 centm . sześć.

ciąg pow iastki o skrom nej A nusi (s tr . 31.) t. j. m ają. Po ukończeniu  tej
drugą ówieró czyli od: „D zieci r z u c iły  się  n a  lcosz“ Skończywszy tę  robo- czynności każesz P . dać
aż dotąd, dokąd się  w yjaśniło  t. j. do w y razó w :

„M atka p rz e s tr a szy ła  się  i  r z e k ła “ —  a  to n ie

z pamięci lecz z k siążk i ja k  najdokładniej, słowo

w  słowo, k reska w  kreskę, żeby an i jednego  błędu

nie  popełnić.

tę  oddadzą zeszyty. sobie zeszyty do poprawy.

89. Odpoczynek.

12
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Piątek

Oddział I.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

—

41. R achunk i. Na początku upłynionćj

godziny niesam odzielnie rozwiązywano zadania r a ­

chunkowe każesz P. dzieciom  z tabliczek zetrzyć,

a jeszcze raz rozwiązać te  sam e p rzykłady  sam o­

dzielnie ze sw oich książeczek rachunkow ych.

48. Skończywszy naukę p isania  w oddziale 

III . obejrzysz P . bodaj pobieżnie tylko, czy dobrze

rozwiązał uczeń 5. 15 i 25. — D otyczący odczyta

rozwiązanie ze swojej tab liczk i głośno, a re sz ta  za

nim  po cichu.

41. R achunki. N a k ra tkow anych  zeszy­

tach  rozwiążą dzieci sam odzielnie p rzyk łady  znaj­

dujące się w książeczce rachunkow ej n a  str. 29.

w trzecim  szeregu od g ó ry  (te same, które dzieci

dziś z  P. w pam ięci i  n a  tab liczkach  rozw iązy

w a ły), lecz wprzód każesz P. tab liczk i i  tab licę

zetrzyć.

W p ó ł godziny snadno rozw iązać m ogą w szyst­

k ie cz tery  kolum ny.

Skończywszy oddadzą nieposkładane zeszyty

„starszym?.

_

13. Ję z . w yk ł. Lekcya 5. o głosce 
„c“ na zdaniu: „woły i owce mają raciceu. 
Podobnie postąpi P. sobie w tej lekcyi jak 
w Poniedziałkowej: pokazać, rozmawiać, 
naprowadzić, wygłaszać, rozebrać, napisać, 
przeczytać. — Na tern zdaniu skończy P. 
naukę o głosce: „c“ z Elementarza na 
str. 15. (Połowa ustępu.)

25. Jęz. Wykł. N a zeszytach N r. 3. k a ­

żesz P . dzieciom napisać z pam ięci resztę  u s tę p u :

„S ie jb a “ po poprzedniem  oddaniu E lem en tarzy

„starszym 11.

87. Zapiszesz P. w katalogu pilności

.......  X......... - ..... ... '. ? ....... ; .  . -.................' ........

3. W ysłuchają  nabożnie m odlitw y w II. oddziale.
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Oddział II. Oddział III.
3. godzina.

(3. i i .  role nauki) (5. i 6. rok nauki)

23. Jęz. w ykł. Zam ieniwszy się n a  ze­

szyty w yszuka jed n o  drugiem u i popraw i podług

książki znalezione b łęd y  w  drugiej części odpisa­

nego z książki u stęp u : „ Skrom na A n u sia *  t. j. od: 

„ D zień  r z u c iły  się* aż d o : „ przestraszyła  się i

rzelcła*.

L iczbę błędów popraw ionych w yrażą korrek to-

rowie n a  końcu i  podpiszą się.

K to będzie gotów  ż popraw ianiem , p rzy p atrzy

się udzielaniu  przez P . nauk i p isania  w IH . od­

dziale.

N a dany  znak  zwrócą sobie zeszyty, k tó re  się

złoży w szafie.

,  69. Pisanie. "Wczoraj jeszcze przyspo­
sobiłeś P. sobie na połowie arkusza taki 
wzór do „kaligrafii^. Czterysta (400) złr. 
wal. austr. zostały mnie niżej podpisanemu 
na dniu dzisiejszym ptzez Michała Worka 
gotówką, wyliczone, co ja zeznaję z tern 
przyrzeczeniem, że po upływie czterech lat 
rzeczoną kwotę jemu zwrócę. Za procent 
oddaję Michałowi Workowi do używania 
przez cztery lata łąkę moją przy lesie 
dworskim się znajdującą. Zagórzany, dnia 
13. listopada 1880. Józef Tyka w. r. Jako 
świadkowie: Jan Czapka w. r. Paweł 
Okuń w. r.

Wzór ten napisze na tablicy jeden z naj­
piękniej piszących uczniów z tego oddziału, 
a P. tymczasem stawiać będziesz uczniom 
pytania, by się przekonać, czy i o ile pa­
miętają o tem, co mówiłeś do nich o nauce 
pisania w ubiegły Wtorek.

W końcu oznajmisz P. każdemu uczniowi 
cenzurę zanotowaną w kątalogu za pismo 
z przeszłej lekcyi.

—

51. H is to ry a  n a tu ra ln a . Każesz p . 

reprodukow ać n a  odnośnych zeszytach w yłożoną 

we W to rek  lekcyę h is to ry i n a tu ra ln e j, a to  podług  

pytań, k tó re  jed e n  uczeń z P . k a r tk i n a  tab licy  

w tym  porządku n ap isze : „ Czy cynę ła tw o  p oznać ? 

Co się dzie je  z  m iedzią , żelazem, cyną  i ołowiem  

w  w ilgotnych m ie jscach?  Co je s t  rd za ?  Co je s t  

zieleń m iedziana  (grynszpan)?*  Odpowiedziawszy 

na te  p y tan ia  oddadzą uczniowie zeszyty a  zwróci 

się im  książki, k tó re  p rzed  tern ćwiczeniem po-

oddawali.

70. P i s a n i e .  Pow yż rzeczony wzór prze- 

p iszą dzieci z tab licy  na  półarkuszach czystego 

papieru, k tó ry  się im  rozda z leniuszkam i i pod­

kładkam i.

(U  w a  g  a. Do u żyw a n ia  m a te ry i z  zakreśli 

p ra k tyc zn e j s ty lis ty k i na  ćwiczenia w pięknem  

p isa n iu  sk łon ićby  P . pow inna  ta  okoliczność, iż  

n a  ćwiczenia s ty listyczn e  w  obec w ażności in n ych  

przedm iotów  nie m ożna  przeznaczyć  ty le  czasu, 

ileby w łaściw ie należało .)

dzieci nieobecne w szkole.

3. Odmówisz P. z dziećmi modlitwę:
„ Dziękuję Tobie Panie* ( Maty kałećh. str. 
3 1 .)  i „ Wiersę w Boga*.

3 . M odlitw a z I I .  oddziałem.
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Piątek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

4. W ysłuchają  nabożnie p ieśn i w I I I .  oddziale

33. Jęz. w yk ł. Każesz im  P . wyszukać 

z E lem entarza  nazw iska zw ierząt i przepisać je  n a  

tab liczk ach :

k ura , kuna, rak i, kukułka, ryba, kom ary, 

m otyle, bąki, woły, w ó ł; capy, c a p ; woły 

i  owce.

I. R elig ia.

Będą się  przysłuchiw ały dzieci nauce religii 

w oddziale I I .  i odpowiadać n a  łatw iejsze py tan ia  

w drugiej połowie godziny.

33. Jęz . w yk ł. M ają w ypisać z książki 

na  d rug iej stron ie  tab liczk i w yrazy  oznaczające 

tak ie  rzeczy, k tó re  m ożna je ść  lub p ić :

w ino, o liw a , m a lin a , wołowina, baran ina, 

woda, kawa, raki, burak i, ryba, figa, lody, 

m aliny, jagody, cebula.

88. Zapiszesz P. w katalogu pilności
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4. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. role nauki) (5. i 6. rok nauki)

4. Pom odlą się z I I I .  oddziałem .
4. Zaśpiewasz P. z dziećmi pieśń: 

„Ojcze! w imi§ Twego Syna*
( I I .  książ. do esyt. str. 226.)

11. R elig ia .

—

Każesz P. dzieciom  nap isać  sam odzielnie z pa-

8. Religia. Będziesz P. katechizował m ięci tre ść  znanych im nowego tes tam en tu  ustę-

dzieci począwszy od pytania: „Co są anio- pów w bib lii na str .

łowię?* aż do pytania: „Jak ukarał Bóg 138. 139. —

pysznych aniołów?* (podług małego kute- „5 N arodzenie „6. P asterze  p r z y

chizmu na stronicy 4.) nawiązując do tej Jezusa.* żłobie i  obrze-

katechizacyi 2 ustęp z dziejów biblijnych zanie Jezusa*. —

na stronicy 3. pod napisem: „Stworzenie Z anim  przystąp ią  do te j czynności, pooddawać

aniołów, i upadek niektórych z nich*. muszą książki, by  do n ich  n ie  zaglądały . P isać

Łatwiejsze pytania stawiać P. będziesz będą n a  osobnych zeszytach do tego  rodzaju —

dzieciom drugiego roku nauki, ale dopiero ćwiczeń.

przy rekapitulacyi. P o  napisaniu  odbiorą sobie książki a  pooddają

zeszyty na  dany znak. •—

K ażde w ypracow anie popraw isz P . dziś wie-

czór w łasnoręcznie i dopiszesz pod każdem  cenzurę.

—

—

dzieci nieobecne po południu w szkole.
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Piątek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

89. Odpoczynek.

—

34. Jęz . w ykł. Dw óch chłopców i dwie 

dziewczęta z 2. r. n. co zdolniejsze przeznaczysz

P . do cichego odczytyw ania z słabszem i dziećm i

obydw u ćwiczeń z tab liczk i i  w ypopraw iania b łę ­

dów, a względnie dopisania wyrazów poopuszcza­

nych , k tó re  ci m onitorow ie dostrzegą , słuchając 

czy tan ia  z tabliczki a  sam i pa trząc  do E lem entarzy .

26. Jęz. Wykł. N a dany znak pozw racają 

dzieciom  „starsi*  E lem entarze, a  każde o trzym aw ­

szy swój, otw orzy go n a  stron icy  66. i w ypopraw ia

sobie b łędy  w napisanym  z pam ięci u s tę p ie : „Sie j-

ba“ n a  niezwróconym  przed  n au k ą  re lig ii zeszycie

Nr. 3., poczem dopisze w now ym  w ierszu n. p.

„Popełniłem, 17 t. j. siedm naście błędów. S zc ze ­

p a n  Jeżow ski.11

—

12. Ję z . Wykł. P rzysłuch iw ać się  będą 

nauce  głośnej drugiego roku  nauki.

„Powtórz to N . N . !“

„Kto p o tra fi p o w tórzyć  to, co tera s s ły s za ł ?“

T akiem i i podobnem i zagadnieniam i zniew o­

lisz P . dzieci do uw agi.

32. N ie zaszkodzi pobudzać dzieci do m y­

ślen ia  także łatw em i p y tan iam i z ćwiczeń g ram a­

tycznych  2° roku  nauki.

17. Jęz. w ykł. Przy pomocy obrazów 
do nauki poglądowej: młynarz, piekarz, 
rzeźnik, opracujesz P. rzeczowo w 15 mi­
nutach pierwsze 4 wiersze z ustępu: 
„Rzemieślnicy* (str. 67. z E lem ).

32. W drugim kwadransie będzie ćwi­
czenie gramatyczne o liczbach (młynarze..., 
piekarze..., rzeźnicy...) o przypadkach: ko­
go ? co ? (zboże, chleb, bydło)  o czasach: 
(mełli, piekli, bili; zmielą, napieką, wy- 
biją).

Ile P. pytań postawisz, tyle dzieci od­
powiadać powinno.

5. Pom odlą się 2. r. n.

6. Zmówisz P, z dziećmi modlitwę lub 
każesz im zaśpiewać: „Pobłogosław Ojcze 
z nieba* (M ały katechizm str. 3 2 )
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Oddział III.
(3. i i .  role nauki) (5. rok nauki) (6. rok nauki)

5. godzina.
Oddział II.

89, Odpoczynek.

H isto rya . R o bo ty  ręczne.

67. Uczniowie pozamieniają, się n a  zeszyty. 

N astępnie otworzą, książki n a  stro n icy  86. i  z pió­

rem  w ręku  będą porów nyw ali, czy pierw szy od­

stęp z u stęp u : „ W tfeigmM / m ona rch a 11 zupełnie 

tak  w P ią tek  przeszły  n ap isał każdy ja k  w książce, 

czy n ie  b rakuje gdzie k resk i lub  kropki, czy nie 

m a innych  uste rek  przeciw  ortografii. K ażdy po­

praw iający koledze sw em u podpisze w reszcie na 

jego  zeszycie ta k  n. p. „ Z n a la złem  ośm błędów. 

P io tr  S ta ro ń “ i  zwróci m u  zeszyt.

86. Dziewczęta zgłaszać się będą podnosze­

niem  rą k  na roboty  ręczne  udzielać się m ające 

przez P . siostrę  w bliskości okna.

68. H isto ry a . ć. d. P ooddają  te raz  swoje 

książki wszyscy bez w y ją tku  i 'wezmą się do prze­

pisania poprawionego odstępu n a  ty m  sam ym  ze­

szycie zaraz poniżój. Od tego przepisyw ania będą 

wolne te  tylko dzieci, k tó re  nie popełniły  sześciu 

błędów przeciw pisowni, napisaw szy z pam ięci sześć 

w ierszy wyuczonych z książki.

T a  norm a co do przepisyw ania  tyczy  się  p isa­

n ia  w yuczonych n a  pam ięć  ustępów  treśc i m oral­

nej, z h isto ry i i  t .  p.

73 R ysunki. Na 
kropkach przysposo­
bionych przez ucz 
niów wyrysujesz P. 
figurę 14.15.116. po­
dług 64. wzoru w 7. 
zeszycie szkoły Grau- 
dauera z wolnej ręki 
na tablicy kredą.

75. R ysunki. K ażdy

uczeń popraw iać będzie

na  otrzym anym  zeszycie

w yrysow aną figurę w u-

bieg ły  P ią tek .

t

a) R ysunki.

b) R obo ty  ręczne.

74. Skoro tylko dzie­

ci wzór n a  tablicy  skoń­

czony zobaczą, wezmą się

do kopiow ania go na swo­

ich  zeszy tach , k tó re  im  

„starsi^  p rzed  nauką roz­

dali. Eysow anie figury

ze wzoru trw ać będzie

około 3 kwadranse. P rzy

końcu godziny oddadzą

zeszyty  „starszym 11 do

przechow ania ich w szafie.

76. R ysunk i. Przy­
wołasz P. do stołu 
ucznia 2°, potem 12°, 
nakoniec 22°, i prze­
konasz się, jak każdy 
z nich wyrysował fi­
gurę 12, którą im P. 
w ubiegły Piątek na 
tablicy podług wzoru 
82. w zeszycie 9. 
szkoły Grandauera 
wyrysowałeś.

-

a) R ysunki.

b) R o bo ty  ręczne.
75. Z w yjątk iem  dziew­

czą t popraw iać będzie 

każdy  uczeń swój ry su ­

nek  z przeszłego P ią tku , 

uzupełniając go we w szyst­

k ich  częściach. P rz y  koń­

cu godziny oddadzą ze­

szy ty  tak , że figurę wy­

rysow aną widzieć będzie 

m ożna a  podpisu nie. 

W  dom u dasz P . cenzury
I n ie  pa trząc  czyj rysunek. 

86. Dziewczęta zgłaszać się będą podnosze­

n iem  rąk  n a  roboty  ręczne do siostry  P ., k tó rych  

ona  udzielać będzie w  klasie n a  boku, w pobliżu okna.

2. Pom odlą się z 2. r .  ń.
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Piątek

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

—

—

ł

— Ju ż  poszły disieci do dom u.

—

*

«



79

Oddział II. Oddział III.
(3. i  4. role nauki) (5. i  6. rok nauki)

6. godzina.

89. Odpoczynek.

66. H isto rya . N apiszą dzieci z pam ięci 

druga, cząstkę ustępu 71. „ W d zię czn y  m onarcha",

m ianow icie od w yrazów : „ H ra b ia  R u d o lf"  aż d o :

„uratow ał m u  życie".

Po napisaniu  oddadzą najp ierw  zeszyty na

dany  znak „starszym "  a potem  zwrócone im  zo­

s tan ą  książki.

Dziś wieczór jeszcze, a  najpóźniej w N iedzielę

przeglądniesz P. te  ćwiczenia i pod każdem  dopi-

szesz cenzurę odpowiednią.

16 .—21. Jęz. w ykł. Trzy zagadki 
(klucz, orzech, grzyb) ustęp 43. na str. 51. 
wyjaśnisz P. należycie jednę po drugiej. 
Starszym i zdolniejszym każesz je P. zaraz 
po wzorowem i wyrazistem odczytaniu i 
po odpytaniu treści i szczegółów wygłaszać 
z pamięci, wszystkim zaś uczniom każesz 
P. w końcu, aby się tych zagadek na jutro 
dosłownie na pamięć wyuczyli.

—

64. H isto ry a . Po jednorazowem płyn­
nem odczytaniu i wzorowem wygłoszeniu
1. i 2. części 71. ustępu na str. 86. „ Wdzię­
czny monarcha" nastąpi odczytanie 3. czę­
ści tego ustępu od wyrazów: „Po niejakim 
czasie" aż do: „powitał".

Po objaśnieniu treści i szczegółów i po 
opowiedzeniu 1. 2. i 3. części zadasz P. 
wszystkie trzy do wyuczenia się na pamięć 
na przyszły Piątek.

65. H isto rya  z oddziałem  H . wspólnie j a ­

ko repetycya. Zwracać się  P . więc będziesz do ty ch

dzieci z trudniejszem i py tan iam i ja k :  hrabia, wojna,

rycerz, hufce, miecz, cesarz, panowie, tron , ry cer­

stwo, i  t. p. co recepcyę w II . oddziale znacznie

ułatw i i  naukę ożywi.

—

50. H is to ry a  n a tu ra ln a  a raczej ty lko  
przysłuchiw anie się repetycy i poprzedniej lekcyi 
tego  przedm iotu w III .  oddziale, tudzież recepcyi 
i reprodukcyi lekcyi nowej. D la  zaostrzenia uw agi 
rzucisz P . czasem p y tan ie  n ieuw ażnem u uczniowi, 
a  dostaw ać je  też będą i p iln i, lecz ty lk o  co ł a ­
twiejsze.

50. H is to ry a  n a tu ra ln a . Po jedno­
razowem przeczytaniu i częściowem tylko 
odpytaniu 1. odstępu o węglu kamiennym 
na str. 58. nastąpi czytanie 2. odstępu na 
str. 59. aż do: „lasy". —  Wyjaśniwszy 
ten odstęp pod względem treści całej jak 
i szczegółów i odpytawszy takowy, każesz 
P. dzieciom ćwiczyć się w domu w głośnem 
i płynnem czytaniu obu odstępów.

—

6. Na zakończenie nauki modlitwa lub 
też śpiew: „Dziękuję Ci Boże" (I . książ. 
do czyt. str. 138.).

f

•
6. Pom odlą się  z II. oddziałem.

13
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Sobota

Oddział I.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

1. M odlitwa z I I . oddziałem .

—

22. Jęz. wykł. Każesz P . dzieciom p rze­

pisać z E lem en tarza  na s tron icy  15. w szystkie wy­

razy  podstaw ne do nauki o głosce: „c“ zatem  5

w ierszy od : „cyna" aż d o :  „racice".

39. Jęz. w ykł. Przeszłej Soboty nap isały

dzieci tak ie  ćwiczenie s ty lis ty czn e :

„R oln ikam i na zyw a ją  się  ci lu d zie , k tó rzy

u p ra w ia ją  rolę. R o ln icy  sie ją : żyto , p s ze ­

nicę, jęczm ień , owies. D o jrza łe  zboże zżyn a

się sierpem  lub kosą, w iąże w  snopy  i  zw ozi

do stodoły. W ysu szo n ą  traw ę zow iem y

sianem ."

a  to  na  zeszytach N r. 4. Tego sam ego dn ia  po­

praw iłeś P . to  ćwiczenie w szystkim  dzieciom w ła­

snoręcznie czerwonym  atram entem  i zaopatrzyłeś

każde w cenzurę zasłużoną.

Dziś rozdawszy je  dzieciom, każesz P . ćwicze­

nie to  przepisać poniżej poprawionego, lecz ty lko

ty m , k tó re  zrobiły  więcej błędów, n iż było zdań

w ćwiczeniu.

N ieprzepisujące dzieci przysłuchiw ać się będą,

rachunkom  w  II. oddziale.

Zeszytów  nie oddadzą jeszcze.

89. Odpoczynek.
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1. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. rok nauki) (4. rok nauki) (5. rok nauki) (6. rok nauki)

1. Rozpoczniesz P. naukę modlitwą 
lub śpiewem: „Boże! pókim młody “ ( I . 
książ. do czyi. str. U d )  i „Ojcze nass.“

1. Pom odlą się  z U. oddziałem.

48. R achunki.
Pozam ieniali się  na  

zeszyty  przed nauką. J e ­

den uczeń napisze na 

tab licy  1. ze swego ze­

szy tu  w szystkie zadania 

rozw iązane samodzielnie 
w Środę, k tó re  m u P. 

p o p raw iłeś , a  wszystkie 

zresztą  porów nają ten  

w zór n a  tab licy  z zada­

n iam i przez kolegów roz- 

wdązanemi i  popraw ią do­

strzeżone m yłki.

Po ukończeniu tej 

k o rrek ty  zwrócą sobie 

zeszyty  n a  dany znak.

48. R achunki.
Przed  rozpoczęciem  

n au k i n astąp iła  zam iana 

zeszytów odnośnych.

Z adania rozwiązane 
sam odzielnie w Ś ro d ę , 

napisze jed en  uczeń na 

1. tab licy  ze swego ze­

szytu, w k tó ry m  m u je  
P . wyp oprawiałeś, wszy­

scy  zaś popraw ią podług 

tego  w zoru na tab licy  

dostrzeżone b łędy w roz­

w iązaniach swoich kole­

gów. N akoniec pozwra- 

ca ją  sobie zeszyty.

46. Ra

naprzemian rok

Przykład na str. 
272. podręcznika:

2347 : 8 =  ?
tudzież na str. 273.

32 : 10 =  ?
62-87 : 100 =  ? 
wyłożysz P. dzieciom 
stosownie do pouczeń 
dla nauczyciela w tym 
podręczniku zamie­
szczonych na tych 
samych stronicach.

chunk i

5. z rokiem 6.

Podług dodanych 
skazówek metodycz­
nych w podręczniku 
na stronicy 338. u 
dołu i na 339. u góry 
rozwiążesz P. z ucz­
niami przykłady .-

1) H  : !  =  ?

2) 8 |  : &  =  ?

3) 14t72 : 9 j  =  ?

—

46. R a

raz z 4. drugi raz

Zob. podr. str. 152. 
„3/wośeme*

ustnie i 4. kolumny 
w pierwszym szeregu 
w pamięci, tudzież

4 X  21 i
3 X  312

piśmiennie według 
skazówki na str. 155. 
podręcznika masz P. 
z dziećmi przerobić.

chunk i

z 3. rokiem nauki.

Dwa przykłady 
na stronicy 205. pod­
ręcznika u dołu:

a)
15768 : 146 =

b)
270814 : 428 =  

cyframi rozwiążesz P. 
z dziećmi.

48. R achunki.

Zam ieniw szy zeszyty 

będzie popraw iał jeden 
drug iem u  zadania w Środę 

sam odzielnie rozwiązane, 

a  to podług wzoru n a  

tab licy  przygotow anego:

6 : 8
1) i t .  d. az do:

27-0324 : 8
17) 3-37905 ’

k tó ry  to  wzór jeden  u- 

czeń ze swego przez P . 

poprawionego m u roz­

w iązania napisze.

Z eszyty  pozwracać.

48. R achunki.

Z adania rozwiązane 
sam odzielnie w Środę p o ­

praw ią sobie dziś podług 

wzoru n a  tab licy  przed 

nauką sporządzonego przez 

ucznia, k tó rego  rozw ią­

zanie P . jem u  wypopra-

wiałeś.

Popraw iać będzie m ier­

ny m iernem u, dobry do­

bremu.

W  końcu pozwracać 

m ają sobie zeszyty.

—

811. W ypoczynek.
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Sobota

Oddział 1.
(1. role nauki) (2. rok nauki)

35. Jęz . w ykł. Mają, się przysłuchiw ać

głośnśj lekcy i z 2 . r. n. i czasem  pow tórzyć to, co

m a być p isane  n a  tablicy.

36. J ę z . w yk ł. Co robi młynarz? 

Gdzie? — Co robi piekarz? Z czego? — 

Co robi rzeźnik? Którzy rzemieślnicy do­

starczają nam pożywienia?

Powyższe pytania jako dyspozycyę do 

samodzielnego ćwiczenia stylistycznego pi­

sać P. będziesz jedno po drugiem na tablicy 

pięknie, ale dopiero po otrzymaniu na każde 

od dzieci zupełnej odpowiedzi.

Rozumie się, że podczas tego ćwiczenia 

leżeć muszą na ławkach pozawierane Ele­
mentarze.

14. Jęz . w yk ł. Ćwiczyć P. będziesz 
dzieci w głośnem i powolnem czytaniu 
z Elementarza str. 15. wyrazów: cy-na... 
aż do... ra-ci-ce, z uwzględnieniem zgłosek 
pojedyńczych: ci, cu, co, ca, ce, cę, cą, có, 
ce w odnośnych wyrazach.

„Dalej N. N .! Dalej esy taj N . N .!“ 
Co wyraz lub krótkie zdanie to innego 
ucznia wołać i przeplatać je pytaniami n. p.
Z czego? Gdzie rośnie? Co mają? i t. p.

31. Jęz. Wykł. Na zeszytach N r. 4. każesz

P . dzieciom odpisać p ięknie  z tab licy  całą  dyspo­

zycyę do ćwiczenia stylistycznego. Przep isan ie  jej

będzie w łaściw ie ćwiczeniem się w kaligrafii, a

pism o P . wzorem  do naśladow ania.

P o  odpisaniu nie zwrócą dzieci zeszytów.

89. Spoczynek.
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2. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. role nauki) (4. role naulei) (5. role naulei) (6 . role naulei)

47 . R a

M ają rozwiązać sa­

m odzielnie na zeszytach

z książeczki rachunkowej

n a  s tron icy  10. „piś­

m iennie11 zadanie 1) aż

do 31) n a  stronie 11.

włącznie.

Na dan y  znak od­

dadzą zeszyty  niezłożone

do P. ocenienia.

chunk i.

Każesz P . rozwiązać

n a  zeszytach zadanie 193)

aż w łącznie do 198) z

książeczki rachunkow ej

n a  str . 30.

Po rozw iązaniu ty ch

zadań  oddadzą P . zeszy­

ty  nieposkładane do oce­

n ien ia  rozw iązań ju ż  po­

praw ionych.

47. R a

Nowe przykłady  z

książ. rach. n a  str. 52.

m ianowicie 18) aż do 24)

włącznie rozwiązać P. im

każesz samodzielnie n a

zeszytach.

G dy tę  robotę  ukoń­

czą, oddadzą je  niezłożo-

no „starszym 11. Obejrzysz

je  P . dziś wieczór i za

Środowe rozwiązania wpi-

szesz cenzury.

chunki.

Sam odzielnie rozwią-

żą n a  zeszytach p rzy ­

k łady  z książ. rach . na

str. 67. m ianow icie: 9)

aż do 16) w łącznie. —

Na dan y  znak  oddadzą

zeszyty „starszym ", k tó ­

re  P . dziś wieczór lub

ju tro  przejrzysz i  ocenisz,

jak  każdy  uczeń zadanie

z Ś rody rozwiązał.

—

24. Jęz. w ykł. D ru g ą  ćw ierć ustępu :

„ Skro m n a  A n u sia "  t . j .  od w yrazów : „D zieci r z u ­

c iły  sig"... aż do: „ przestraszyła  sig i  rzek ła " , 

k tó rą  ju ż  wczoraj z książki odpisano i  poprawiono, 

przepiszą wszyscy ci uczniowie, k tó rzy  zrobili 3

b łędy  (w  12 w ierszach dru ko w a n ych ). Zanim  się

wezmą do przepisywania, m uszą pooddawać książki,

a  gdy  „correctum" będzie gotowe, odbiorą je  sobie,

na tom iast zaś oddadzą zeszyty nieposkładane, k tó re

P . dziś wieczór przejrzysz i  ocenisz.

26. Jęz. Wykł. a) N ajprzód k o rrek ta  sa­

m odzielna poprzedniego ćwiczenia p iśm iennego or­

tograficznego. Uczniowie zam ienią się na  zeszyty,

i będzie popraw iał dobry dobrem u, a  m ierny  m ier­

nem u błędy popełnione w n ap isan iu  z pam ięci

ustępu  42. pod napisem : „Do B oga"  podług książ­

k i n a  str. 51.

Liczbę błędów w yrazi każdy i  podpisze się na

końcu. Je s t to  konieczne do ocenienia piszącego

i  popraw iającego.

P o  skończeniu k o rrek ty  pozw racają sobie ze­

szyty  n a  dany znak.

—

89. Odpoczynek.
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Sobota

Oddział I.
(1. rok nauki) (2. rok nauki)

_

80. Śpiew z 2. rokiem  nauki. N ie  wezmą 
n iby  czynnego w nim udziału, bo tego spiesznie 
od tak ich  m alców w ym agać niepodobna. Lecz ob- 
słuehaw szy się ju ż  mimowolnie czy tan ia  o górze, 
dębinie, dolinie, — dowiedziawszy się gdyś P. ob­
ja śn ia ł  co to staweezek, m łyneczek i t. d. um ieją 
praw ie wszystkie na  pam ięć i potrafią  w ygłosić tę  
p iosnkę o m łynku  tak  dobrze, ja k  dzieci starsze 
z 2. ro k u  nauki. — Otóż przysłuchując  się śpiewa­
n iu  tejże, zaznajom ią się  z melodyą, naw et zapa­
m ię ta ją  sobie takow ą, i więcćj sko rzysta ją  z p rzy ­
słuchan ia  się, n iżby  zyskały  od P . bezpośrednio.

80. Śpiew. Nauczysz P. melodyi do 
piosnki o młynku już czytanej, objaśnio­
nej, wyuczonej i wygłaszanej. (Elem. str. 
64.) Nie będzie trudności, bo dzieci nieraz 
ją już słyszały w ubiegłym roku od star­
szych. — Przy skrzypcach zanucą pierw­
szą zwrotkę nieśmiało, druga pójdzie lepiej, 
gdy oddział II. pomoże, a trzecią zwrotkę 
już same bez pomagania skrzypcami wcale 
dobrze odśpiewają. Zgłosi się też niewąt­
pliwie kilkoro do odśpiewania całej piosnki 
„solo", by im zapisać w katalogu klasyfi­
kacyjnym cenzurę bardzo dobrą ze śpiewu, 
czego im P. rozumie się nie odmówisz.

—

80. Śpiew. Dodasz P. skrzypcami od­
wagi tej drobnej dziatwie, choć może i tego 
nie będzie potrzeba, odśpiewają bowiem 
nad spodziewanie P. całą tg piosnkę tak 
dobrze, jak 2. r. n. Nadto znajdzie sig 
a pewnością kilku takich zuchów, co za 
solowy śpiew domagać sig będą zapisania 
im także cenzury bardzo dobrej. (= 1 .)

81. Śpiew  razem  z 1. rokiem  n a u k i, k tó ­

rem u  ty lko  pom agać będą przym rukiw aniem  me­

lodyi bez w ym aw iania wyrazów ; zupełnie tak , jak

im  pom agał oddział II .

—
R ysunki.

72. Każesz P . dzieciom odrysow ać n a  k ra t ­

kow anych tabliczkach ze wzoru przysposobionego

n a  tab licy  przed rozpoczęciem n a u k i : taO ę, p a ła c ,

obcęgi, cepy, łyżkę (cynowy).

P okażą  to w domu rodzicom.

38. Ję z . w yk ł. Ćwicz, sty list. N a niezwró- 

conyeh zeszytach Nr. 4. napiszą dzieci odpowiedzi

poniżej p y tań  z tab licy  odpisanych. E lem entarze

pooddają. G dy  skończą, zostaną im zwrócone, a  ze­

szy ty  oddadzą „starszym?  do korrek ty .

44. N a Poniedziałek każesz P . dzieciom  prze­

p isać z książki na tab liczk ach : „ S za n u j n a jm n ie j­

szą  okru szyn kę  i  d z ięku j B ogu  za k a żd y  kaw ałek

M e la ? .  (E lem . str. 66. w iersz 19.).

87. Zanotujesz P. w dzienniku uczęszczania

3. Wysłuchają, nabożnie pieśni śpiewanej w III. oddziale i „A nio ł P a ń sk iu.
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3. godzina.

Oddział II.
(3. i  Ł  role m uld)

Oddział III.
(5. i 6. role nauki)

81. śpiew . Dzieci teg o  o d dzia łu  pom agać 

będą. I. w zaznajom ieniu się  z m elodyą do piosnki:

„ H ej n a  górze dębina*  co będzie także  korzystnem

dla  nich  powtórzeniem . T ekstu  n ie każesz P. dzie­

ciom wymawiać, lecz ty lko  sobie go myśleć, a  me-

lodyę m ruczeć p rz y  zam kniętych  ustach ' żwawo,

w tak t, stojąco. J a k  oddział I I I .  przoduje drugiem u,

ta k  d rug i wyw zajem niając się  n iejako to ru je  drogę

pierwszem u, a to n ie  ty lko  w śpiewie, lecz także

w innych  przedm iotach. J e s t  to n ie  m ałem  dla P.
i  dzieci ułatw ieniem .

25. Jęz. w ykł. b) Z uderzeniem  godziny

odda każdy uczeń sw oją książkę siedzącem u n a

końcu ław ki i zaraz się zabiorze do napisania

z pam ięci odczytanych wczoraj, wyjaśnionych, od-

py tanych , w ygłaszanych i do w yuczenia się n a

dziś zadanych trzech zagadek, a  to  n a  odnośnym

zeszycie pod nadzorem  „starszych,11, k tó rzy  tóź pi-

sząc poglądać będą, czy k tó ry  koleżka zam iast

pisać z pamięci, do jak ie j no ta tk i n ie zagląda.

G dy już  wszyscy nap iszą , oddadzą „starszym *

—

69. 11. Pisan ie . Jako wzór napiszesz
P. na tablicy ostatnie 4 wiersze znanej 
dzieciom bajki: „ Wóz s sianem“ (str. 30.)—  
Po rozdaniu zeszytów każesz P. dzieciom 
pisać, a sam usiadłszy przy stole, przy­
wołasz do siebie z katalogu klasyfikacyj­
nego ucznia 8., ocenisz jego pismo, zacią­
gniesz cenzurę, pokażesz piórem umacza- 
nem w czerwonym atramencie gdzie źle.— 
Potem P. przywołasz ucznia 18. i 28. do 
tej korrekty i klasyfikacyi.

zeszyty na  dany znak, a  odhiorą sobie książki.

Zeszyty te  położą P. „starsi* na  stole, abyś

je  P. przez południe p rzejrzał i  choć pobieżnie

ocenił pracę każdego ucznia.

dzieci przed południem nieobecne w szkole.

3. Z III . oddziałem .
3. Zaśpiewasz P. z dziećmi pieśń: 

„Dożę wielki* (Druga lesigż. do ceyt. str. 
227.) i odmówisz z nimi: „Anioł Pański*
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4. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i  4. rok nauki) (5. i 6. rok nauki)

4. Rozpoczniesz P. naukę modlitwą lub 
pieśnią: „Dawco światła1-1 (M ały leatech. 
str. 31.).

4. M odlitwa z I I . oddziałem.

a) P isan ie , b) R obo ty  ręczne.

49. Jak  przed południem  zaczęto, będą dzieci 

pisały d a le j , m ało a dobrze. — 0 ile  ty lk o  g łośna

nauka pozwoli, należy  zw racać uw agę dzieci na

u k ład  rę k i;  nie pozwalaj P . opierać się  piersiam i,

nachylać  głowy i koniecznie w ym agać trzeba, aby

jeden  drugiego popraw iał, g d y  P. n ie masz czasu.

Pożyczania pióra, m aczania w  cudzym  kałam arzu

i  t. p. nieporządków  nie znoś P. an i chwili. —

Ładnie piszącym  pozwól P . przysłuchiw ać się n a ­

uce g ram aty k i w H I. oddziale.

86. Dziówczęta zgłaszać się m ają  podnosze­

niem  rąk  n a  roboty ręczne, k tó ry ch  udzielać m a

P. siostra  w  klasie na  boku.

Jęz. w ykł. 28. Z 39. ustępu na str. 
48. podyktujesz P. jednemu uczniowi na 
tablicy od uczniów odwróconej reszcie zaś 
do zeszytów zdanie : „Nie szemrajmy nigdy 
na los, jakim  nas Pan Bóg obdarzy, i dzię­
kujmy mu tak za dobre, jak  i za złe“.

29. Zwróciwszy teraz tablicę do uczniów, 
będziesz P. kierował ich samodzielną kor- 
rektą ustną błędów w dyktacie na tablicy 
dostrzeżonych, które dotyczący uczeń wła­
snoręcznie na tablicy poprawi, a ochotnicy 
znanemi im zasadami ortograficznemi i gra- 
matycznemi udowadniać będą, dlaczego tak 
a nie inaczej pisać należy.

32. Na tymże dyktacie i na poprzed­
nim będzie ćwiczenie gramatyczne, miano­
wicie o wyrazach złożonych i o przybran- 
kach. (Zob. I I .  książ. do czyt. z r. 1870. 
Część I I . str. 17. i  18. §. 21). Wyrazy: • 
oó-darzyć, rozsądzić, pm -konać mają przy­
chodzić w zdaniach przez uczniów utwa- 
rzanych.

—

16.—21. Ję z . w y k ł. C zy tan ie . Tak 
samo jak w Środę opowiesz P. dzieciom 
raz jeszcze całą powiastkę: „Skromna 
Anusia11, poczem każesz sobie opowiedzieć 
tej powiastki połowę tylko, gdyż w Środę 
na wyjaśnienie całej już nie było czasu. 
Dziś tedy przystąpisz P. do cząstkowego 
wyjaśnienia, czytania i opowiadania reszty 
tej powiastki w ten sposób, jaki podano do 
pierwszej połowy (Zol), lek. Środa). —  0  
ile czas pozwoli ćwicz P. w płynnem, wy- 
razistem czytaniu tej powiastki dzieci słab­
sze do końca godziny, a co zdolniejsze niech 
całą opowiedzą.

a) Jęz. w ykł. b) R obo ty  ręczne.

29. 31. Popraw ią sobie sam i w dyktacie  

n a  zeszytach popełnione błędy podług  d y k ta tu  na

tab licy  ju ż  poprawionego. Skończyw szy tę  czyn­

ność, przepiszą porządnie i bez b łędu  cały  dy k ta t

poniżej samodzielnie popraw ionego. — Ci co nie

narob ili w dyktacie błędów i n ie  m usieli przepisy­

wać, powtórzą sobie osta tn ią  lekcyę fizyki z książki.

86. Dziewczęta sam e się zgłaszać będą pod­

niesieniem  rę k i na roboty ręczne  do P. siostry,

k tó ra  ich  udzielać będzie w klasie  n a  boku, w po­

bliżu okna, n ie  przeszkadzając g łośnej nauce.

—

14



88
Sobota

(1. roli nauki)

Oddział I.
(2. rok nauki)

Nie m a dzieci

w szkole.



89
5. godzina.

Oddział II. Oddzia/ III.
(3. i Ł  rok nauki) (5. i 6. rok nauki)

89. Odpoczynek.
J

54. Fizyka.. l/2 godż. raz n a  tydzień  i to

nie odrębnie, lecz p rzy  oddziale I I I .  a  tylko o tyle,

o ile z tego przedm iotu straw ić  potrafią  słabe je ­

szcze żołądki um ysłowe dzieci. — P rzy p a try w ać  się

zatem  będą ciekawie w ykonyw anem u przez P . do­

św iadczeniu z ru rk ą  papieru , wydobyw ającem u się

z niej gazowi i kołyszącem u się n a  nim  płom yko­

wi. A balonikiem  nacieszysz P. dzieci także n ie­

mało. S tąd  to i w yjaśn ien ia  słu ch ały  będą z u w a g ą ;

a  gdy P . odpytyw ać zaczniosz, sam e się zgłaszać

będą do odpowiedzi, któro  też P . zupełnie zado-

w olnią, jeżeli zain teresujesz dzieci.

54. F izyka. Na podstawie 54. ustępu 
na stronicy 64. pod napisem: „ Co więcej 
waży a co cięższe*, pouczysz P. dzieci na 
stosownym eksperymencie co jest „gaz* i 
dasz im pojęcie „balonu*. —  Potem na­
stąpi czytanie odnośnej części ustępu na 
stronicy 65. od wiersza: „Gaz otrzymy­
wany..." aż do: „lżejszy odpowietrza* z na- 
leżytem wyjaśnieniem i odpytaniem treści 
odstępu przeczytanego. — W końcu, jeżeli 
czasu nie braknie, każesz P. odczytać ustęp 
ten od początku i będziesz zapytywał o 
treść, pamiętając także o dzieciach z II. 
oddziału.

—

83. Śpiew przez kw adrans z oddziałem  III.

pieśni nabożnej: „Do B o g a " , k tó rej się w łaściw ie

ty lko  przyuczać będą  przez przysłuchiw anie i za­

znajam iać się z nu tam i, n ie  biorąc jed n ak  udziału

w śpiewaniu.

83. Śpiew. Nauczysz P. dzieci śpie­
wać nowej pieśni kościelnej z nut (na ta­
blicy przed nauką napisanych) z I I .  książ. 
do czyt. str. 51. „Do Doga* (przy skrzyp­
cach).

Tekstu już się poprzód wyuczyły na 
pamięć i wygłaszały go wzorowo po nale- 
żytem wyjaśnieniu i czytaniu poprzedniem.

__

80. Śpiew  drugiej zwrotki (sir. 6.) 
„Słysząc to rolnicy", jak przy nowej lekcyi 
we Wtorek. Co śmielsi zgłaszać się będą do 
odśpiewania całej piosnki „solo" na cenzurę.

81. Śpiew. Pom ogą drugiem u oddziałowi 

d la pewności, śpiewając z nim  i sami.

88. Zanotujesz P. w dzienniku uczęszczania dzieci nieobecne w szkole.

6. Pom odlą się  z I I I .  oddziałem.

6. Modlitwą: „Dzięki Ci Panie! wszech­
mogący Dożę! za wszystkie na nas zlane 
dobrodziejstwa* (wedle katech. Schustera)
zakończysz P. naukę.



90
Sobota

(1. role nauki)

Oddział I.
(2. rok nauki)

Dzieci są, w domu.



91
6. godzina.

Oddział II. Oddział III.
(3. i 4. role nauki) (5. i  6. rok nauki)

84. Śpiew. Po skończonej nauce zostawisz P. jeszcze oba oddziały na 10—15 
minut w klasie celem wprawienia dzieci do należytego śpiewania znanej im już pieśni 
kościelnej: „Boże, Stwórco nasz Panie!* którą jutro na Mszy św. śpiewać mają, jako 
też prześpiewasz P. z dziećmi parę zwrotek, hymnu: „Ciebie Bose chwalimy*.
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, - 1 . . . .46. stronica. i Rozwięzywanie nowych przy-Miesiąc O d d z i a ł  I .
1. r o k  n a u k i . 2 .  r o k  n a u k i .

wrzesień

październik

listopad
(1880.)

dnia: 2. 5. 9. 12. 16* 19. 23. 26. 30.
podręcznika
stronica: . . .22. 23.
przykładów: 8. 4.

dnia: 2, 5. 9. 12. 16. 19. 23. 26. 30.
podręcznika
stronica: . . 80. 81.
szereg: . . 4. 2.
kolumn: . . 4. 4.

grudzień
* ‘4.

styczeń

w z ó r

s t r o n i c y

13.

8. (8. listopada 1880) Elem. str. 15. „e, cyna.* — 9. „cuda, 
ręce, taca* — 10. „cebula. . .  obcęgi* — 11. „capy . . .  cal.* — 
12. „woły. . .  racice.* —

w z ó r

s t r o n i c y

32.

Z 2. r. n.

5. (listop. 1880.) . . . .
12. Liczby; przypadek czwarty; trzy 

czasy główne. (Na ust. Rzemieślnicy. Elem. str. 67.) — 19. . . .

w z ó r

s t r o n i c y

40.

— —

w z ó r

s t r o n i c y

71.

—

1. (listop. 1880.) Święto. — 8. Przywołałem ucznia 5. 15. i 25. — 
15. . . .  .

w z ó r

s t r o n i c y

85.

—

4. (listop. 1880.) Chodzenie w takt.
11. n „ Bieganie w takt.
18. „ „ . . . .
25. „ „ . . . .



kładów pamięciowo i piśmiennie. Stronica 46.
O d d z i a ł  I I . O d d z i a ł  I I I .

3. r o k  n a u k i. 4 . r o k  n a u k i . 5. r o k  n a u k i . 6. r o k  n a u k i .

dnia: 3. 6. 8. 10. 13. i t .d . dnia: 3. 6. 8. 10. 13. i t .d . dnia: 3 .6 . 8. 10. 13. i t .d . d n ia : 3. 6. 8. 10. 13. it.d .
podręcz. . . . podręcz. . . . podręcz. . . . podręcz.
stronica: . . 150. 151. 152. stronica: . . 204. 205. 205. stronica: . . 271. 271. 272. stronica: . . 337. 337. 338.
zadanie: . . 43. 64. zadanie: . . 164. a) przykład:. . 1 .  2. — wiersz: . . 1 4 1)
aż do: . . 52. 70. aż do: . . 169. b) 193. aż do: . . 3. .str.273. aż do: . . 3- 1)
kolumny . . .  . 4.
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Na im ieninach.
Furm an Iw an Didko. Panie uczytelu! 

Czy stanem tu na chwylu pered szkołoju? 
Trebaby koniam widotchnuty, bo wże ujicha- 
łyśmy hidnyj kus dorohy, a do domu szcze 
daleko.

N au czyciel Torbosiecki. To sia rozu- 
mije szczo musym stanuty, bo nyni sut’ ime- 
nyny tutesznoho hospodyna uczytela, to i 
z okołyci budut u neho hośti. Może sia 
dołszyj' czas zabawymo, to i koni mohut 
sobi tymczasom perekusyty.

N auczyciel m iejscow y Zgrzebło. Do­
bry wieczór! Witam łaskawego sąsiada.

Torbosiecki. Sława Isusu Chrystu!
Z grzeb ło . Sława na w iki! Skądże kolega 

tak późno i czego taki wesół? Pewnie z Gor­
lic, a może wygrał na loteryi.

Torbosiecki (zeskakując z wózka). Ne ino 
ja, ałe wsi uczyteli kilko nas w ciłym okruzi, 
wyhrałyśmo terno! kwaterno! ha! ha! ha! 
Mało szczo ne zwarjuju z radosty. (Wcho­
dzi do pomieszkania solenizanta i krzyczy) 
Wiwat! Nasza pobida! Mnohaja jemu lita!

(Nauczyciele z okolicy witają przybyłego 
gościa, a jeden z nich pyta goj

P olitura. Ach, mówże prędko kochany 
panie Torba - sieczki! Kto niech żyje ? Co 
się stało takiego?

Torbosiecki, Naszomu sojmowy: m no­
haja lita! Stały sia wełyki riczy. Naszomu 
hospodynu inspektorowy ne udała sia ważna 
sprawa. Posłuchajte suside! A ty  Polituro 
z szelaku i spirytusu, spodiwaju sia, szczo 
na druhij raz budesz wymawiały moje imia 
jak sia należyt.

Politura. Od ju tra z wszelką pewnością 
wezmę się do tego.

Torbosiecki. Otże posłuchajte! Wertaju 
z Horłyć z stołyci naszoj okrużnoj Rady 
szkilnoj, hde u Małki pry pywi wsio meni 
opowiły, szczo wam choczu skazaty. — Nasz 
hospodyn inspektor peresłał szcze w Maju 
takie pyśmo Radi szkilnoj krajewoj, szczo 
my wsi wczymy nedobre. Chotił win nas 
wsich stiahnuty do Horłyć na ciły wakacji 
i tam nas wczyty jakojś metody nauczanja

I. wedla jakohoś prohram u, kotryj chotił wże 
wypeczataty i meży nas rozdaty. Do toi ciły 
pryhotowlał czerez ciłyj misiac uczytel 
z Horłyć hospodyn Tadrało szczoś ze 60 
ditej szkilnych; narobył im skryptur, upra­
wiał w himnastyci i wczył riżnych pisnyj 
tak, jakby na jaki komedji. Do toho muszu 
wam szcze skazaty, szczo ne wsi uczyteli 
mały seho roku połuczyty paru ryńskich na 
dorohu i na źytie w Horłyciach czerez ciłyj 
czas konferencji, jak sia to mynuwszoho 
lioda stało.

Aż tu naraz pryclrodyt zi Lwowa takij 
reskrypt, szczo sojm ne dozwołył nas mu- 
czyty żadnoju konferencjoju i ne dał ni 
hrosza na szczoty, globusy, maluwanki i tym 
podobni riczy, bo to wsio kosztuje wełyki 
sumy, a z toho nema nijakoho chisna—

Se nowyna, kotru tobi miłyj suside na 
imenyny prywoźu.

Otże tiszymsia, radujmosia myli towary- 
szi i zaśpiwajmo sojmowy z ciłoho serdcia: 
Mnohaja jemu lita!

(Torbosiecki intonuje, za nim tuż Poli­
tura, przerywa im jednak)

Ł ebkcw icz. Za pozwoleniem moi Pano­
wie ! Śpiewać nie będziecie, bo najprzód 
cóżby sobie pomyśleli nasi furmani, a po- 
wtóre z czego się tu tak cieszyć? Wszak 
niedawno mówiliście mi sami, że dwa lata 
już temu dużoście skorzystali z trzydniowej 
konferencyi. Skądże teraz ta  radość, żeby 
aż śpiewać? Ja  przeciwnie bardzo nad tein 
boleję i serdecznie żałuję p. inspektora, że 
jego praca, co ślęczał nad nią po nocach, 
takiego losu doznała, że trud jego daremny. 
A o co mu chodziło ? O to, żeby nauczyciele 
ucząc dzieci jednego oddziału lub stopnia, 
dziatwę innych oddziałów lub stopni stoso­
wnie zatrudniali, jak tego chce wyraźnie 
§. 64. regulaminu szkolnego, o co zaś, jak 
sam się przekonałem, wcale się nie troszczy 
większość nauczycieli, a reszta przy najlep­
szych swych chęciach nie umie sobie radzić 
skutecznie w tym kierunku.

Sękacz. Ja  sam byłem świadkiem, jak 
X. Y. seminarzysta, od roku na posadzie 
w Z. prawie ze łzami prosił inspektora 
w biurze o pomoc, bo sobie z trzema od­
działami rady dać nie może.
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Torbosiecki. I szczoż skazał mu na uoto 
hospodyn Inspektor?

Sękacz. A cóżby, ruszył ramionami, 
westchnął i rzekł: Żal mi Pana, boś temu 
nie winien. Jednak nie mam jeszcze na to 
sposobu chyba ten, wybrać się do Pańskiej 
szkoły na dwa tygodnie. Przez jeden tydzień 
rozpatrzeć się w niej i przysposobić wszyst­
ko, a w drugim pokazywać Panu tę sztukę 
sam ucząc dzieci. A tu, patrz P a n ! stosy 
spraw różnych czekają załatwienia. Oto naj­
lepiej udaj się Pan do Cisa, nauczyciela 
w Żarnowcu. Dam Panu zaraz bilet do nie­
go, a urlop się też Panu pośle. Cis Pana 
mile przyjmie, ułatwi pobyt u siebie. Znaj­
dziesz Pan u niego wzorową szkołę, i jeżeli 
przez tydzień od świtu do późna w noc bę­
dziesz notował wszystko, co tam zobaczysz 
i usłyszysz, to te zapiski i własny pogląd 
wystarczą Panu na całe życie za skazówkę, 
jak można zatrudniać równocześnie trzy od­
działy w szkole jednoklasowej i wyczerpnąć 
plan naukowy w ciągu jednego roku.

Politura. No i jakże się stało, czy po­
szedł ten X. Y. do Cisa, nie wiadomo Panu? 
Jabym nie poszedł, bo także jestem semina­
rzystą i zdaje mi się mam więcej rozumu 
w jednym palcu niźli Cis w swojej głowie.

Sękacz. A jakże, był na praktyce u Cisa 
przez jeden tydzień zaraz po Wszystkich 
Świętych i wrócił kontent niezmiernie. Cisa 
wynosił pod niebiosa, wychwalał jego szkołę, 
pokazywał mi dyspozycye na jeden tydzień 
nauki, szczegółowe rozliczenie czasu wymie­
rzonego w planie naukowym na każdy przed­
miot, podział godzin, wzory jak prowadzić 
dziennik nauki i mówił, że to wszystko myśli 
inspektor wydrukywać i nam rozesłać jako 
program konferencyi tegorocznej.

T orbosiecki. Szczo i wypeczataty? Szczo- 
by nas potomu tym prohramom pereślido- 
waty! Najby h o __

Zgrzebło. Niechby go Bóg za to błogo­
sławił i naszego poczciwego Cisa, a niemniej 
tego X. Y. seminarzystę, co stłumił w sobie 
fałszywą ambicyę. Ci niech żyją, za ich 
zdrowie koledzy!

II.

Po wieczerzy.
Zgrzebło. Panowie! Nie wiem jak wy, 

lecz ja  za naszym p. Inspektorem poszedł­
bym w ogień, chociaż nie jestem seminarzy­
stą. Zaledwie on tu trzeci rok urzęduje, a 
już oczyścił okręg z koleżków niedołęgów; 
buduje szkoły nowe, restauruje stare, na­

kłada kary na rodziców niedbających o na­
ukę dzieci, a nas traktuje po ludzku. Widać 
doświadczał już, co znaczy przełożony tyran. 
Przeszedł kolejno wszystkie stopnie, chodził 
w tych ciasnych botach co my, zna więc 
z praktyki gdzie gniotą. Jadł ten chleb 
gorzki przez długie lata i nie chce nam go 
żółcią zaprawiać. Dziwi mię tylko, kiedy on 
ma czas pracować nad ulepszeniem, nad 
praktycznością nauki w szkołach, bo prze­
cież musicie wiedzieć o tern, że nikt za nie­
go spraw szkolnych nie załatwia. Obiło mi 
się wprawdzie o uszy, że ta  lub owa spra­
wa zalega, ale czy temu Inspektor winien, 
nie chce mi się wierzyć.

Łebkowicz. Ja z bliska przypatruję się 
czynnościom Inspektora i daję wam słowo, 
że gdyby to tylko robił co jego jest obo­
wiązkiem, miałby dość jeszcze czasu na zu­
pełne oddanie się rzeczywistym, najnaglej- 
szym potrzebom szkół. Lecz niestety, jeżeli 
musi być budowniczym, sędzią śledczym, 
urzędnikiem kasowym lub administracyjnym, 
to nie dziwota, że na sprawy dydaktyczne 
tylko mu noc pozostaje.

Z grzeb ło . Słuchajcie dalej. Miałem spo­
sobność przejrzeć od deski do deski manu­
skrypt p. Inspektora, co to Panu Torbosiec- 
kiemu tyle krwi napsuł, a n aw et... (po na­
myśle). . . .  Ale mię koledzy nie zdradzicie?

Torbosiecki. Jak Boga kocham, tak do 
śmierci nikomu o tern ani nie pisnę. (...?...)

Politura. Przyznam się, iż jestem bar­
dzo ciekawy, więc też przysięgam, że Pana 
nie wydam.

Sękacz. Znasz m ię, możesz mówić jak 
do studni.

Z grzebło . Zatem wyjawię wam tajemni­
cę. ( Przynosi ze szafy spory zeszyt in folio.) 
Patrzcie, zrobiłem dla swego tylko użytku 
kopię z Inspektorowego manuskryptu, gdy 
mu przepisywałem takowy dla Bady szkolnej 
krajowej. — Wszystko, co od początku do 
końca jest w tym zeszycie, miało być przed­
miotem naszej tegorocznej konferencyi. Jest 
to niby program, ale powiadam wam rzecz 
nieoceniona. Najprzód idzie szczegółowe roz­
liczenie czasu wymierzonego na każdy przed­
miot nauki, na każdą nawet najdrobniejszą 
czynność, — potem następuje podział godzin 
wyczerpujący; dalej idą dyspozycye na jeden 
tydzień nauki szkolnej ; nareszcie dziennik 
nauki. Mój Sękacz myśli, że to robota Cisa.— 
Bajki! Cis jest rzeczywiście niezrównanym 
nauczycielem, ale gdzie jego stać na coś po­
dobnego. Ani mowy! To jest robota samego 
Inspektora pod firmą Cisa, gdyż i brulion 
tej roboty widziałem w domu u niego. Ale 
dla czego pod firmą, nie wypadało mi py­
tać. Mnieby się zdawało, a nawet pewny
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tego jestem, że Inspektorowi nie chodzi wca­
le o autorstwo, o jakiś tam rozgłos, lecz tyl­
ko o to, żeby już raz każdy z nas przestał 
uczyć jak mu się podoba, a uczył tak , jak 
uczyć powinien. Przypatrzcież się koledzy tej 
robocie, bodaj pobieżnie! (Przewraca karty 
i mówi) Poniedziałek 1. godzina, 2. godzi­
na i t. d. Na każdą godzinę osobna stro­
nica, a jaki papier ogromny. To są dyspo 
zycye na cały tydzień nauki na siedmnastu 
arkuszach. Chociażbyś nie był nigdy nauczy­
cielem, nie widział w życiu seminaryum jak 
ja  go nie widziałem, a tylko robił to, co tu 
na każdy oddział, na każdą minutę jest już 
gotowe i jak słońce jasne, to twoja szkoła 
będzie wzorową, nie będziesz nigdy w kło­
pocie jakich się sposobów trzymać, czego, 
kiedy i jak uczyć, skoro tu  nawet gotowe 
są już zadania i równoczesne zatrudnienia 
dzieci, a wszystko ma swój początek i cel 
praktycznie obmyślany.

Otóż ten program chciał nasz Inspektor 
wydrukować kosztem okręgowego funduszu 
szkolnego i rozesłać bezpłatnie miesiącem 
naprzód każdemu uczestnikowi konferencyi. 
Konferencya ta  miała się odbyć w Gorlicach 
podczas wakacyj i trwać 6 dni: od Ponie­
działku zrana do Soboty wieczór. Podług 
dyspozycyj tego programu, skreślonych na 
każdy dzień, na każdą godzinę, miało 34 
najzdolniejszych nauczycieli w ciągu tego 
czasu udzielać praktycznie nauki dzieciom 
różnego wieku i stopnia nauki, co godzinę 
inny, w obecności wszystkich nas z całego 
okręgu. Codzień zaś 1 ‘/a godziny przedpo­
łudniem i 17, przed wieczorem miano po­
święcić dyskusyi nad praktycznością tych 
dyspozycyj, tych myśli, które, jak się In­
spektor do mnie wyraził, rzucił na papier 
pobieżnie, in crudo, według swego zdania i 
zapatrywania się na sposób udzielania nau­
ki w szkole jednoklasowej o trzech od­
działach.

Nie potrzebuję wam mówić, jak ważną 
w takich szkołach odgrywają rolę ciche za­
trudnienia, jeżeli są zastosowane ściśle do 
nauki głośnej i opierają się na znajomości 
szczegółowego rozłożenia każdego przedmio­
tu nauki na najdrobniejsze czynności. Po­
wiedzmy sobie jednak otwarcie, że jak by­
wało dawniej przed nastaniem §. 64. regu­
laminu szkolnego, tak i dziś jeszcze dajemy 
dzieciom ciche zatrudnienia bez planu z gó­
ry obmyślanego, za czem idzie, że nietylko 
dręczymy niemi dzieci bezowocnie, lecz że 
i nauka głośna mimo niezaprzeczonej war­
tości w porównaniu z dawną nie odbywa się 
prawidłowo z odpowiednim pospiechem i cią­
głością, a skutek jej nie odpowiada wszech­
stronnie celowi jakby powinien.

Głównie więc w tym kierunku i w prze­
konaniu, że będzie to najpewniejszy środek 
poprawienia stanu nauki w szkołach jedno- 
klasowych, zamierzył p. Inspektor sprosto­
wać błędy między nami najczęstsze i naj­
szkodliwsze. Chciał on, aby każdy z nas 
przez naoczne przeświadczenie się na sze­
ściodniowej konferencyi widział się spowo­
dowanym do nadania zatrudnieniom cichym 
w swojej szkole kierunku odpowiadającego 
więcej wymogom dydaktycznym, by każdy 
przy dobrej woli umiał i potrafił przepro­
wadzić zmianę swego systemu nauczania, 
siebie zaś pragnął Inspektor uwolnić od da­
wania nam pouczeń zabierających mu wiele 
czasu przy każdej wizytacyi szkoły.

Program ten, gdyby się ukazał z druku, 
powinienby w pierwszym rzędzie zaintereso­
wać każdego nauczyciela bez wyjątku. Było­
by też ukazanie się jego w handlu księgar­
skim bardzo pożądane także z tego wzglę­
du, iż otworzyłby on oczy nieobeznanym 
z dydaktyką i przekonałby ich dostatecznie, 
jak niesłusznie zarzucają nam ludzie światli 
ale przewrotni, iż bałamucimy dzieci nau­
czaniem astronomii, fizyki, geometryi i t. p. 
umiejętności, a nie uczymy czytać ani pacie­
rza. Zarzut to ciężki i niesprawiedliwy, 
krzywdzący Władze szkolne i nauczycielstwo. 
Wobec tego zarzutu napróżno się łudzimy 
doczekaniem się lepszej doli. Słyszeliście 
tu  już koledzy z ust pana Torbosieckiego, 
iż reprezentacya kraju odmówiła funduszów 
na tegoroczne konferencye, a nawet jak mi 
skądinąd wiadomo, nie pozwolono mimo po­
nownego przedstawienia użyć na ten cel fun­
duszu zaoszczędzonego w roku przeszłym, 
bodaj na trzydniową konferencyę. Jak wiel­
kie musiałyby były wyniknąć z niej korzy­
ści, mówić nie potrzebuję. To mię tylko 
pociesza, że nasz Inspektor, jak się dowie­
działem, nie myśli kapitulować i na seryo 
chce dać do druku, co tu widzicie przed 
sobą.

T orbosiecki. Ach! żeby choć nie ogła­
szał drukiem, toby był spokój święty i 
pchałby człek biedę dalej do jakiegoś czasu. 
Ale gdy wydrukuje, to ręczę Wam koledzy, 
że jak ja, tak wszyscy nauczyciele w Gali- 
cyi pomstować go będą.

Zgrzebło. Mylisz się grubo koleżko. Ta­
kich, coby go za to pomstowali nie zna­
lazłbyś już w naszym okręgu, a pewnie nie 
wielu i w całym kraju; poszło to wszystko 
na zieloną paszę tak jak i u nas w niespeł­
na trzech latach coś ze trzydziestu różnej 
zbieraniny, co to tylko po rękach całować, 
fagasować, plotki znosić i dzieci bić umia­
ła, a darmo chleb jadła i wstyd nam robiła.

Sękacz (zerwawszy się z miejsca). Pan
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widzę do mnie pijesz. Zatem żegnam i mo­
cno żałuję, że tu przybyłem nie wiedząc czy 
na drwiny, czy na imieniny. (Chwyta za 
czapkę i wychodzi, zastąpił mu jednak Łeb- 
kowicz).

Zgrzebło. Gość w dom, Bóg w dom! 
i niedoczekanie wasze koledzy, żebym tu ko­
go u siebie śmiał obrażać, a tern mniej Cie­
bie mój Sękaczu. Nie miałem Cię wcale 
na myśli mówiąc o darmojadach. Jesteś go­
rączka. Siadaj i nie uchybiaj sam sobie.

Proszę Panów ! Za zdrowie Sękacza, me­
go najbliższego sąsiada, przyjaciela i kuma. 
Niech żyje! (Uściskali się).

W szy scy  (chwyciwszy za kieliszki). Niech 
żyje!

Torbosiecki. Mnohaja lita! Ale Pano­
wie, ja was pożegnam, bo to już kawał 
w noc, do domu jeszcze mila haniebnej 
drogi, a jutro mamy żałobne nabożeństwo 
w cerkwi.

Politura. Poruczaju sia hospodynowy 
diako-uczytelowy! A jak Inspektor dowie 
sia, że Torba-sieczka djakuje, to szczo tohdi 
budę?

Torbosiecki. Niech się dzieje co chce. 
Ja  z żoną i pięciorgiem dzieci nie wyżyję 
z 200 złr. nauczy cielskiej płacy i muszę być 
zarazem diakiem. Zresztą przestań Pan 
kpić sobie ze mnie. Chociaż jesteś ciężko 
uczonym seminarzystą, to tylko udajesz do­
brego nauczyciela, uczysz jak najemnik; 
uczysz prawda metodycznie, wedle najnow­
szych zasad , lecz bardzo m ało, zaledwie 
ty le , żeby na egzaminie zabłysnąć przed 
nieznawcami. Tak tam o Panu mówiono 
w Gorlicach u Małki. — Uczno Pan tydzień 
w tydzień tak, jak wskazał nasz Inspektor 
w tych papierach, co tam leżą przed soleni­
zantem , a zobaczymy, czy wyczerpniesz plan 
naukowy. Wtedy ci się odniechce potrząsać 
diako-uczytelami.

Sękacz. Lepiej Panu? Trafiła kosa na 
kam ień!

P o litu ra  (zmięszany trochę lecz nie spu­
szczając z tonu). Bynajmniej! Nie takiemu 
Panu Torbosieckiemu wdawać się w ocenia­
nie nauki w mojej szkole. Co zaś do planu, 
to śmiech. Wyczerpnąłbym go niewątpliwie 
pierwej niż każdy inny, lecz tego głupstwa 
nie myślę robić za płacę roczną 300 złr., a 
choćby i 400 złr. jaką Cis pobiera. Według 
stawu grobla.

Sękacz. Całkiem słusznie. Mnie także za 
nędzne 250 reńskich rocznie nikt nie przy­
musi stosować się do planu nauki. Co to 
jest za wynagrodzenie na dzisiejsze czasy 
za takie wymagania. Utrzymanie parobka 
do koni w naszym dworze więcej kosztuje; 
ekonom, lokaj, lada woźny, nawet żyd

karczmarz, zgoła każdy pogląda z góry na 
nauczyciela, bo się kieszenią czuje wyższym 
od niego, co ledwie ma tyle, by z głodu nie 
umarł. He to mozołu, nauki i czasu trzeba 
było, nim człowiek został tym nauczycielem, 
zanim pozdawał egzamina, odbył praktykę, 
uzyskał patent na stałą posadę. — Gdyby 
choć był koniec temu, ale gdzie tam ! Zawsze 
coś nowego wynajdują: to nadzorców, to 
miejscowe Rady szkolne, wizytacye, kursa 
wakacyjne, kółka pedagogiczne, konfereneye, 
biblioteki okręgowe i Bóg wie co jeszcze 
wynajdą na naszą skórę, bo mało tej męki, 
którą mamy z dziećmi. — A za co te 
wsystkie uciążliwości? Za nędzne 250 lub 
300 złr. rocznie! Panowie, to niesłuszność 
i zanadto tego przeciążania nas pracą. We­
dług rozumnego systemu niepodobna prowa­
dzić nauki w trzech oddziałach równocześnie, 
a te ciche zatrudnienia, o których nam tu 
przed chwilą kum Zgrzebło deklamował, to 
tylko przysporzą pracy, płaca zaś będzie ta 
sama. Niech sobie Inspektor drukuje swoje 
programy, dyspozycye, podziały, rozliczenia 
i t. p. Ja tego wszystkiego nie kupię. Po­
wiem mu, że dla nieprzewidzianych wydatków 
nie jestem w tak pomyślnem położeniu i po 
swojemu dalej uczyć będę.

Z grzeb ło . Jak ci się podoba. Lecz ko- 
muż tern dokuczysz bardziej jak nie sobie i 
swojej rodzinie? Pouczał cię Inspektor przy 
każdej wizytacyi; woził cię z sobą od szko­
ły do szkoły, nawet do p. Politury i do 
mnie, abyś się napatrzył, przysłuchał tym 
nowszym sposobom nauczania, a Ty ani rusz 
inaczej. Braknie nareszcie i jemu cierpliwo­
ści, przebierze się miarka i będzie źle z mo­
im kumem.

Sękacz. Ho, ho! nie tak prędko jak mó­
wisz. Jestem rzeczywistym, stałym, za de­
kretem z Rady szkolnej krajowej i ze mną 
nie tak łatwa sprawa jak z prowizorycznym. 
Zresztą jest sposób i na Inspektora. Pal­
nąłbym do Ministeryum i zobaczylibyśmy.

Z grzebło . Tak, tak, zobaczylibyśmy na 
posadzie Sękacza niewątpliwie znowu jakie­
go seminarzystę. Oj sąsiedzie, sąsiedzie ! Że­
byś to był młodzikiem, tobym się nie dzi­
wił takiej gadaninie. Ale Ty, już po czter­
dziestce, ojciec pięciorga dzieci, bez innego 
sposobu do życia, chyba z organistowstwa, 
powinienbyś już mieć zastanowienie i litość 
nad sobą, nad dziećmi i żoną, która ci to 
samo nieraz mówiła, co w tej chwili ja. — 
A w końcu dobrze sobie to wszyscy o p a ­
miętajmy, że dopóki praca nasza nie będzie 
lepszą niż płaca, to nam dopóty Sejm tych 
płac nie podniesie i przez złych nauczycieli 
dobrzy cierpieć muszą.

P o litu ra . Ja znów pozwoliłbym sobie



być przeciwnego zdania co do tego punktu 
i wręcz oświadczam wszem wobec, że jaka 
płaca taka niech będzie i praca. Kto ze 
mną, trzyma się tej zasady, niechaj się 
odezwie!

Sękacz. Ja.
Torbosieeki. I ja także.
Politura. Co zaś do innych kwestyj przez 

szanownego gospodarza tu poruszonych, to 
na nie także się nie piszę, a nawet wstrzy­
mać się nie mogę od wyrażenia zdziwienia, 
jak może ktoś z nas popierać coś takiego, 
co jest niewykonalne, co w praktyce nie 
idzie tak łatwo jak na papierze. Przyznam 
się wam otwarcie, iż bardzo byłbym cieka­
wy widzieć, czy też inspektor sam potrafił­
by przeprowadzić praktycznie z dziećmi bo­
daj jednę tylko godzinę z tego wszystkiego, 
co tam popisał dla nas w swoim programie 
na każdą godzinę jednego tygodnia. Nie 
wiem z pewnością czy prawda, lecz tak 
przynajmniej miał, się wyrazić pewien jego­
mość w Gorlicach, jak mi mówiono, że to 
arcydzieło naszego inspektora jest przeróbką 
z niemieckiego. Niechno je tylko wydrukuje, 
to moi Panowie tak inspektora wygoli kry­
tyka recenzentów, że mu się odniechce tej 
pieczeni w niemieckim sosie, a także i tym, 
którym ona już teraz tak bardzo pachnie.

Sękacz. Wtedy dopiero będziemy śpie­
wać: Mnohaja lital Prawda kolego Torbo- 
siecki? Lita, lita, lita, (śpiewa przytupując 
nogą). Masz kumie wino jeszcze? Dawajno! 
Niech żyje Pan Politura !

T orbosieeki. Niech żyje! Niech nas bro­
ni ! Ja jednak już Panów pożegnam.

Łebkow icz. Zaraz Panowie rozjedziemy 
się wszyscy do domu, lecz pierwej jeszcze 
pozwolicie też i mnie odezwać się chociaż 
na ostatku.

Słyszeliście już Panowie historyę progra­
mu niedoszłej konferencyi okręgowej, która 
pierwej i lepiej była mi znaną niż Wam; 
atoli nie wyrywałem się z tern chcąc sły­
szeć wasze zdania pro i contra. Milcząc 
myślałbym swoje, gdyby nie konkluzya Pana 
Politury, którego zdania absolutnie podzie­
lać nie mogę a i Wam nie radzę. Ten bo­
wiem , co pierwszy powiedział, że praca 
Inspektora, którą nam Zgrzebło w odpisie 
pokazał, jest przeróbką z niemieckiego, skła­
mał bezczelnie i jest oszczercą niegodziwym; 
potwierdzą to niewątpliwie w swoim czasie 
ludzie znający lepiej niemiecką literaturę 
pedagogiczną niż ten, który pomierzył swo­
im łokciem pracę Inspektora. Tak nie jest, 
za co dałbym głowę, zresztą przyszłość 
pokaże.

A dalej, chociażbym miał ściągnąć na 
siebie zarzut ze strony Waszej Szanowni Ko­

ledzy, jakobym kruszył kopię w obronie te­
go, co się na pozór naszą krzywdą zdaje, 
nie mogę się powstrzymać od uzupełnienia 
myśli dziś tu  przez P. Zgrzeblę wypowie­
dzianych. Zdaje mi się, iż nie potrafilibyście 
odmówić Inspektorowi naszemu znajomości 
sposobu uczenia dzieci wiejskich, znajomości 
ekonomicznych stosunków szkół naszych, 
wreszcie i znajomości twardyeh warunków 
i nieprzyjaznych okoliczności, z któremi wal­
czą nauczyciele wiejscy. Zapewne wiecie też 
dobrze, jaka odpowiedzialność ciąży na nim 
za stan nauki w każdej szkole.

Nie śmiem twierdzić, przypuszczać jednak 
muszę, że znikły już widoki na szkoły dwu- 
klasowe w naszym okręgu; co więcej są 
wszelkie podstawy do obawy, iż perspektywa 
na przyszłość będzie jeszcze gorsza, skoro 
już z kwalifikacyami do szkół wydziałowych 
mamy tu kolegów po wsiach, — i że szko­
ły jednoklasowe zostaną jednoklasowemi o 
trzech oddziałach, jak dotąd o jednym nau­
czycielu. Inspektor nasz pod tym względem 
wcale się też nie łudzi nadziejami. — Wi­
dząc zatem okazującą się potrzebę zwróce­
nia większej uwagi na szkoły jednoklasowe 
i pragnąc postawienia w nich nauki na pod­
stawach silnych, uznał za rzecz naglącą 
określić bliżej §. 64. regulaminu szkolnego 
t. j. nadać właściwy kierunek cichym za­
trudnieniom dzieci, uporządkować je zgodnie 
z zasadami dydaktyki i z wymogami planu 
naukowego, by te zatrudnienia ciche odpo­
wiadały celowi, który niemi osiągnąć chce- 
my, a nauczyciel by mógł spokojnie praco­
wać w wytkniętym mu kierunku.

Ci więc, którzy szkołą szczerze się zaj­
mują i na ważności cichej nauki istotnie się 
znają, pewnie z radością powitają tę pracę 
Inspektora, gdy tylko wyjdzie z pod prasy 
drukarskiej, jest bowiem podjęta w ich wła­
snym interesie tudzież w interesie tych, co 
doznawali fatalnych zawodów z nauki cichej, 
pozornej tylko, bez żadnej myśli przewodniej, 
przedstawiającej obraz nieporadności posu­
niętej do marnowania czasu, który przy na- 
leżytem zużytkowaniu wydawać może krocie 
rozumniejszych gospodarzy wiejskich. Jednak­
że twierdzeniem tern, że za pomocą cichej na­
uki takiej, jaką Inspektor po szkołach je- 
dnoklasowych widzieć pragnie, osiągnąć można 
wrezultatacie cel ostateczny, wytknięty szko­
le wiejskiej planem naukowym, nie mówię 
wcale, jakoby praca jego, do druku przezna­
czona, była już czemś arcydoskonałem. Nie, 
gdyż właśnie uczestnicy konferencyi okręgo­
wej, a jest nas przeszło 70, mieli orzec, czy 
i o ile nauka w szkołach wiejskich jedno- 
klasowych może być udzielaną w sposób 
przez Inspektora nakreślony. To więc już
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samo moi Panowie usuwa wszelki zarzut, 
któryby przeciw intencyom i pracy naszego 
Inspektora ktoś chciał podnosić. W pracy 
tej, którą on nazywa nie dziełem, lecz tyl­
ko szkicem nauki z jednego tygodnia w szko­
le wiejskiej, bynajmniej go nie obchodzi stro­
na doktrynerska, nie sadzi się też w niej 
na dobór wyrażeń, na krasomocze zwroty, 
lecz przystępuje wprost do rzeczy, podając 
praktycznie w streszczonem zestawieniu cel 
i środki według ich naturalnego następstwa 
tak, jak mu się pod pióro nasuwały, a rzec- 
by można, z matematyczną pewnością. Nie­
wątpliwie więc będzie ten jego szkic najbar­
dziej zbliżony do rzeczywistości, chociaż pi­
sany w czasie, kiedy wytężać musiał siły 
swoje w rozmaitych kierunkach.

Podnoszę zatem zasługę Inspektora z naj- 
większem uznaniem, a jeżeli chcecie Kole­
dzy posłuchać, to jeszcze słówko :

Czytujecie Panowie gazety, więc Wam 
wiadomo, na co się niestety tam w górze 
zaniosło: hałasy na szkoły po całym kraju! 
Otóż do ogłoszenia drukiem programu okrę­
gowej konferencyi naszej tegorocznej powo­
duje Inspektora jeszcze ta okoliczność, iż 
wiele osób zajmujących stanowiska wybitne 
i wpływowe hołduje tej zasadzie, jakoby 
zmiana planu nauk była nieodzowną potrze­
bą dla rozwoju szkół ludowych, twierdząc, 
że takie przedmioty, których dawniej po 
szkołach nie uczono, absolutnie z planu nauk 
powinny być wykreślone. Osoby te zdają 
się nie wiedzieć o tern, że plan naukowy 
wymaga studyowania i przyswojenia go so­
bie przez praktyczny pogląd i że pogląd ten 
na nauce żywej jest niezbędnym warunkiem 
dla tych, co mają o planie nauki decydo­
wać. Gdy zatem dla braku funduszów nie 
może Inspektor na żywej nauce dać tym wy­
soko postawionym osobistościom praktyczne­
go poglądu na plan nauki, pragnie przynaj­
mniej uwolnić ich od długich studyów w tej 
mierze, chce im dać poznać: czego, kiedy i 
jak się dziecko chłopskie od 6go do 12go 
roku życia nauczyć w szkole może i powin­
no; chce on zapobiedz mylnej interpretacyi 
planu nauk, i tą  swoją publikacyą uchylić 
niedobrą opinię w kraju o szkołach, a po­
mnożyć szeregi przyjaciół oświaty ludowej.

Te a nie inne okoliczności, nie zysk, nie 
interes osobisty, lecz mówię Wam wyraźnie, 
tylko pragnienie rzeczywistego pożytku ze 
szkół i podniesienie oświaty ludu tak w o- 
kręgu naszym jak i w kraju całym — skła­
niają Inspektora do drukowania pracy jego 
oryginalnej. — Nie troszczy on się wcale o 
zjadliwość recenzentów, o złośliwych kryty­
ków, gdyż wie naprzód, że ci jak kruki na 
ścierwo, na każdą uczciwą pracę rzucać się

zwykli, byle ich tylno do tego najęto i do­
brze zapłacono. — Swoją drogą znajdą się 
jednak i tacy , którzy potrafią bezstronnie 
zawyrokować o wartości' t e j , jak ją Inspek 
tor nazwał, pierwszej próbki swego pióra, 
głos tych będzie rozstrzygający *). — Nam 
zaś, gdy już ta próbka uzyska sankcyę Gut-

*) Wydanie „Latarni dydaktycznej11 poprzedził 
mój P ro jek t uposażen ia  s zkó ł w iejsk ich  g ru n ta m i, 
którego jeszcze ze dwa tysiące egzemplarzy mogę 
rozdać bezpłatnie zgłaszającym się wprost do mnie. 
Skromną tę broszurkę roztrząsnęło bez uprzedzenia 
kilka czasopism polskich wychodzących u nas i za 
granicą jak n. p. W iadom ości kościelne, T y d z ie ń  
p o lsk i, P u c h  poznański i t. p.; — tak samo ruski 
H osp o d a r i  P ro m yszłen n yk  we wstępnym artykule 
nr. 20. z dnia 28. października 1881. na str. 305 do 
307, a nawet Słow o  w numerze 114. z dnia 5. paźdz. 
1881. znalazło przychylnych słów kilka dla mego 
projektu.

W ia d o m o śc i kościelne w numerze 23. z dnia 5. 
listopada 1881. na stronnicy 188 tak oceniły rzeczo­
ną broszurkę: „P. Koman Andrusikiewicz, c. k. okrę­
gowy Inspektor szkolny w Gorlicach, chcąc posta­
wić szkołę wiejską na wyżynie swego zadania, t. j. 
aby nietylko wychowywała ale i przygotowywała 
młodzież wiejską do przyszłego zawodu, wydał bro­
szurkę o 32 stronnicach druku w 16°, w której uza­
sadnia swój wniosek, wniesiony pod obrady krajo­
wej konferencyi szkół ludowych, odbytej w dniach 
24.—27. sierpnia b. r. we Lwowie, zmierzający do 
tego, aby  uposażyć szko ły  w iejsk ie  g run tam i. Na po­
parcie tego wniosku przytacza szan. autor różne ar- 
gumenta nie małej doniosłości, świadczące nie tylko 
o zdrowem jego i głębokiem zapatrywaniu się na 
sprawy szkolne, ale oraz o wielkiej praktyczności 
wniosku wspomnionego. Niektóre uwagi tyle są na 
czasie, że trudno im nie przyklasnąć. Autor nie 
bierze argumentów z powietrza, ale z życia, potrzeb 
i stosunków nauczycieli wiejskich. Radzibyśmy, aby 
szan. księża proboszczowie wiejscy zapoznali się 
w interesie swych szkół z tą broszurką, a nie wąt­
pimy, że odda im niejednę przysługę, ile razy rzecz 
o sprawach szkolnych toczyć się będzie11.

T y d z ie ń  p o lsk i wychodzący we Lwowie, umieścił 
w numerze 38. na stronnicy 300 co następuje: Autor 
był la t ośm nauczycielem po wsiach, piętnaście 
w miasteczkach i cztery lata inspektorem szkół lu­
dowych, a więc ma za sobą powagę dwudziestu 
siedmiu lat pracy w swoim zawodzie. Na tem więk­
szą więc uwagę zasługuje głos jego, poparty zresztą 
takiemi imionami jak Tadeusza Czackiego i Hugo­
na Kołłątaja, których projekt wyposażenia szkół 
wiejskich gruntami, podnosi i swojem doświadcze­
niem stwierdza. Autor stanowczo oświadcza, iż dzi­
siejsza szkoła w Galicyi nie odpowiada w zupełno­
ści swemu celowi, a to z powodów: że najważniej­
sza dla wiejskiej dziatwy nauka gospodarstwa wiej­
skiego nie może być z pożytkiem wykładana, ponie­
waż przy szkołach nie ma gruntów, a rolnictwa 
z książki nauczyć się niemożna; że nauczyciele bę­
dąc źle uposażeni i sami żyć nie mają z czego i 
dziatwy swej kształcić i zmuszeni będąc żebrać mię­
dzy ludem, nie mają u niego żadnej powagi i nie 
mogą wywierać zbawiennego wpływu na lud. Aby 
zaradzić temu, p. A. żąda nadania szkole od 8 do 
15 morgów gruntu wraz z odpowiednim inwenta­
rzem. Wyposażenie to szkół, projektuje autor Sej­
mowi, kosztem samychże nauczycieli, wyjaśniając 
sposoby tego wyposażenia i jak ono stanowczo wpły­
nie na polepszenie losu nauczyciela, na nadanie
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t-tnberga, służyć ona powinna za podstawę, 
za punkt oparcia, za wzór, który w każdym 
kierunku wyzyskać powinniśmy. — Uwzglę­
dnić tylko musimy jeszcze tę jednę a nader

praktycznego kierunku nauce wiejskich szkół i na 
ogólny stan moralny i materyalny ludu naszego. — 
Podzielając w zupełności wszystkie uwagi autora, na 
jedno byśmy się tylko nie zgodzili, t. j. aby to upo­
sażenie gruntami szkoły miało być kosztem pensyi 
nauczycielskiej (300—500 złr.) Czyż kraj, który ma 
fundusze na budowę gmachu sejmowego, na teatra, 
opery, na tysiączne rozmaite mniej ważne sprawy, 
na wykupno propinacyi, pańszczyzny i t. d., nie po­
winien z funduszów ogólnych pokryć tę najważniej­
szą potrzebę? — Pojmujemy jednak obawy autora —

:estety, w zbyt świeżej mamy pamięci rozprawy 
sejmowe zeszłoroczne i obcięcie wydatków na szkoły 
ludowe 1 U nas na wszystko znajdą się fundusze, 
tylko nie na oświatę ludu, bo oświata ludu to.... 
przeszłość Polski. Więc autor chcąc projekt swój 
oprzeć na realniejszej podstawie, proponuje wyposa­
żenie szkoły ludowej gruntami, z których korzystać 
będzie nauczyciel, kosztem pensyi tegoż nauczy­
ciela".

R u ch  społeczno-ekonom iczny, wydawany w Po­
znaniu, pisze w numerze 1. z dnia 5. października 
1881. na str. 8. 9. i 10: „Dla nauczycieli W. Ks. 
Poznańskiego nie ma w broszurce tej nic nowego, 
chyba to jedno, a najgłówniejsze, że w ładze  szkolne  
g a licy jsk ie  dotychczas nie przyszły do tego przeko­
nania, jak ważną rzeczą w stosunkach ekonomicznych 
dla gmin jest uposażenie nauczyciela gruntem. Rząd 
pruski już z objęciem dzielnic polskich przyszedł do 
nas z tą gotową myślą ; zastał on też zresztą wszyst­
kie szkoły nasze z czasów Rzeczypospolitej obdarzo­
ne ziemią, a zakładając nowe, za pierwszy warunek 
kładł udotowananie ich rolami szkolnemi. Pomogła 
mu w tym zamiarze bardzo separacya gruntów przy 
uwłaszczeniu chłopów. Nietylko tam, gdzie szkoła 
wkrótce erygowana być miała, ale nawet we wsiach 
należących do jednej gminy szkolnej, ale nieco od­
ległych, pamiętano o wyznaczeniu roli dla szkoły, 
kiedyś w przyszłości powstać mającćj. Z czasem 
też i te odleglejsze gminy dostały szkoły z grun­
tami.

Jeźli autor ubolewa nad tern, że na 100 szkół 
wiejskich w Galicyi ledwo 10 ma grunta, to u nas 
na 1000 nauczycieli wiejskich bodajby 10 się zna­
lazło takich, którzyby kawałka roli nie mieli. Że 
niektórzy nauczyciele nie mają dziś roli, pochodzi 
ztąd, że przez wzrost ludności w wielu bardzo gmi­
nach jest po dwóch, a nawet 3 i więcej nauczycieli, 
przy takich szkołach pierwszy nauczyciel ma rolą, 
drudzy często jej nie mają, chociaż i to zaznaczyć 
należy, że pruskie władze szkolne usilnie się o to 
starają, aby i ci nauczyciele bez gruntu nie byli.

Na tern wychodzili i wychodzą dobrze: nauczy­
ciel, gmina i rząd. Obszerniejszą niż szanowny au­
tor projektu uposażenia szkół gruntami w Galicyi 
musielibyśmy napisać broszurkę, gdybyśmy korzyści 
tego urządzenia pod względem m o ra ln ym  i  m atę- 
ry a ln y m  wykazywać mieli wyczerpująco, zaznaczyć 
jednak musimy, że nauczyciele byli u nas właśnie 
pierwszymi apostołami racyonalnego rolnictwa. Chłop 
niedowierzający, aniby był myślał o tak szybkiem 
uprawianiu koniczyny, lucerny i t. p ., aniby był 
myślał o zaprowadzeniu poprawnej uprawy roli i 
narzędzi rolniczych, aniby był myślał o racyonalnem 
prowadzeniu gospodarstwa mlecznego, ogrodowni- 
czego i t. p., gdyby go nauczyciel nie był na to na­
prowadził, albo świecąc sam dobrym przykładem,

ważną, okoliczność, że nie ślepo litery dę  
trzymać, lecz ducha tej pracy Inspektora 
odczuć należy i ożywić nim naukę każdy 
w swojej szkole. Na to kładę nacisk szcze­
gólny.

albo gdyby widząc coś dobrego u innych większych 
gospodarzy dominialnych, nie był skłania? chłopa 
do uprawiania roli takiem ulepszonem narzędziem 
gospodarczem, które chłop zrazu oglądał , a wresz­
cie kupił.

Moglibyśmy licznemi przykładami posłużyć na 
to, jakto nauczyciele tysiące mórg nieużytk- w ped 
rychlejsze oddali uprawy. W pewnej wsi n, p. do­
stało się przy separacyi 16 chłopom po 5--6 mćcg 
latającego piasku. Dziesiątki lat leżała ta J c - 
łogiem; chyba gęsi na niej paszono na przedożniw- 
ku. Spostrzegł to nauczyciel, bierze od pewnego 
chłopa 6 mórg w dzierżawę za bezcen — bo jak 
chłopi mówili — szkoda na to uprawy i siewu. Na­
uczyciel zasiał łubin, obrodził się wybornie, pierw­
szy rok zapłacił dzierżawę za całe trzy lata, w dr 
gim roku kartofle, a w końcu owies sowicie wyna­
grodziły i trudy i nakład.

Na dalsze trzy lata już chłop nie wydzierżawił 
tej roli, bo cała gmina poszła za wzorem , - 
cielą. Racyonalne zaprowadzenie gnojown. hodo­
wanie bydła, trzody chlewnej, szkółek o w . .. 
warzyw i t. p. zawdzięczają gminy w tysiącznych 
wypadkach nauczycielom.

Podniósł się przez to dobrobyt gospc azd - wiej­
skich, zamiłowanie do pracy postępowej, ni ■! ;bro- 
bycie i pracy zyskał lud moralnie i materyaicie, ? 
skarb państwa uzyskał wyższe podatki, a dla ar , : 
czerstwych chłopaków. — Nauczyciel-: byli pionie­
rami'postępowego gospodarstwa, łatwiej kc. też to 
przychodziło jak dworom lub księżor . bo oni wie 
cej zbliżeni do ludu. Kółka rolnicze tak. błogie u 
nas wydające owoce, dopiero w ostatnich czasach 
wzięły chłopa w swoją opiekę; dziesiątki lat przed­
tem pracowali nad nim nauczyciele jako ,ali go­
spodarze racyonalni, chociaż na kilku tylke morgach 
ziemi. To jest pewnik niczem nie zbity. Przyznać 
trzeba, że obywatelstwo polskie czyniło w tej mie­
rze co mogło. Tacy obywatele jak Chłapowscy, Mo­
rawscy, Koczorowscy, Skórzewscy, Działyńscy i wie­
lu innych, chętnie komunikowali się z nauczyciela­
mi, pomagając im w racyonalnej uprawie ro li, ich 
pługi ulepszone pruły ziemię nauczycielską, zboża 
i rośliny plenniejsze sprowadzone przez dwory do­
stawały się w drodze darowizny nauczycielowi, sta­
dniki poprawniejszej rasy zapładniały krowy nau­
czyciela. Na wszystko to zrazu patrzał chłop nie­
dowierzająco, wątpiąc w pomyślniejszy skutek jak 
z jego systemu po ojcu odziedziczonego, ale nieba­
wem przez nauczyciela albo wprost zapukał do dwo­
ru, prosząc o to lub owo, co też zwykle otrzymy­
wał. Czy nauczyciele, nie mając roli, byliby mogli 
na lud tak zbawiennie oddziaływać? Nigdy! To też 
dziwić się zaprawdę należy temu, że w Galicyi do­
piero teraz kopie kruszyć trzeba, walcząc o to, aby 
szkoły gruntami uposażyć!

Życzyć należy, aby zdrowa myśl, za którą p. Ro­
man Andrusikiewicz w swej broszurce wymownie i 
ze znajomością rzeczy występuje, znalazła poparcie 
ze strony władz szkolnych i sejmu."

Nie zapuszczając się w cytowanie innych jeszcze 
pism publicznych, które o sprawie przezemnie poru­
szonej podobne zdania wypowiedziały, pomijając 
także milczeniem liczne z różnych stron otrzymane 
podziękowania, zostawiam Szanownemu Czytelniko­
wi ocenienie wartości pewnego czasopisma, które za-
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W każdym razie, chociażby się komuś— 
mimo innego przeświadczenia — spodobało

,wać wydanie Inspektora wadliwem lub 
nr dostatecznem, pobudzi ono wielu do my­
ślenia, spowoduje niejednego do zastanowie­
nia się nad nauczaniem swem dotychczaso- 
wem, do zmiany na lepsze, przez co zastęp 
nauczycieli myślących i postępowych musi 
się zwiększyć. Doskonalenia się we wszyst­
kich kierunkach i sumiennego wywiązywania 
się z powinności dobrowolnie na siebie przy­
jętych wymaga nasz własny interes. — Kto 
zaś uparcie trwać myśli w wadliwościach 
nauczania i przez to nieobliczone wyrządzać 
krzywdy tysiącom przyszłych swoich sędziów 
(bo dc tego dorosną), ten niechby lepiej za­
wczasu sam się zrzekł zdolności do pracy 
tak obfitej w skutki jak nasza.

Koniec. Wracajmy do domu, bo już po 
północy.

Politura. Dobrze, jedzmy. Ale p. Zgrze­
bło będzie zapewne łaskaw pożyczyć mi na 
kilka dni tej próbki inspektorskiej. Chciał- 
bym się rozpatrzeć cokolwiek bliżej w tern 
arcydziele, i pewne ustereczki, które już 
w niem dostrzegłem, zakomunikować Panom, 
jeżeli mię zaszczycić raczycie swemi odwie­
dzinami w najbliższą Niedzielę. Wszak te­
raz wakacye, nie możecie się więc zasłaniać 
niespodziewaną wizytą inspektora.

Zgrzebło. Bierz P an , w Niedzielę będę 
u Pana.

W szyscy . I my także.

III.

U Politury  w Niedzielę 
wieczór.

Z grzeb ło . No jakże znalazłeś kolego 
program konferencyi, przewertowawszy go od 
deski do deski?

miast wypowiedzieć swój odmienny sposób pojmo­
wania rzeczy godnie i z umiarkowaniem, ignoruje 
twierdzenia dowiedzione, wyszydza ów P ro je k t  
pewne w swej zarozumiałości, iż mu sig uda tym 
fajerwerkiem oślepić dojrzewające nauczycielstwo i 
sprawę uposażenia  szkó ł w iejsk ich  g ru n ta m i nastra­
szeniem autora sparaliżować.

W obec tej okoliczności zanoszę przeto do 
wszystkich P. T. Czytelników, których mój P ro jek t 
lub L a ta r n ia  d yd a k tyc zn a  interesować będzie tę u- 
przejmą prośbę, _ by z całą otwartością zakomuniko­
wać mi zechcieli swoje szacowne o mej pracy zda­
nie w listach opłaconych, a to celem zebrania obfit­
szego materyału do drugiego wydania P ro jek tu , ja­
ko też w celu wzbogacenia niemi mojej R e c e p ty  
przeciw złemu nauczaniu dzieci po szkołach wiej­
skich, którą to Receptę podającą wiele niezawodnych 
środków na liczne a uporczywe choroby nauczyciel­
skie zamierzam ogłosić drukiem niezadługo, jako 
ciąg dalszy niniejszych pogadanek o L a ta r n i  d y ­
dak tyczn e j. Gr o r lic e , dnia 3. lipca 1882. R . A .

Politura. Przejrzałem go i nie widzę 
w nim nic szczególnego.

Z grzeb ło . To całkiem naturalnie, jeżeli., 
go Pan tylko przejrzał. Ja  zaś, chociaż mi 
ten program w głównych zarysach już jest 
dobrze znany, będę się w nim rozglądał co- 
dzień przynajmniej tak długo, jak długo nad 
ułożeniem jego Inspektor pracował.

P o litu ra . I musisz w końcu Pan przy­
znać , że bardzo się przydać może pod 
placki.

Ł ebkow icz (oburzony). Takim chyba 
nauczycielom, jakim Pan jesteś. Mnie się zaś 
zdaje, że dla każdego wiejskiego nauczycie­
la będzie to książka tak niezbędna, jak dla 
turka koran, dla żyda talmud, czem dla pta­
ka skrzydła.

P o litu ra . Niech sobie będzie. Pan jednak 
jako nauczyciel przy szkole czteroklasowej— 
a niezawodnie wszyscy tacy przy szkołach 
więcejklasowych — spodziewam się , nie bę­
dziecie wyrzucać pieniędzy na nabycie tego 
programu drukowanego, bo cóż Wam po nim. 
Inspektor zatem bądź co bądź zrobi fiasko 
na swoim interesie.

Łebkow icz. Tak źle nie będzie, i z wszel­
ką pewnością ja pierwszy kupię to dzieło 
pouczające każdego nauczyciela bez wyjątku, 
choćby on był przy szkole ośmioklasowej 
lub tylko przy szkółce wiejskiej najniższej 
kategoryi. Potrafię ja nadto zadziałać, a ze 
mną więcej takich Łebkowiczów nie tylko 
w Galicyi, lecz jak daleko język polski się­
ga, ażeby każdy kto czytać um ie, a dzieci 
swoje posyła do szkoły lub je w domu uczy, 
koniecznie sobie to dzieło sprawił, ażeby 
wiedział, co jego dzieci w szkole o każdym 
czasie robią, a przynajmniej czego się tam 
od nauczyciela nauczyć powinny. Skończą 
się raz już te złote czasy panom Sękaczom, 
Politurom i Torbosieckim, muszą się oni 
oblec w inną skórę, bo sami rodzice, miej­
scowi nadzorcy szkolni i przyjaciele oświaty 
pouczeni nabytem dziełem zniewolą ich do 
tego, muszą zaprzestać bawienia się w szko­
łę kosztem nieoświeconych rodziców.

P o litu ra . Co mi tu ma ktoś morały pra­
wić w moim domu, — ja Pana z a ..........

Z grzebło . Powoli koleżko ! Zaprosiłeś go 
tu sam, nie pozwolę zatem na żadne uchy­
bianie sobie; za prawdę unosić się gniewem 
także się nie godzi. Jesteśmy swoi, nikt obcy 
tego nie słyszał.

P o litu ra . Więc przepraszam najmocniej, 
że się zapomniałem. Wybacz mi Panie Łeb­
kowicz !

Powiedzcież mi jednak Panowie co to ma 
znaczyć, że w tym programie inspektor i 
naukę religii wkłada na nasze barki ! Od 
czego ksiądz?



Zgrzebło. Ja  to tak rozumiem, że je- 
jeieli Ksiądz sam nie może udzielać nauki 
; > w szkole dla zachodzących przeszkód, 
o oczywista, że nauczyciel musi sam uczyć 

tego przedmiotu. Tak n. p. w naszej parafii 
są cztery szkoły a Ksiądz tylko jeden i to 
hardcc często zapadający na zdrowiu. Zatem 
sam; uczymy religii, stosując się do wyjątko­
wych okoliczności. Nic więc dziwnego, że i 
inspektor umieścił w swoim programie spo­
sób postępowania przy tej nauce, co Pana 
oburzać nie powinno.

P o litu ra . Przeciwnie nie mogę odmówić 
wartości metodzie tam wskazanej. Skądże 
on jednak do niej przychodzi?

Łebkow icz. Porozumiał się w tym wzglę­
dzie z księdzem Szymonem Zuzakiem, zna­
komitym katechetą przy szkołach Gorlickich. 
Ten dostarczył materyału i główniejszych 
rysów do lekcyj w programie umieszczonych, 
a Inspektor obrobił je obszerniej po swoje­
mu. Nie możesz więc Pan mieć go w po­
dejrzeniu, jakoby na siebie wdział cudze 
piórka.

P o litu ra . Nie, nie, wierzę temu jak naj­
mocniej, a nawet na znak zgody odwołuję 
wzmiankę o pieczeni w niemieckim sosie.

Łebkow icz. Podaję zatem rękę i pro­
szę nie słuchać ludzi przewrotnych, którzy 
wywołują i wyzyskują niezgodę naszą z In­
spektorem w celach samolubnych.

Sękacz. Święta praw da! Ale zacznijmy 
o czem innem.

Panu Politurze i mnie może się bardzo 
przydać cały ten program, bo to jak widzę 
na szkeły niepodzielone, z nauką całodzien­
ną , w trzech oddziałach, lecz Tobie kumie 
na nic on się nie zda, skoro masz w szkole 
starsze dzieci zrana a młodsze po południu, 
czyli dwa oddziały, każdy o dwóch grupach. 
Czemu to Inspektor nie wypracował rozli­
czeń i dyspozycyj na takie szkoły jak Twoja?

Zgrzebło. Zamiast mię pytać, powinien- 
byś sam już przyjść na to, że o wiele tru­
dniej było ułożyć to wszystko, czego się In­
spektor podjął, na 3 oddziały niżeli na 2. 
Jeżeli znasz plany naukowe dla szkół ludo­
wych wszelkiej kategoryi, to łatwo Ci będzie 
poznać, iż "się wziął do rzeczy najtrudniej­
szej. Skoro zaś dał nam już gotowe wzory 
w rozliczeniach i dyspozycyach, to według 
nich nie trudno mi będzie ułożyć sobie coś 
podobnego dla mojej szkoły o dwóch od­
działach.

Politura. Macie Panowie za sobą już 
długoletnie doświadczenie, pouczcież więc 
mnie początkującego, co właściwie chciałby 
osiągnąć inspektor swoim podziałem godzin, 
bo mnie się zdaje, że taki podział godzin

będzie prawdziwem utrapieniem nawet naj­
gorliwszych nauczycieli.

Zgrzebło. Ja od lat piętnastu przeszło 
staram się usilnie o dobrą naukę w mojej 
szkole, przyszedłem jednak do tego prze­
świadczenia, że mimo najlepszych chęci 
nigdy nie byłem w stanie ułożyć sobie do­
brego podziału godzin. Robiłem te podziały 
corocznie w ciągu wakacyj, a z żadnym nie 
byłem gotów z początkiem roku szkolnego, 
bo nie miałem wzoru. Ten wzór, który po- 
daje nasz Inspektor, trafia zupełnie do me­
go przekonania, bo jest zastosowany prawie 
na włos do planu naukowego, nie wymaga' 
żadnych objaśnień i tylko ulgą dla nas, nie 
zaś utrapieniem nazwany być musi.

Ł ebkow icz. W tej materyi ja znowu ty­
le powiedzieć mogę, że właśnie niejedno 
stajność postępowania nauczycieli przy ukła­
daniu podziałów godzin, czy tam rozkładów 
nauk, jak je niektórzy nazywają, jest u tra­
pieniem Pp. Inspektorów, gdyż te, które na­
uczyciele pod naciskiem Władzy i odnośne­
go §. regulaminu szkolnego przedkładać mu­
szą, są bez wyjątku prawie zbyt ogólnikowe, 
i tylko w nader rzadkim wypadku odpowia­
dają zasadom, jakich się przy układaniu ich 
trzymać należy. Dlatego też radziłbym Panu 
Politurze przybić na ścianie bez namysłu 
podział godzin przez Inspektora ułożony i 
trzymać się go ściśle, albo też wypracować 
jeszcze lepszy i odpowiedniejszy do stosun­
ków szkolnych miejscowych.

T orbosiecki. Pan zdaje się jesteś wta­
jemniczony we wszystkie szczegóły pracy 
inspektora. Bądźże więc łaskaw powiedzieć 
nam, co znaczą te liczby przed każdą dy- 
spozycyą w jego podziale godzin.

Łebkow icz. Są to liczby oznaczające 
porządek, w jakim te dyspozycye po sobie 
następują w sssesegółowem, rozliczeniu czasu 
wymierzonego na każdy przedmiot nauki. Bez 
takich liczb przed każdą dyspozycyą w po­
dziale godzin trudnoby było Inspektorowi 
dociec i orzec, czy podział godzin jest sto­
sowny ; jest to jego obowiązkiem, a sumien­
ne dopełnienie tegoż nie jest tak łatwem, 
jakby się komu na pozór zdawać mogło.

Abyście mię tern łatwiej zrozumieli, a 
szczególnie Pan Politura, zamyślający może 
wydać jeszcze doskonalszy podział godzin, 
wyłożę Wam rzecz w podobieństwie : n. p. 
krawiec ma zrobić surdut podług żurnalu. 
Bierze więc miarę i kraje dostarczoną mu 
materyę. Następnie dobiera do niej pod­
szewkę odpowiednią, kołnierz i guziki, obli­
czywszy naprzód ile mu czego potrzeba. Po­
tem znaczy kredą i przykrawa podszewkę 
według skrajanej materyi, fastryguje, obcina 
gdzie za wiele, a w końcu zszywa, prasuje
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i odsyła z rachunkiem zamawiającemu. Je­
żeli surdut leży dobrze, krawiec odbiera za- 
. Htę umówioną z uznaniem jednającem mu 
klientelę; ale gdy sfuszerował, to wtedy bia­
ła, ostrzeże jeden drugiego o partaczu.

Podobnie ma się rzecz z podziałem go­
dzi?. Nauczyciel winien go ułożyć na pod­
stawie przepisanego planu nauki, podług 
wymiaru godzin na każdy przedmiot. Roz­
kłada zatem wszystkie przedmioty na szcze­
gółowe czynności (dyspozycye), oblicza naj- 
pic w, ile czasu na każdą koniecznie potrze­
ba. Potem zaznacza sobie, w który dzień, o 
której porze ta albo owa czynność odbywać 
sic może, skraca czynności niezgadzające się 
z wymiarem godzin na każdy przedmiot, ze- 
stawia je harmonijnie, wykreśla zbyteczne, 
a w końcu ujmuje wszystkie w całość, po­
prawia, przepisuje na czysto i odsyła do 
aprobaty z dołączeniem szczegółowego roz­
liczenia czasu, na każdą czynność przypada­
jącego. Jeżeli podział godzin jest dobrze u- 
łożony, a zdolny nauczyciel ściśle się go 
trzyma, to pewnie wyczerpnie plan nauko­
wy, dzieci nie na darmo będą chodziły do 
szkoły; wtenczas i prosty wieśniak uzna 
szkołę za dobrą. Ale gdy podział godzin 
nie wart torby sieczki, lub nauczyciel nie 
potrafi według dobrego podziału godzin u- 
dzielać nauki, wtedy niechajby raczej wisia- 
ła kłódka u drzwi szkolnych.

Isł der Kriegsplan g u t , so miisscn wir 
siegen. —  Proste rozrzucenie przedmiotów, 
objętych planem nauki, na pewne dni i go­
dziny — bez rozłożenia ich na szczegółowe 
czynności, bez rozliczenia czasu na każdą i 
bez uwidocznienia go w osobnym załączni­
ku, nie zasługuje nawet na nazwę podzia­
łu godzin.

Dokładne, wyczerpujące rozsortowanie 
dyspozycyj do każdego przedmiotu nauki 
gra najważniejszą rolę przy układaniu po­
działu godzin; złożenie zaś dowodów na 
cyfrach opartych, ile czasu na każdą dyspo- 
zycyę w nim przeznaczono, czy nie za wie­
le, lub nie za m ało , czy której czynności 
nie pominięto, umożebnia dopiero Inspekto­
rowi wydanie orzeczenia, czy podział godzin 
jest stosowny, czy nauczyciel nie stoi na 
rozdrożu, czy manowcami nie chodzi.

Dla mnie pracującego przy szkole 4-kla- 
sowej było rozpatrzenie się w tern szczegó- 
łowem rozliczeniu czasu do podziału godzin 
na szkoły jednoklasowe, które Inspektor uło­
żył, bardzo nauczające, i zdaje mi się , że 
dla Was koledzy będzie ono także nadzwy­
czaj korzystne.

Sękacz. Wiecie co koledzy, że mnie się 
powoli zaczyna podobać ten podział godzin 
wymyślony przez Inspektora z tern rozlicze­

niem czasu, ale najbardziej mi się podobaj? 
jego dyspozycye na cały tydzień. Szkolą 
wielka, że ich nie wydrukuje na cały rot, 
bo wtenczas jużbym się . nie kłopocił z pre- 
paracyą dziś na jutro przez całe życie.

Z grzeb ło . Jest na to bardzo prosty 
sposób i każdy nauczyciel potrafi sobie uło­
żyć podobny obraz nauki z całego roku. 
Niech tylko co wieczór zapisze sobie w dzien­
niku nauki co b rał, jak daleko postąpił 
w każdym oddziale z każdego przedmiotu, a 
będzie miał gotowe dyspozycye na rok na­
stępny, które może w ciągu lat kilku wy­
doskonalić.

T orbosieck i. Mnie się aż w oczach 
ćmiło, gdym ujrzał inspektorski wzór, jak 
się ma prowadzić dziennik nauki; bo to na 
każdy przedmiot inna stronica, na każdy 
miesiąc kratka, osobno na każdy oddział, 
przytaczać mu ustęp i stronicę z czytanki, 
a nawet ile wierszy wzięto! To niechby 
jasne . . .

Zgrzebło . Ani słowa, że jasne, ale nie 
pioruny, lecz wszystko wtenczas będzie jasne 
w takim dzienniku nauki jak Soli (Winien) 
i Haben (Ma) w kontowej księdze kupca. 
Wtedy na jeden rzut oka możesz Pan mieć 
szczegółowy przegląd, czegoś nauczył z każ­
dego przedmiotu, nie zaś jak dotąd wszystko 
razem na jednej stronicy, niby bigos hul­
tajski, że z tego ani sam nie jesteś mądry, 
ani Inspektor nie dojdzie końca i szukać 
musi jak igły w furze siana, gdy chce wie­
dzieć n. p. czyś uczył fizyki z podręcznika 
na szkoły średnie, czy według książki szkol­
nej; które ustępy umieją dzieci z pamięci 
wygłaszać, które n. p. treści moralnej albo 
historycznej potrafią swojemi słowy opowia­
dać ; które n. p. treści realnej tylko odpy­
tywałeś i t. d.

T orbosieck i. A cóżby to był za inspek­
tor, żeby on tego nie wiedział i bez dzien­
nika nauki!

Łebkow icz. Jeżeliś kolega łaskaw po­
słuchać, to będzie mi przyjemnie wyjaśnić 
Mu tę sprawę cokolwiek bliżej. W szkołach 
ludowych weszła nauka od lat kilku w takie 
stadyum, że kontrola nad systematycznem 
onejże udzielaniem stała się potrzebą nie­
odzowną. Prowadzenie więc w tym celu 
dziennika nauki udzielanej jest nietylko 
słuszne, lecz i na istniejącym przepisie 
oparte, z czem mogą się nie zgadzać chyba 
tacy nauczyciele, którym nie szkoła w gło­
wie. Rozważ Pan sam, na co by się przy­
dał najdoskonalszy plan naukowy, gdyby go 
nauczyciel nie zdołał przeprowadzić i gdyby 
z tego przeprowadzenia nie umiał sobie zdać 
sprawy, a dla Władzy kontrolującej skreślić 
obrazu, jak się przedstawia nauka w jego
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;kole o każdym czasie. — Jest to smutnym 
objawem, źe zdarzają się dość często tacy 
nauczyciele, którzy pod tym względem nie 
dopełniają swoich obowiązków, co jednak 
pochodzi nie z braku czasu, jak  raczej iest 
ąnakiem karygodnego niedbalstwa. Dziennik 
nauki takiego nauczyciela nie odpowiada 
celowi, jest prowadzony powierzchownie, 
w najdowolniejszym porządku i jedynie tylko 
dla formy, aby się uwolnić od odpowiedzial­
ności za zupełne nieprowadzenie tegoż. Tra­
fia się nawet i to, że zapiski w dzienniku 
nauki nie zgadzają się z rzeczywistością t. j. 
że zanotowano w nim n. p. „Dnia 14. listo­
pada była nauka z geometryi o obliczeniu 
powierzchni podłogi w sali szkolnej®, a tym­
czasem ani jeden z najstarszych uczniów nie 
potrafi rozwiązać zadania danego na ten sam 
temat w czasie wizytacyi szkolnej. — Otóż 
jeżeli niesumienny nauczyciel w ten i podo­
bny sposób paraliżuje sprawę oświaty ludo­
wej i tendencyjnem zacieraniem śladów swej 
opieszałości, fałszywym łub zawiłym dzien­
nikiem nauki utrudnia Inspektorowi prze­
świadczenie się o stanie nauki w jego szko­
le i o system atycznem onejże udzielaniu, to 
cóż dopiero ludziom nieobeznanym z planem 
naukowym i regulaminem szkolnym, nieża- 
łującym mu często pochwał na popisie! Po­
znał się widać nasz Inspektor na farbowa­
nych lisach, i aby tej dowolności tamę po­
łożyć, cel zaś rzeczony tern pewniej osią­
gnąć, zajął się jeszcze sporządzeniem wzo­
rów do prowadzenia dziennika nauki. Są 
one przeważnie tylko skazówką dla tych na­
uczycieli , którzy mimo najlepszej chęci i 
woli nie umieją sobie radzić w tym wzglę­
dzie. Przypatrzcie się Panowie bliżej tym 
wzorom, rozglądnijcie szczegóły, porównajcie 
je z odnośnemi dyspozycyami, a musicie 
przyznać, że obejmują cenne skazówki. Praw­
da, że wzory te nie stanowią całości, lecz 
inaczej musiałyby były uróść w rozmiary 
obszerniejsze i koszta druku powiększyć. 
Dotychczasowa, nikogo nie obowiązująca, bo 
nie przepisana forma prowadzenia dzienni­
ków wcale się nie zaleca, nad czem się nie 
myślę rozwodzić, gdyż to rzecz powszechnie 
znana. Natomiast każdy nieuprzedzony przy­
zna Inspektorowi ze mną, że sposób jaki 
podaje do prowadzenia dziennika nauki swy­
mi wzorami jest bardzo trafny; chodziłoby 
tylko o jednolite zaprowadzenie ich w szko­
łach naszych. Inspektor nie żąda swoimi 
wzorami od nas rzeczy niezmiernie trudnej 
lub kosztownej, albowiem do osiągnięcia te ­
go założenia potrzebuje nauczyciel na dzien­
nik nauki tylko tyle stronic zwykłego pa­
pieru, ile ważniejszych dyspozycyj poszcze- 
gólniono w indeksie t. j. na każdą dyspo-

zycyę jedną stronicę choćby nieliniowaną 
nierubrykowaną, bo to rzecz podrzędna, 
najważniejszą jest ta , aby te same czynno i  
nauczyciela i dzieci zanotowane były z całego 
roku na jednej i tej samej stronicy, stron 0 > 
zaś aby następowały po sobie według logiczr 
go porządku dyspozycyj, jak je w indeks 
ugrupowano. Byłoby bardzo do życzeni 
aby solidarność nasza ułatwiła wydanie dru­
ków podług tych wzorów, któreby sobie ka 
dy z nas mógł nabyć w ilości potrzebnej 
z ryczałtu pobieranego na drobne potrze 'y  
szkolne i urzędowe. Ułatwiłoby to nadzwy­
czaj tę sprawę tak ważną. Sądzę jedna 
że zanim do tego przyjdzie, może już każd 
myślący i rozgarniony nauczyciel zaprow 
dzić sobie dziennik nauki podług tych wz 
rów, zmniejszyć poniekąd czynność z tent 
połączoną, a nawet jeżeli czasem wolnym 
rozporządza, poczynić pewne w tych wzo­
rach ulepszenia i zakomunikować je Inspek -, 
torowi celem rozpowszechnienia takowych

Chciejmy Panowie ująć tę sprawę w swojej 
ręce i dokonać uporządkowania jej każ- 
siebie. Wówczas będziemy pewniejsi skutiu - 
naszej pracy; zdołamy snadniej odpowie dzi 
słusznym wymaganiom; śmiało i z czystćm 
sumieniem możemy oczekiwać wizytacyi szko­
ły, i doprowadzimy każdy swoją do kw ną- 
cego stanu. Wreszcie przy pomocy dzienni­
ka nauki wedle wzorów prowadzonego zdoła 
każdy następca korzystać w całej pełni 
z pracy swego poprzednika, inaczej bowiem 
będzie jak dotąd wywracał wszystko drugi, 
co zdziałał pierwszy. W tych słowach zdaje 
mi się wypowiedziałem myśli nie tylko swe­
go serca, lecz całego nauczycielstwa.

IV.

Trójka u Cisa w Żarnowcu, 
a) Po nauce rannej.

Sękacz. Ja gdybym był Inspektorem, 
tobym tu przysłał stenografów, żeby cały 
rok spisywali, jak to Pan uczy trzy oddziały 
razem; potem kazałbym te zapiski wydru­
kować i rozesłałbym je wszystkim nauczy­
cielom w okręgu, żeby tak uczyli i tyle, co 
Pan uczy.

Cis. Najprzód nie znalazłbyś Pan fun­
duszu na opłatę stenografów i drukarni, a 
powtóre nie wieluby się znalazło między na­
mi takich kolegów, coby się im chciało czy­
tać te zapiski, a cóż dopiero podług nich 
urządzać naukę w swojej szkole. A gdybyś 
Pan będąc Inspektorem usilnie na to nasta- 
wał, to jedni woleliby się wynieść do inne-
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okręgu i tych byłoby może, najwięcej; 
orudzy okrzyczelibv cię, żeś jest tyranem 
wymagającym za liche wynagrodzenie pracy, 
przechodzącej siły człowieka; a tylko bar­
dzo nie wielu wreszcie byłoby takjch, coby 
potrafili i chcieli przejąć się duchem tych 

apisków i według nich postępować.
P o litu ra . Cóż z końcem roku robi Sza- 

> wny Kolega z tą  masą najróżnorodniej- 
zych zeszytów każdego ucznia? Czy po po- 

p >ie biorą je sobie dzieci do domu ?
Cis. Coś podobnego, ale nie zupełnie. 

Miesiąc przed egzaminem ustają wszelkie 
ćwiczenia piśmienne i rysunkowe, a nato­
miast odbywa się generalna repetycya nauki 
z całego roku. W ostatni Czwartek miesią­
ca, Maja po południu rozdaje się uczniom 
wszystkie zeszyty a ci kładą je przed sobą 
na ławkach: najprzód geometryczny, na nim 
rysunkowy, na tym kaligraficzny, a na tym 
znowu historyczny i t. d. do góry tak , że 
stc» j cały zeszytów wygląda jak książka bez 

^okładek. Potem każdy uczeń dostaje sznu- 
ek la związania swoich zeszytów na krzyż.
■ *y sic to stało, ustawiają się dzieci w pa- 

' każde ze swoją paczką zeszytów pod 
pachą. Wtedy ruszamy drogą do wsi, gdzie 
mieszka chłopek, wcale dobrze książki opra­
wiający. U togo to introligatora oprawiają 
się zeszyty każdego ucznia, a miejscowa Ra­
da szkolna płaci za oprawę. Jeżeli jeden 
uczeń zapisał i zarysował w roku 47 arku­
szy papieru, który ja  wprost z papierni ry­
zami sprowadzam, to oprawa jego zeszytów 
kosztuje 113/j ct. Dzień przed popisem idzie­
my po te zeszyty oprawione, a w dzień po­
pisu widzi każdy ojciec przed swoim synem 
piśmienną pracę jego całoroczną w kompa- 
turkach. Po popisie jednak ani jeden swej 
księgi nie dostanie, lecz układa się je w tej 
oto szafie, dopóki każde dziecko nie skończy 
sześcioletniej nauki codziennej i dwuletniej 
niedzielnej. Dopiero po ośmiu latach, gdy 
każde liczy 14 lat życia, gdy już potrafi 
ocenić i szanować mozolną pracę swoją i 
moją, wydaję z owej szafy każdemu jego 
ośm książek. Jeżeliście Panowie ciekawi, to 
proszę pójść ze mną przy Niedzieli na wieś, 
a przekonacie s ię , w jakim one są porząd­
ku i poszanowaniu złożone w skrzynce każ­
dego z niegdyś moich uczniów. Zastaniemy 
tam niejednego, który przegląda swoje 
księgi z zadowolnieniem, a często i z potrze­
by zagląda do tych swoich skarbnic, ra ­
dząc się ich w niejednym wypadku.

b) Po nauce popołudniowej.

Torbosiecki. Czy Pan Profesor nie po­
zwoliłby nam przyjść znowu na pogadankę?

O ls . Na żaden sposób! Prosił mię .. 
siebie na wieczorną pogadankę także- Ksiądz 
Proboszcz, ale go m siałem przeprosić, bo
zwykle we Wtorki i Soboty od godziny 3 ej 
— 4ej do późna w noc siedzę nad poprawia­
niem wypracowań uczniów, a obowiązek 
pierwszy u mnie zawsze.

Torbosiecki. Kiedy tak, to niechże nam 
wolno będzie przynajmniej się przypatrzyć 
tej korekturze a może i pomódz.

Ois. I owszem, weźmiemy się zaraz do 
roboty, najprzód do rysunkowych zeszytów. 
Zobaczycie Panowie jak to się w lot oceni, 
ile wart rysunek tego lub owego ucznia.

Otóż nie wiedząc czyj zeszyt, bo podpis 
ucznia w środku, a tylko na figurę patrząc, 
kładę zeszyt z dobrym rysunkiem na prawo, 
a z kiepskim na lewo. Tak tedy posorto­
wałem wszystkie i mam dwa stosy, dobry i 
zły. Stos dobry jeszcze raz sortuję: dobry 
rysunek na prawo, a dostateczny na lewo. 
Stos zły także tak: zły rysunek na lewo, a 
mierny na prawo, do końca. Teraz mam st >s 
rysunków dobrych, stos dostatecznych, stos 
miernych i stos niedostatecznych, i podług 
tego oznaczę cenzurę każdego rysunku licz­
bami: 5. 4. 3. 2. Lecz przebrawszy dobre 
jeszcze raz, dam najlepszym rysunkom ; 
zurę bardzo dobrą =  1. — Oceniłem więc 
rysunek każdego ucznia bez względu na p, 
czyj jest.

P o litu ra . A rachunkowe zeszyty czy. 
też ię tak poprawia: bardzo dobry, domy, 
dostateczny i t. d. ?

Ois. To już rzecz wcale inna, lecz także 
nie wiele zadaje pracy. Czyje zadanie mam 
w ręku też mię nie obchodzi, tylko jakie 
jest rozwiązanie zadania, czy wynik zgadza 
się z wynikiem w moim zeszycie i czy ko­
rektor czego nie pominął. Uczniowi, który 
w jednem zadaniu rozwiązał pięć przykła­
dów dobrze, piszę na zeszycie cenzurę baj 
dzo dobrą =  1., za cztery dobrze rozwiąza­
ne dobrą =  2., za trzy dostateczną — 3., 
za cztery mierną — 4 ., a który z pięciu 
przykładów rozwiązał dobrze tylko jeleń, 
dostanie cenzurę niedostateczną =  5.

Sękacz. To Szanowny Pan Kolega ma 
także swój zeszyt rachunkowy? Co Panu 
po nim?

Cis. Mam, gdyż rzecz to bardzo ważna 
i niezbędna do porównywania rozwiązanych 
przez dzieci przykładów z tymi samymi 
przykładami rozwiązanymi przezemnie. Był­
by to sens, żebym ja  na zeszytach dzieci 
tyle razy jeden i ten sam przykład przera- 
chowywał ile ich jest? Raz rozwiązałem na 
moim zeszycie wszystkie przykłady z po­
dręcznika i jak rok długi tylko porównywu- 
ję. co dzieci rozwiążą.



s r '  P o litu ra .. Mój Boże, tu Pan ma wspa­
niały ogród z sadem, pasieką, warzywami, 
kwiatami, istny ran a u mnie przy szkole 
Me raa ani piędzi ziemi!

.His. Tak i tu  było, gdym objął posadę 
w b cenowe, przed dwudziestu laty, lecz za­
raz o pocz ku wziąłem się na sposób. Przez 
f J j?/v lata pielęgnowałem z uczniami moimi 
szecepki w wazonach na oknach szkolnych. 
W piątym jku, pod jesień, zjawia się nie- 

nie w szkole nowy c. k. Starosta, a 
moje szczepy okryte owocem. Czy uwierzy- 
cie Panowie, że w pięć tygodni miałem już 
pięknie osztachecony i oparkaniony cały 
i.:org ziemi na ogród, że w rok później da­
rowała dziedziczka tutejszej szkole zaraz 
pr ■. ogrodzie iedm morgów egipskiej ziemi, 
cL. . wszystek 2nateryał na wystawienie stodół­
ki, sńijcaki i piwnicy pod budynkiem szkol­
nymi, że podar wała mi dwie krówki i kil- 
kadziesńc zh aa urządzenie wzorowego go- 
spodarstwa? £ k było. Dziś ta  szlachetna 
pani iuż- oie żyje, ale pamięć jej nigdy nie 
wygaśnie w sercu mojem i w sercach moich 
wychowanków; odwiedzamy często jej grób, 

odiimy się za spokój jej duszy. Oto jej 
tre t na ścianie, a ten drugi przedstawia 
• go c. k. Starostę , najenergiczniejszego

.ownika spraw szkolnych. Jego to szcze- 
. , , / r c  kliwość o produktywną oświa-

-,v’.'iła wszystkim dzieciom w Źar- 
iuwcu korzyści z praktycznej nauki wiej- 
kiego gospodarstwa. Obie te osoby zapew­

niły mi egzystencyę wprawdzie bez wygód 
i dostatków, lecz także i bez cierpień. Po 
uposażeniu tutejszej szkoły gruntem zmieni­
ło się tóiż nie do poznania usposobienie gmi­
ny dla sokoły, bo każde dziecko musi się u 
mnie naue.syć praktycznie wszystkiego tego, 
co każdy • andydat na samodzielnego wiej­
skiego g uodarza, co każda przyszła gospo­
dyni wiejska koniecznie wiedzieć i umieć 
posiana, Używam też niezamąconego spo­
koju i poważania. Grunt umożliwił dzieciom 
•co i korzystanie ze szkół wyższych i da 
Bóg as będą ludźmi. Zresztą będąc po ca­
łych daiach zajęty dziećmi, czuję się pośród 
nich szczęśliwym; dopełniam ściśle każdej

powinności, mam spokojny umysł i 
sumienie; dla mnie mogą i ni;ę istnie 
zorcy szkolni. Ale dość będzie n >■ 
poznanie się nasze tej gawędki.

Sękaoz. Dziękujemy za nią serdecznie, 
a równie także za pozwolenie przysłuoi sia 
się praktycznym lekcyom zrano i po po­
łudniu.

Torbosieoki. Zachwycałem cmi i
sprawdziłem doświadczeniem, że ożna rów­
nocześnie zatrudniać wszystkie trzy oddziały.

P o litu ra . Mnie one także nadzwyczaj 
jęły i posłużą mi za nauczkę, że nic t ru ­
dnego chcącemu. Bardzo mię też zaciekawi­
ły okoliczności przytoczone o uposażeniu 
gruntem tutejszej szkoły. Piękny to i naśla­
dowania godny przykład. Szczególne zaś 
składam podziękowanie Szanov.nęn».’T ~  
Koledze za proste i krótkie obj. 
robić z zeszytami przy końcu r
niać rysunkowe, jak rachr
uczniów. Wartoby słyszeć
kie tym podobne skazówki słu; - 
do zrozumienia dyspozycyj, warte 
drukować, bo to jak widzę nie z fan 
z praktyki swojej nam ich Pan udz' 
jeden bezradny abituryent sewk.aryui 
kierowałby się przy ich pomocy na rui; 
wanego nauczyciela, jakim ja by; pragnę.

Gis. Miło mi słyszeć uznanie ze strony 
Panów. Bywajcie zdrowi! A co do sk«..?;< tig 
to nie mam wielkiej chęci popisywania się 
niemi, bo jak to bywa: „Kto g ćwierci g ło -. 
wg wystawia, to strychulcem w nią dostaje* 
Skazówki moje składają się z luźnych s; - 
pisków na karteczkach, więc poślę je p. i n­
spektorowi do zużytkowania. Może czytelni­
cy jego programu konferencji, który pod 
tytułem „Latarnia dydaktyczna* drukować 
zamyśla, również uznają pożyteczność takich 
skazówek i swoje nadsyłać mu będą. Wtedy 
mógłby on wszystkie ująć w pewien system 
i uczynić zadość Pańskiem; życzeniu.

K O N I E C .

Gorlice dnia 25. Grudnia 1880,
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